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t f o w e  a r e s z t y  w  S e w i e t a c h
S k u t k i

PARYŻ, (PAT|. —  „L iberie '1 donosi z Moskwy o aresztow aniu gen. LEWAN­
DOWSKIEGO, kom endanta okr. w o)skowego zakaukaskiego I generała  BULINA, 
który był zastępcę rozstrzelanego generała  U borew lcza.

K orespondent moskiewski „ le m p s"  donosi, że w Moskwie w y m ien ia j sze­
reg nazwisk wybitnych dygnitarzy sowieckich, którzy m łełl zostać osiarnio aresz­
towani. Poza nazwiskami: Ka RACHANA, b . am basadora w Chinach i Turcji, RO­
SENBERGA. b. am basadora w Hiszpanii I KRESTINSKIEGO, b . am basadora w Ber­
linie, wicekom<sarza spraw  zagranicznych, a ostatnio wiceaomlsarza sprawiedliwo- 
i d .  koresponden t „Tem ps" wymienia nazwiska: PAUKERA, komisarza bezp ieczeń­
stwa państwa I szefa sekcji G . P. U„ g e r .  HAECKERA, szefa oepartam entu  z*gra- 
n ltin e g o  w komisariacie obrony, ŁOBOWA, wlcekomisarza przem ysłu le łn eg o , 
ELIAWY, wlcekomisarza przem ysłu lekkiego, MUKLEWICZA, wlcekomisarza p rze­
mysłu w ojennego, a pop rzedn io  dow ódcy  czerw onej marynarki, RUDZUTAKA, 
członka potilblura, BYCHOWSKIEGO, je d n eg o  z wyższych funkcjonariuszy GPU 
I STERNA, dyrektora departam entu  w komisariacie spraw z a g r , który jest osobistym 
przyjacielem  Litwinowa.

Wszyscy wyzel wymienieni mieli zos‘ać aresztow ani 1 mają stanąć p rzed  są­
dem  w nowym, przygotowywanym  obecnie procesie.

K orespondent „Tem ps" przytacza, że RADEK, który został w ostatnim p ro ce­
sie skazany na w ięzienie miał poczynić sensacyjne rew elacje co do  rzekomych wy- 
pow .adań się przeciwko Stalinowi różnych osobistości obecnie aresztowanych.

K oresponaenł podkreśla, i e  w czasie w ielkiego g to d u  w r 1933, gdy wszys 
Iko w Rosji w ydaw ałr się zagrożone rozprzężeniem , niewielu by ło  wybitnych 
członków  partii, którzy by r.le odbywali m iędzy sobą rozmów l narad nad cw en- 
luainym wyjściem z sytuacji, która się wówczas w ydaw ała katastrofalni Nie były 
ło  spiski czy konsplracie. W  każdym razie w rozmowach tych były dyskutow ane 
poszukiwania rozwlążań.

K orespondent przytacza dalej, ie  pom iędzy czołowymi przywódcam i partii 
bolszewickie] zaw arto w r, 1917 zobow iązanie w zajem nego oszczędzania s 'ę  —  
Kamłen>ew I Zinowiew mieli pierwsi pogw ałcić te  zasady, gdy w r. 1925 na XIV 
kongresie partyjnym żądali kary śmierci na Bucnanna. W ówczas Stalin w ypow ie­
dział się przeciw ko temu Natomiast w roku 1936 zarówno Zlnowiew, Kemlenltw  
jak ■ Platakow oraz M urałow zostali skazani na śmierć.

G rupi stalinowska twierdzi, że przeciwnicy Stalina pierwsi złamali powyższa 
zobow iązania, nie tylko przez żąoanle kary śmierci na Bucharina, a le  następnie 
p rzez zam ordow anie Kirowa. O d czasu te g o  m orderstw a Stalin stracił zaufanie do  
dawnych umów zawa tych pom iędzy „gw ardia" bolszew icką.

W reszc.n koresponden t podkreśla , i e  obecna  krwawa czystka w łon ie partii 
komunistycznej I operatu państw ow ego spotyka się z dość przychylnym stanowis­
kiem m łodej generacji bolszewików, poniew aż w .eit sposób uw aln'a się dla niej 
szereg  naczelnych stunowtrk

Na Dalekim Wschoozie rozstrzelano 95 osób

z e z n o i '  f f g f f e ł f a a
Komisarz Rosenholc —  zwolniony

BERILN, (PAT) Niemieckie biuro In 
łorm acyjne donosi z Moskwy -

W ychodząca w Chabarow sku „Tlcho- 
okleanskaja Z w iezda" donosi, że niedaw  
no  w m. S w oooanoje odby ł się przed 
specjalnym trybunałem  najwyższym sądu 
w ojskow ego wielki proces 29 kolejarzy 
kolei kmurskle], oskarżonych o sabotaż,

szpieaoslw o I przynależność d o  opozyc 
ji. Wszyscy oskarżeni skazani zostali na 
śmierć.

W yrok w ykonano.
W  ostatnich trzech tygodniach, jak do  

nosi wymieniony dziennik, rozstrzelano 
95 osób. Fakty te  prasa moskewska prze 
micza

Z l e  s i ę  miało r f i / o r
n € v  B i a ł o r u s i  s o w i e c k i e j

MOSKWA, (PAT). —  Z Mińska dono  
scą: na zjeżdzle komunistycznej partii Bla 
łorusl Szranków stwierdził, że cen ­
tralny komite białoruski partii nie siał na 
wysoKośd zadania, przeoczył działalność 
wrogów ludu „trockistów " oraz prawico 
wych i nacjonalistycznych agentów  faszyz 
mu. Pośród tych w rogów  ludu referent 
wymienił nasrępująre nazwiska Beneka, 
Dłakowa, Arabljewe I W ładim irsk'ego, 
podkreślając, że wymienieni zajmowcll 
wysokie stanowiska. Poza tym referent 
stwierdził, że w organizacjach partyjnych 
oraz w sumvm centralnym kom itecie par

łyjnym nie by ło  dosta tecznego  samokry 
tycyzmu.

Sensacyjnie brzm iało ośw iadczenie 
Szrankowa o antyparty]nym ugrupow aniu, 
w skład k tórego  w chodził b . przew odni­
czący rady komisarzy ludowych Białorusi 
G o łod ied .

Przypom nieć należy, że G o ło d ied  zo 
stał zwolniony ze sw ego stanowiska w 
dniu 1 czerwca br. I nie otrzym ał żaone 
g o  przydziału. Sądząc z ośw iadczenia 
Szrankowa, przypuszczać należy, że G o ­
ło d ie d  został aresztow any.

Fala strajków  w  U. S. A. 
rozszerza sre na kopalnie

WASZYNGTON, (PATJ — P rż ie i ko 
mltetu organizacji przem ysłow ej John La 
wis zarządził stralk 9.500 górników człon 
ków Unhed Mlne W orkers w 17 kooal- 
nlach, należących d o  B elhłeneir Steel 
Corp. I Youngstown Sheełtubeco,

■OHN STOWN, (Stan Pensylwania), 
(PAT). — W  czasie starcia, |ak ie nastąpiło 
pom iędzy placówkami strajkujących, a ro 
bofnikam l p ,. culącymi w stalowniach Bet

hiehern Steel Corp. trzech robotników  zo 
stało  rannych.

W ARREN, (Stan Ohio], (PAT). —  Połą 
czenle kolejow e z fabryką Republic Steel 
Corp. zostało przerw ane przez strajkują­
cych, którzy zerwali szyny na przestrzeni 
20 mtr. na |ed n e j z linij, a na drugie] 
w yładowali 20 w agonów  kamienia. Fab 
ryka zaooałrvw ana jest d rogą pow ietrzną.

(3?atrz n a  str . 4-ej)

l l l  w Drohobyczu odrywa się ot centrali
BORYSŁAW, (PAT). _  w  D rohoby 

CZU odbył s;ę  z azd delegatów  Z. Z Z . 
na którym ra p a d ła  uchwała zerwania Kon 
taktu organizacyjnego z centralnymi wła

MOSKWA, (PATJ. —  K orespondent PAT dow iaduje się ze ź róde ł oficjal­
nych, że komisarz ludowy handlu zagranicznego Rosenholc xos'ał zwolniony z zaj­
m ow anego stanowiska. Następca |e g o  nie został wyznaczony.

Co sią stało z Bluecherem?
MOSKWA, (PAT). —  W edle komunikatu agencji TASS, w dzisiejszym pog- 

rzebio  siostry Lenina Marli Uljanowe] wzięli udział: Stalin, M ołotow , Kaganowlcz. 
W oroszyłow , Kalinin, Czubar, Mikojan, Jeżów, Antopow i w dow a p o  Leninie Kiup 
skaja.

Nazwiska marszałka Bluecher„ komunikat nie wymienia wśród obecnych ua 
po g rzeb ie  najwyższych dygnitarzy sowieckich.

Madryt rozstrzełiwuje
f n m h is tó w

LIZBONA, (PAT] —  Źródła hiszpań­
skie potw ierdzają wiadomość, że w Mad 
rycie zostało straconych 320 anarchistów.

Egzekucji dokonał oddzia ł m iędzyna­
rodow e) brygady Imienia Dymitrowa.

Kronika telegraficzna
— M inister spraw  zagranT znych Rzeszy

von N curath, po dwudniowym pobycie -upu 
ścit dziś rauo samolotem Budapeszt

—  Zawaili się mosi w Szanghaju iv cru jls  
regał w ioślarskich. Na moście znajdow ało 
sie wielu widzów. Kilkaset osób wpadło (Jo 
w tdy. Liczba ofiar katastrofy  na razie nie
ustalona. Dotychczas wydobyto zwłoki 6 o- 
sób .

— Pożar zniszczył sklud bawełny w Tury 
nie. Straty wynoszą H milionów lirów.

Wyżsi oficerowie sowieccy na czele z marszałkiem Bliicherem, szefem czerw onej armii na wschodzie (2-g1 od  lewa)
przyglądają się defiladzie

kapitistecjq

dzami tego  związku w W arszawie i ulwo 
rżenia samoistnej organizacji zaw odow ej 
robotników , zatrudnionych w przem yśle 
naftowym. |

SA N  S E B A S T IA N  (P a t) . W  c ią g u  
p o n ie d z ia łk u  o p e r a c je  w o jsk  p o w s ta ń  
c z y c h  p o d  B ilb a o  ro z w ija ły  s ię  n a d a l 
p o m y ś ln ie . O d d z ia ły  p o w s ta ń c z e  s ta  
e z a ją  o b e c n ie  w a lk i w  m ia s te c z k u  B e 
.g o n a , łą c z ą c y m  s ię  b e z p o ś re d n io  % pn  
łu d n io w o -w sc lio d n iin  p rz e d m ie ś c ie m  
B ilb a o . O p ń r  p rz e c iw n ik a  w y ra ź n ie  
s ła b n ie . S iln e  o d d z ia ły  w o jsk  liło p rz y  
jn c ic lsk ic l t c ią g n ą  u lic a m i m ia s ta  w  
k e r u n k u  S a n ła n d e r a .

LONDYN, (PATJ. —  Rcułer donosi z 
Bilbao: o  godz. 20,3ti bitwa o Bilbao 
wrzała w całej pełni, łla  wzgórzach bez 
pośrednio  dom inujących nad  baskijską sto 
lica najbardziej zacięta walka odb '/w a się 
na górsch  Santo Domingo, Santa Marina 
I Cucusburu.

Dwa ostatnie szczyty pow stańcy zajęli 
Jeszcze wczoraj I kontynuowali natarcie w 
kierunku zachodnim, zaś dziś wyparli Ba 
sków z Santo Domingo. Baskowie stawia 
ją zad ę ty  opór I walczą o każdą p ledż 
denri.

Natychmiast po  zajęciu Santo Domin­
go  przez pow stańców , Baskowie odbili 
szczyt w wyniku przectw uderzenia, a r a  
stąpnie uderzyli na Santa Marina, gdzie 
walka trwa. Przez cały dzień w Bilbao 
słychać by ło  odołosy  kanonady I wybu 
cha’acvch pocisków.

Baskowie cofnęli się n ieco na odcinki 
M ungula I G aldacano  na skutek przerw a 
nla frontu w Innym mieiscu. Samoloty pow 
stańcze wciąż lala<ą nad Bilbao- 24 samo 
loty bom bardow ały  szosę Bdbao —  San 
tander, zapełn ioną przez uchodźców  —  
Prezydent A guhn; I rząd baskijski pozo  
stall w Bilbao i nadal urzędują.

pkOPOZYCJE k a p it u l a c ji .

LONDYN, (PÓT). —  „EveH ng Stan­
d ard " donosi, jakoby emisariusz p rezy­
denta republiki baskijskiej przybył wczo 
raj wieczorem do  g łów nej kwatery g en e  j

rata Franco i zaproponow ał warunki ka 
pitulacjl Błlbeo ■

Zdaniem  gazety  jest ło  wynik tajnych 
rokowań, 'ak ie  p o  obu stronach prow a­
dzone są o d  pew nego  c u s u  przy aktyw­
nej pom ocy dygnitarzy kościoła katolic­
kiego. G en Franco jednak  — Jak twier­

dzi gazera —  ponow ił swoje żądania b e t  
w arunkow ego poddan ia  się, ofiarowując 
łaskę wszystkim kom batantom  wojsko­
wym, ale wykluczając z lego  porozum ie 
nia polityków I „ j l t  jorów którzy mieliby 
być sądzeni przez trybunał wojskowy.

50.000 ludzi utracili rządowcy 
w ciągu jednego mlesiaca

SALAMANKA, (PATj. —  Dzienniki po  
dają przybliżone cyfry sfral wojsk rządo­
wych w ciągu miesiąca maja, opa~łe na 
danych zebianych ze ź ró d e ł oficjalnych. 
Słrafy Ie wynoszą w okrągłych liczbach 
50.000 ludzi z czego  oko ło  50 proc. tm ar 
łych I zabitych.

Tak duży procent zmarłych i zabitych 
tłum arzy się tym, że wojska rządow e nie 
posiadają dostatecznie wyposażonych 
szpitali I że  częstokroć ranni są dobijani 
przy odstępow aniu, aby nie dostali się 
do rąk wojsk g e n c u ła  Franco,

Przemysł papierniczy pod presją rządu 
zgodził się nie podwyższać cen

WARSZAWA, (PAT), — W spraw ie 
cen papieru  komunikują, co nasfępuje: 

Na wezwanie rządu przemysł pap ier 
niczy zadeklarow ał natychm iastowe wyco 
fanie podw yżek cen papieru  w prow fdzo- 
nych po  rozydązaniu C enłropapieru . Na 
skutek tego  ceny papieru  b ę d ą  utrzyma 
ne na poziom ie z marca br

W  związku z powyższym rząd postano 
wił nie dopuścić a o  podwyżki cen ood  
stawowych surowców produker papierni 
czaj, a w szczególności papierów ki. — 
Poza fym b ed z is  w ydane niezw łocznie 
rozporządzenie o z n / c e  celnej na celu­
lozę przyw ożoną d o  p rodukcf papieru.

ISO doinćw mieszkalnych i 300 gospodarskich
p o s z ł o  m  f / t / f f i e m

1IIAŁ1 STOK (fa l)  Ye wsi Nowy Dwór, 
gminy porozo wsklcj w pow wolkowysklm 
w czasie, gdy wszyscy dorośli mieszkanry 
zoajdoR jli się na sianokosie, w odległości 
kiiku kilometrów o t  wsi, wybuchł pożar, 
skulklcm którego spłonę',> 100 domów nile 
lokalnych, około (W0 budynków gospodars­

kich, inucutarz ivwy, zboże. e tanim eki i na 
rzcdi!'n go.ir»>dapsk.et opraęłj demów®. 
Wśród budynków spłonęła plebania proboaa 
izo prawosławnego z całym dobytkiem, M  
nica żydowska, mieszkanie nauczyciela I 
IcśnlcBcgo. Straty wynoseą ok 260 t . n  ał.
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Mm Doboszyńskl stanął przed sądem
$ b s k € M r ± & n * g  m & t a e B t a o i » s

K R A K Ó W  (P a ł) .  D ziś  p rz c .l  s ą -  
<ł ui pj-zy.iięgly e h  w K rakom  ie  r o z p o ­
c z ą ł s ię  p ro c e s  p rz e c iw k o  A d a m o w i 
D oboszy  o s k ie m u , p rez eso w  i p o w ia to ­
w eg o  z a r z ą d u  s t r o n n ic tw a  n a ro d o w e  
r ° ,  p rz y w ó d c y  b a n d y  d y w e rs y jn e j ,  
k ^ ó ra  z o rg a n iz o w a n a  i k ie ro w a n a  
p rz e z  o sk a rż o n e g o , d o k o n a ła  n a jś c ia  
n a  M y ślen ic e , d o p u s z c z a ją c  s ię  p r z e ­
s tę p s tw .

P rz e w o d n ic z y  t r y b u n a ło w i s ę d z ia  
K ru p iń s k i ,  p o z a  ty m  w  s k ła d  k o in p le  
łu  są d z ą c e g o  w c h o d z ą : sę d z ia  F re y  o- 
ra z  s ę d z ia  W e so łe k . N a  w s tę p ie  d z i­
siejszej ro z p ra w  y  s ą d  p o s ta n o w i!  do 
p n ś e lć  p o w ó d z tw o  c y w iln e , wniesio­
n e  p rz e z  p r o k a r a to r i ę  g e n e ra ln ą  >rze 
clw  D o b o a z y ń sk ic m u  o  szk od y , k tó re  
spowodował s k a r b o w i ,  p a ń s tw a  Dod- 
e z a s  n a jś c ia  n a  p o s te ru n e k  P . P . w* 
M y ś le n ic a c h . P o w ó d z tw o  w v m ie n ia  o 
g ó ln ą  s u m ę  sz k ó d  n a  2tt«3  zł. 30 g r. 
p o z a  ty m  d o p u s z c z o n o  powództwo 
c y w iln e  d y r e k c j i  p o c z t i te le g ra fó w  
w K ra k o w ie  p rzec iw ' l> o b o sz v ń sk ie  
m u  za  s p o w o d o w a n i?  i d o k o n a n ie  n - 
s z k o d /e ń  n a  su m ę  2",4 zł. 40 g r .  przez 
n sz k rn lz e n te  lin i i  tc J e k o m u n ik a e y  ine i.

P o  u s ta le n iu  ła w y  p rz y s ię g ły c h  
pozew  o tln ie z ą e y  s p r a w d z a  p e r s o n a l ia  
A dam a D o b o sz y ń sk to g o . kto»rv e s t-  
fHŹZłifołein b u d o w la n y m  z  dvu>Ionioni 
p n l 'fe c ł« n 'k i i* d ań sk k y , u ro d z o n y  d n . 
l l  s ty c z n ia  1004 r .  w  K ra k o w ie , re li 
gii " z y m s k o -k a to łic k ie f  —  k e r a n y  ad  
n n m s t ra e y m ie .  D o b o sz y ń s k l p ro s i 
s a d  o  s p ro s to w a n ie .  g d v i  — ja k  fw le r  
dz.ł —  a d m in is t ra c y jn i?  k a r a n y  n ic  
by ł. N a s ie n n ie  s a d  P rz y s tą p i ł  do  o d - 
eay»»®r!n nUtn o s k a rż e n ia .

P o  * dezy ta n in  a k tu  o s k a rż e n ia  
p i  z c w o d n ic z a e j  z a c y tu je  D a b o sz y ń -  
s k łe m  w e d łu g  z a r z u tó w  n o -
stflw *onvcb  m u  w  a k c ie  o sk n rż e n tn .

s ię  D Pryzna je  d o  w in y . D o b o sz y ń s  
k l n .i w s ty s O if ,  z a e z u ti o d p o w ia d a  
k r ó tk im  „ n ie 44.

J e d y n ie  c d p i w i a d a  tw ie rd z ą c a  n a  
2 z a rz u ty ,  a  m ia n o w ic ie :

l i  w  M y ś le n ic a c h , w ta rg n a w  ozy 
n a  cz e le  n ie u s ta lo n e j  i lo ś c i  o só b  d o  
m ie s z k a n ia  s ta ro s ty  p o w ia to w e g o  An 
ło n le g o  B a s a ry ,  n a k ło n i ł  o b e c n v e h  
I ' i n  n a p a s tn ik ó w  d o  z n isz c z e n iu  u r z ą  
d z e n ia  m ie s z k a n ia .  Pole< on ie  to  w y- 
k o n .n o  ła m ia e  m e b le  i t łu k ą c  lu s t ra .

D a le j p r z y z n a  ie s ie  d<» w in y , l i  
m  z c m o c ą  z a tr z y m a ł ,  ro z b ro i ł  i l iro w a  
d r i ł  - r a z  z g r u n ą  aż  za M y ślen ic e  
s t r a ż n ik a  m lc fsk ie g o  Ś w lę c h a .

N astęp n ie  p rze w o d n icz ą cy  z a p y ­
tuje D obosfeyńskfego c o  p ia  w  tej
•p r a w ie  do i> v W « !o.,in

U  Y JA S .';i* ’M -  ' 'łO S Z T N S K ir  ś ,0

N a  w s tę p ie  D oboszy n sk i o ś w ia d ­
cza , źc  p o l i ty k ą  c z y n n ie  z a ją ł  s ię  d o ­
n ic  ro c d  je s ie n i 1954 r .  P o  n a p is a n iu  
k s ią ż k i „ G o s p o d a rk a  N a ro d o w o 44 w  
k tó r e j  s k ry s ta l iz o w a ł  s w o je  p o g lą d y  i 
id e e  z a w a r to  w te j  k s ią ż c e  p a s ta n o -  
i ł  z re a h z o w n o . W ó w c z a s  to  u z n a ł  za 
w s k a z a n e  zapisać? s le  do  s t r o n n ic tw a  
n a ro d o w e g o , g d z ie  z o s ta ł  p o w o ła  
n y  n a n re z e sa  S tro n n ic tw a  m  p o w ia t .

A k c ję  s w o ją  p so w a d z i!  w d w ó c h  
k ie ru n k a c h :  z re a liz o w a n ia  p o g lą d ó w  
z « w a r ty c h  w  sw e j k s ią ż c e , n n o  d rn -  
g «  w k ie ru n k u  z o rg a n iz o w a n ia  w po 
'  ^OPĆe k a d r  S tro n n ic tw a , w k tó rv m  to 
s a m e  id e e  m ó g łb r  za sz c z e p ić . W  1935 
r o k u  r y i w h a i  d o  W a rs z a w y  s k ą d  u -  
d a w a ł sfę  n a  o d c z y ty  p ro p a g a n d o w e  
d o  p o szczeg ó ln y  ć h  ośrod k ów  
etwm n a ro d o w  ego  w  c a le  i P o lsce . W 
l in e u  1 °?r> P, d-> s l t h ie .  do
C horow ic.

Dalci n o b n s-ić .k i ćharsklervzłi- 
]c R*-inacje polityczną w pow. kra­
je nweł im. Jaka zasiał co  swn*m nrzy- 
jccSfcie. łw ierd/t. żc pod v zel^dcci no 
Ptyezns ni ro n o w sl i TVrn
powenia poliłyczne i»rsoi#wjały nrni 
n ie łm  d^l„l„lre.^ S*rennt«‘f\vo  h s k c  
v c  n«n mrxe<>*wj^ żadne* Asiąłsdnoś 
H zn« wlewy alo sie w rozsynce.
jak |  i.-: ^ cr.ia
i- icm Dnhoszvóskicco fen Pł°'Ó!a 
b> ln|)V nh-r.' li fi lako cisz'. Ttrzed bu­
rza.

W d a ls z y m  c ią g u  i>ol> s. yń&ki c h a  
t i  L .e ry z u je  s ta n  g o s p o d a rc z y  w  p o -  
w .ecśe . m ó w ią c  o  b e z ro b o c iu  i b ie ­
d z ie .

N o p y ia n :e p rz e w o d n ic z ą c e g o , eo  
te  z* z n a n ia  m a ją  w sp ó ln e g o  z a k c ją  
m y s h u i .k ą ,  D o b o sz y ń sk l p ro s u  by  
m ó g ł d a le j w te j  s p ra w ie  m ó w ić . Ż 
k o le i D o b o sz y ń sk l p rz e c h o d z i d o  o m ó  
w fe n la  s p ra w y  u z a le ż n ie n ia  ch ło p ó w  
od  k u p c a  i p o ś re d n ik a  ż y d o w sk ie g o , 
CO w p ły w a ło  n ie n in ie  n a  o g ó ln ą  sy tu  
u c ję  w ło śc ia n . C h ło p  b y ł ta k  u z a le ż ­
n io n y  n ie je d n o k r o tn ie  o d  Ż y d ó w , że 
n ie  m n ’t;vw ać s!ę  d o  s t r o n n ic t ­
w a  n a r ó d  w  ego .

Ż ali s ię  te ż  D o b o sz y u sk i, że  ze  s tro

n y  w ła d z  ż a d n e j  a k c j i  z a s a d n ic z e j  n ic  
b y ło .

Z  p ra c y  p o li ty c z n e j  w  te re n ie  b y ł 
z a d o w o lo n y . J u ż  w  c z e rw c u  1936 r . 
d o szeril d o  70 p la c ó w e k  s t r .  n a r . ,  k tó  
rc o b e jm o w a ły  p rz e sz ło  2000  lu d z i n a  
te re n ie  p o w ia tu  m y ś le n ic k ie g o . W  nk

i?  w ło ż y ł e a Ją  d u sz e . T w ie r d z i  d a  
le j, iż  w  je g o  p r a c y  n ie  b y ło  m o m e n  
tó w  d e m a g o g ic z n y c h , o eo  go  w ła d z e  
p o s ą d z a ły .

P o  p rz e rw ie  w  d a ls z y m  c ią g u  sw o  
ic h  z e z n a ń  D o b o sz y ń s k i o p is u je  sw o
ją
D Z IA Ł A L N O Ś Ć  NA P O W IE R Z O N Y M  
M U  P R Z E Z  S T R O N N IC T W O  N A R O ­

D O W E  T E R E N IE .
W sprawach organizacyjnych, jak 
twhrdzi, napotykał na trudności 
szczególnie zaś jeśli chodzi o zorgani 
zowanie robotników budowlanych, 
którzy opuszczając zw iazki klasowe, 
masowo przecłiodzili do kadr stronni 
etwa narodowego. Związki klasowe 
były wówczas pod wielkim wpły- 
wen) liasei koimiuizującyeh t- zw. 
„frontu ludów ego4*.

O s k a rż o n y  sz c z e g ó ło w o  o p o w ia d a  
t)vf tro b n y ',h  z a ta rg a c h  d z ia ła c z y  p a r ­
ty jn y c h  z w ła d z a m i b e z p ie c z e ń s tw a  
p rz v  tv m  z a s trz e g a  s ię  p rz e c iw k o  in -  
te ro !‘e io w a n iu  iego s łó w  Jakoby  in ia l 
nu  m y ś li o b r itż a n ie  p o lic ji ,  d la  w ię k ­
szo śc i k tó r e j  p o z o s ta je  z  s z a c u n k ie m  
i s y m p a tia .

Nask-ouic prosi trybunał o przej­
r z a łe  5 referatów, j>HO?sanveh przez 
ideęto na zebrania Rironn<etwa naro- 
dewcen dla zapoznania s ię  z ich tre­
ścią 1 stwierdzenia, czy zawierają o- 
ne jakieś znamiona pracsłępsłw-.
W A K C JI G O S P O D A R C Z E J P R Z E ­

CIW  ŻY D O M  
k ie ro w a n o  s ię  n ir to d a m i le g a ln y m i 
p rz e z  ro z d a w a n ie  u lo te k , n a p is y  n a  
r tu r a c h  o  k u p o w a n iu  to w a ru  w  f i r ­
m a c h  k a to l ic k ic h ,  w re s z c ie  p rz e z  lis t 
n ą  n r o p a « a iid ę .  S z c z eg ó ln ie  a k e ia  ta  
n a s ilo n a  b y ła  p r z e d  z a au D u m l ś w ią ­
te c z n y m i B o żeg o  N a ro d z e n ia  1 W lei 
k le j  N o cy .

S T A W IA  S Z E R E G  Z A R Z U T Ó W  
W Ł A D Z O M . 

P rz e w o d n ic z ą c y  ż ą d a  p o d a n ia  fa k tó w  
i n a z w is k .

O s k a rż o n y  D o to s z y ń s k i  ośw  ia d -  
cza , że  .jeśli w y to c z o n y  m u  z o s ta n ie  
p io c e s  o z n ie s ła w ie n ie  w ła d z , p rz e p ro  
w a d z i d o w ó d  p ra w d y . T e r a z  je d n a k  
ż a d n y c h  nazw  isk  n ie  wr rm it na.

Wr c z a s ie  p o b y iu  yv M y ś le n ic a c h  in  
fo rm o w a ł s ię  n  m ie jsc o w y c h  d z ia ła ­
czy  o  s to s u n k a c h . D o w ie d z ia ł s ię  w ó  
w cz as  o  fo ry to w a n iu  Ż y d ó w . O p o w ia  
d a ł  m u  je d e n  z in te r lo k u to ró w , żc 
p o d c z a s  g d y  p r z e d  w o in ą  i w  p ie rw ­
sz y c h  la ta c h  n ie p o d le g ło śc i m ie js c o ­
w a  lu d n o ś ć  d o s ta rc z a ła  d ła  Kolei k o -  
ż.uchy , c z e rp ią c  z te g o  z y sk i n a  n irz y  
m a n ie ,  to  o b e c n ie  o d b y w a  * ię to  p rz y  
p o ś re d n ic tw ie  Ż y d ó w  z w v z v sk ie m  
m ie is e o w e j lu d n o ś c i .  O p is u ją c  te n  
s ta n  o św ia d c z a , ż e  w  ty m  o k re s ie  coś 
s ię  w  n o n  b u n to w a ło .

N a w ia z u u ic  d o  o św ia d c . c a la  w i­
c e p re m ie ra  in ż . K w ia tk o w sk ie g o  o 
m ftD !a |e  P o ls k i  n a  A I i i ,  m ó w i. że to  
eo  w i(W « t. „Je p "I  P o l d u  A. a n i 
B . U w a ż a ł z a  sw o i o b o w ią z e k  p rz y ­
c z y n ić  s ’e  d o  -m in n y  lv e b  s to s u n k ó w .
A K C JA  K O M U M S T Y C Z N O  S O C JA L I 

STY C ZN A , 
k tó r ą  n a z y w a  o g ó ln ie  m a rk s iz m e m , 
w p ie rw s z y c h  m ie s ią c a c h  1938  r o k u  
p r z y b r a ła  b a rd z o  n a  s ile . W  s tr o n n ic t  
w ic  lu d o w y m  zacz.ęto  rz u c a ć  hiLsła o 
k o b -Ł ty w iz a c ji , z a m ia s t  d o ty e h e z a s o  
w ego b a s ta  p a rc e la c ji ,  c h c ą c  —  z d a ­
n ie m  o s k a rż o n e g o  —  z ro b ić  z m a ją t  
k ó w  z ie m ia n  k o le k ty w y  ro ln e , r la s ła

w w ię z ie n iu  św \ M ic h a ła ) .
P rz e w o d n ic z ą c y  z w ra c a  u w a g ę  

D oboszy  ń s k ic m a ,  i e  m o s i się  z a s trz e c  
p iz e e iw k o  te m u , e o  p o w ie d z ia ł  o s k a r  
żony . P rz y ta c z a  s z e re g  p ro c e só w  k o ­
m u n is ty c z n y c h , w  k f ó r y r h  z a p a d ły  
w y ro k i są d o w e , z a z n a c z a ją c  że  w ta  
dze  ru c h  k o m u n is ty c z n y  z w a lc z a ły .

W  z w ią z k u  z z e z n a n ia m i o s k a rż o  
n r g o  n d w . S ty p u tk o w s k i p rz y ta c z a  z 
p ra s y  o św ia d c z e n ie  p . p r e m ie r a  S k ła d  
tu m s k ie g o  z d n ia  4 c z e rw c a  b r . ,  c \  in  
j ą t  s ło w a  p . p r< m te ra ,  z  k tó r y c h  m a  
w y n ik a ć , że  je d n a k  f r o n t  lu d o w y  w  
P o lsc e  i s tn ia ł  t d z ia ła ł  i że w ła d z e  te  
m u  sh inow  i rz e c z y  prz* e iw d z ia la ły .

W  d a lsz y m  c ią g u  D o b o sz y ń s k i 
dj-obiazgow  o

, f r o n tu  tiu lo w e g o 44 r z u c a n o  c o ra z  sze
rz e j  w m a s y  c id o o s k ic  i stronnietTO o 
lu d o w e  b y ło  w ó w c z a s  s iln ie  z a g ro ż o ­
ne. Ż y w io ły  k o m u n is ty c z n e  o p a n o w a  
ty  “zę śc io w o  P T  1, sz c z e g ó ln ie  z w ią z  
k i k la so w e , k tó r e  śz ły  p o  lin ii  ty c h  z a  
p a t ry w a ń .  W  K rakow  ie  n a  ezo lo  w y ­
s u n ą ł się  d r .  D to b n e r .  d o  k tó re g o  o s ­
k a rż o n y  —  ja k  o św ia d c z a  —  o d n o s i 
s ię  z  p e łn y m  s z a c u n k ie m  ja k  d o  ..cz ło  
w ie k n  id e i44,, td r .  D ro b n e r  n rz e b y w a  
o b e c n ie , p o d o b n ie  ja k  i D a b o sz y ń sk l

A N A L IZ U JE  S W E  Z AT VRGI Z W Ł A ­
D ZA M I.

ja k ie  m ia ł  o d  ie s ie n i 1935 r .  p ro w a  
d 7 ąe  a k c ję  d la  s t r o n n ic tw a  n e  -ooow o 
go n a  te re n ie  p o w ia tó w  k ra k o w s k ie g o  
i in y ś le n ic k lc g e ,

D łjlf i  ż a li s ię , że w  i \ r a  o k r e s i ,  p re  
EUs „ .S okola44 w  K ra k o w ie  d r .  B u n s c h  
o d m ó w ił m u  u d z ie le n ia  s » 'i  n a  z e b ra  
n ie , c h o c ia ż  u d z ie la ł  ja  d la  z e b ra ń  
m a rk s is to w s k ic h .  F e k t  *en o s k a rż a n y  
o d cz u ł in k o  p o P c z e b . P r< doslv , ja k ie  
w y sy ła ł d o  w ln d z  w o je w ó d z k ic h  n ie  
o d n ^ R y  s k u tk u .

W s z y s tk ie  łc  tru d n o ś c i  s p o w o d o ­
w a ły  u  O sk a rżo n e g o , ja k  z e z n a  ie,- 
św ia d o o m ść  iż a k e i l  w  t r e l i  w a r im -  
k a e h  i lo P I  u w e r f i i p u  n ip  i» » V  I ii 
b o sz y ń sk i tw W d a ti. że ró w n ie ż  o -z v  
w p ro w a d z e n iu  tego  p la n ó w  n a  łc re -  
n ie  g o s p o d a rc z y m  m ia ł  trudno4>-i.

Pi'zew «>ć['deinev o w y ja ś n ie ­
n ie  “ rz e z  o s k a rż o n e g o  i

O  P O D A N IE  F A K T Ó W  CO D O  
F R O N T U  L U D O W E G O

D oboszy u sk i o św ia d c z a , iż  z d a n ie m  
je g o  n a  p o le c e n ie  k o m in te r n u  P P S , 
k o m u n iś c i i s t ro n n ic tw o  lu d o w e , te  
l iz y  u g r u p o w a n ia  ra z e m  ze z w ią z k a  
m l z a w o d o w y m i d ą ż y ły  d o  w s p ó łp ra  
cy  i te  w s p ó łp ra c ę  re a liz o w a ły , ja k o  
a k c ię  p rze c iw  n a ro d o w c o m . D a le j  j»o

Akl oskarżenia zarzuca Ini. Adamowi 
Doboszrósłuem u, l i  w czerwcu 1936 roku 
na teren ie pow. krakow skiego I myślenie 
kiego założył bezpraw nie z kllkudzleslę 
cłu osób składający tlę  związek zbrojny, 
dostarczył mu broń 1 kierow ał nim

Że w nocy z dnia 22 na 21 czerwca 
1936 r. wydawszy po lecen ie nieustalonym 
członkom  kierow anego przez siebie 7w'ą 
zku, nakłonił ich do  przecięcia przew o­
dów  te !eko,nunikacyinych na drooach My 
ilenlce —  Kraków, M ydlenke —  Ptim, 
M yślenice — Dobrzyce, celem  unle.noitl 
wicnia pow szachr.ego korzysta1 ia z •ych 
urządzeń I rozkaz ton został wykonany.

W  nocy z 22 na 23 czervrca 1936 r. w 
M yślenicach na czele grupy, złożonej z 
20 k .d ii, w ydzielonej ze sw « jo  oach la  
łu zbro jnego  wtorgnął do  lokalu poste­
runku Policji Państwowej, zabrał stamięd 
wspólnie z będącym i p o d  Jeąo  rozkaza 
ml uczestnikami wyprawy w celu przywia 
szczenią 14 karabinów, 4 rewolwery, am u­
nicję i inne przedm ioty wyekwipowania 
p o lk y |n e g o  ogolnej w artoici 2.Ś00 zł. o- 
raz gotów kę w kwocie 45 zł.

Y /spólnle z wymienasnymi osobam i 
zniszczył b .urow e urządzenia teg o  poste 
runku Policji Państwowej przez uszkodzę 
nie okien, szaf, biurka, telefonu, maszy­
ny do  p.sanfa.

Dalej akt oskarżali ia zarzuca, l i  tej sa 
m ej necy, wydawszy p o 'ecen ie  o d d z h ło  
wl zbrojnem u, nakłonił jeg o  członków do 
zniszczenia w różny sposób, a p rzede 
wszystkim przy użyc u ognia, rozmaitych 
tow arów  w sklepach kupców narodow oi 
cl lyaow sk iel I polecenie to w ykonano, 
przy czym d o  popełn ien ia teg o  przestęo 
siwa pom agał, dostarczywszy członkom 
związku nafiv do  podpalan ia towarów.

Tej samej nocy w M yżlenicath, wtar­
gnąwszy na czele nieustalonej ilości osób, 
d o  mieszkania starosty pow iatow ego An 
ton iego  Ensary, nakłonił ooecnych lam 
napastników d o  zniszczenia urządzenia 
mieszcania. Polecenie to wykonano, ła ­
miąc m eble, tłukąc lustra

Tej samej nocy w M y ślen iach  na cze 
Ie grupy, złożone) z 21 osób zatrzymał, 
rozbroił I prow adził wraz z grupą aż za 
M yślenice strażnika m iejskiego W ładysła 
wa Swięcha.

Również lej samej nocy w M yśleni­
cach, wydawszy po lecen ie nieustalonym 
członkom  zbro jnego  oddziału , nakłoni] 
ton cło podp& lerla synagogi I do  wvkona 
nla lego  przestępstw a uazieiSI im p o n o  
cy, dostarczywszy m ateriału łatw opalne­
go, a przez wykonanie tego  potocenla 
pow stało  n iebezp 'eczeństw o pożaru.

Następnie, i e  na czele oddziału  zbrój 
nego  I wspólnie z nim*

a] dn. 23 c z e r  rca 1936 r. w Porębie, 
w pow . myślenickim kierowa! akcją zbrój 
ną I strzelał o d  ścigającego oddziału  po  
Itoji państwowej celem zmuszenia jej fun 
kcjonarluszy do  zaniechani pościgu;

b) dn. 25 czerwca 1936 r. w Zubrzy­
cy, w pow . nowotarskim kierekal akcją 
zbrojną I strzelał d o  ścigającego oddzla 
łu straży granicznej.

Dale] akt oskarżenia przew iduje arty­
kuły kodeksu karnego, p o d  które wyżej 
wymienione przestępstw a podpadają .

Akt oskarżenia

W  OBSZERNYM UZASADNIENIU 

podaje  m. In. o akcji przygotowawcze],
która po legała  na sformowaniu przez Do 
boszyńskiego f. zw drużyn ochronnych. 
którvch zadanie po legać miało na ochro 
nie zgrem ad: eń przed  elem entem  tydow  
skirn ł komunistycznym.

W mieszkaniu swym w Krakowie o d ­
był Doboszyńskl konferencje, na których 
udzielił w sk-sań co do  organizacji dru­
żyn ochronnych, zwanych milicją. W*aścl 
wy pian działalności skrystalizował się u 
D aboszyńsklcgo w okresie między 7 a 18 
czerwca 1936 po  pow rocie z ćwiczeń woj 
skowych

Dla należytego zorientow ania się w te 
renie pizysztej akcji ob jechał on rowe 
rem w cz isle od 12 do  15 czerwca 1936 r. 
szlak M yślenice —  M szana Dolna — No 
wy Targ. Po pow rocie do  Krakowa pow 
zląf ostateczną decyzję zebrania kilku­
dziesięciu ludzi, rozbrojenia przy Ich po  
mocy posterunku P. P. w Myślenicach, na 
padu  na m ieszkanie.starosty oiaz zdem o 
lowania sklepów  żydowskich myślenic­
kich.

W  dniach z 18 na 19 I z 19 na 20 
czerwca urządzał Doboszyńskl npene tia r 
my dia stw ierdzenia s tc p n li zdyscypllno 
wania cz ło tków  drużyn ochronnych Pod 

ostatn iego alarmu zapow iedział, Iż

me sw ego oddziału , zaopatrzył się w śro 
dk< opatrunkow e oraz pow rozy I kilka lit 
rów nafty. W szystkie 1e rzeczy dcsfarczo 
ne były na miejsce zbiórki.

W łesie chorowlckim sprawdził b o b o  
szyńskl siły uczestników zbiórki, a dalszy 
cel działań zapow iedział słowam i: „Idzie 
my na M yślenice, dzisiaj się rozpoczyna" 
1 rozdzielił m iędzy zebranych amunicję, 
nadającą się do rewolwerów. Niektórzy 
z uczestników zorientowawszy się wów­
czas, Iż chodzi o sprawą pow ażną I nie 
bezpieczną, w/cofa!! się z dalszej akc'1. 
Doboszyńskl, sformowawszy kolumnę i ob  
jąwszy nad tym odozlalem  ■'omendę, ru 
szył w stronę Myślenic. przecirta’ąc po 
drodze przew ody telekom unikacyjne.

W  odleg łości kilku kilometrów od  My 
ślenic oznajmił Doboszyńskl uczestnikom 
marszu, l i  celem wyprawy jest rozb io jc 
nie policji państwowej w M y1leniea:h I 
zniszczenie sklepów  żydowskich.

W  dalszym ciągu w uzasadnieniu akt 
oskarżenia podaje  szczegóły akcji w My 
ślenlcach. Dalej marsz do Poręby, walka 
z policją, a po  rozproszeniu —  ucieczka

czas
następny połączony b ęd z ie  z wymarszem 
na punkt koncentracyjny, a członkow ie 
mlltojl mają się sławić z rowerami I pieca 
kami

Zbiórkę taką zarządził Doboszyńskl na 
dzień 22 czerwca 193Ó r. p.a oodz. 21.30 
w lasie chorow kkim  Pewna Ilość człon 
ków drużyn przybyła z rewolwerami, sle 
kierami, drągami, a nawet z uciętym kara 
binem . W ielu posiadało  plecaki. Sam Do 
boszyński był uzbrojony w dwa rew olw e 
ry 1 164 naboje, posiadał przy sobie ma 
py w o 'j! ' ow e I dwie busole. Poza tym Do

z pozostałą reszta bandy w kierunku gór 
Łysiny, Mszany Dolnej, zb oj.se .rpo*ba- 
nle ze strażą graniczną i ostateczne roz 
p ioszenie dywersanłów.

Po starciu ze strażą granicz.tą opuścił 
Doboszyńskl swych towarzyszy i uciekał 
leśnymi drogam i przez Policę, Suchą G ó 
rę w kierunku Zawoi, w k‘ó e | znalazł się 
d r  la 27 czerw ra 1936 r o  godz. 8 rano. 
Przez d.va dni ukrywał się w losie, aż do  
chwili ujęcia, ł. f d o  dnia 30 czerwca 
1936 r.

P oniew al w m om encie zatrzymania, 
leżąc w zaroślach, stąg^ał po  le tą c r  o- 
bok n>ego rewolwer z niewątpliwym za­
miarem obrony strzelił do niego p o ste­
runkowy P. P. Koszowski, ra.iląc go  lekko 
w rękę. Doboszyńskl w chwili zatrzyma­
nia miał przy sob ie jed en  tylko rewolwer 
„Steyer'.

d a je  o p is  tn sec łi z e b ra ń  to p o w le e le  
k i ak o se s liim  i my ś le n ic k im  k tó r e  o d  
byty  s ię  w  o k r e s ie  Z ie lo n y c h  Ś w ią t, 
ir k tó re  p o tw ie rd z a ły  f a k t  w zm o ż e n ia  
się a g i ta c j i  k o m u n is ty  e a n e j , k tó r a  o- 
p a n o n  a la  s z e ro k ie  k o ła  c h ło p sk ie . D a 
le j  o sk a rż o n y  o św ia d c z a  żc o b a w ia ł 
s ię  iż d o jd z ie  d o  ta k ic h  k o n k re tn y c h  
fak tów  Jak  w  H is z p a n ii  I F ra n c j i . .

Z k o le i w y ja ś n ia  .
ZA.J.ŚC1 A W  L IS Z K A C H  

h y le r t lz ą c  że  n ie  T y ły  o n e  o rg a n iz o  
w an e  p rz e z  s t r o n n ic tw o  n a ro d o w e , a  
w y w o ła n e  p rz e z  m ę ty , k tó r e  w ó w czas 
z ra b o w a ły  s k le p  ż y d o w sk i.

W y je ż d ż a ją c  d o  W a rs z a w y . D obo 
sz y ń sk l ń i la ł  z a m ia r  p o z o s ta ć  tam  
2— S m ie s ią c e , a  n a s tę p n ie  p o w ró c ić  
d n  d a ls z e j  p ra c y , o ile  w a ru n k i  n:: to  
p o z w o lą . W  ty m  c z as ie  o tr z y m a ł  w e- 
zw a n le  n a  ć w ic z e n ia  w o jsk o w e , od  27 
fcw le tn ia  d o  6 c z e rw c a  w  M o d lin ie ,

W  p is m a c h  w y c z y ta ł o tr a g ie z n y c a  
w y p a d k a c h , ro z g ry w a ją c y c h  się y  H i 
s z p a n il  i k i lk u  In n y c h  p a n s tw a c h , w 
cz y m  w idz>al s k u tk i  d z ia lu ln o ś d  k o - 
n i in te r n n .
W  M A L C E  P h Z E C IM  K O  Ż A L E M  O 

W I K O M l M Z M U  
w id z i d w a  sp o so b y  z w a lc z a n ia  go : 
p o d n ie s ie n ie  w a ru n k ó w  b y tu  n a js z e r  
sz y c h  m a s  w  P o lsc e  o ra z  u s u n ię c ie  
Ż y d ó w  p o z a  o b rę b  I tz e c z y p o p o lite j.

N a s tę p n ie  D o b o sz y ń sk l p ro s i t r y ­
b u n a t
O  M T E L IM IN O W A N n : P R  LSY Ż Y  

D O M S K IC I  
z s a l i  ro z p r a w , g d y ż  ch c e  m ó w ić - jak  
s!« w y ra z i!  wt sw o im  g ro n ie , irP ędzy  
P o lo k a m i, a  u w a ż a , że  te  rz e v z v  n ic  
n a d a ją  s ię  d o  u ja w n ie n ia  n ie  P o ła ­
k o m .

P o  n arad z i*  t r y b u n a ł  o d m ó w ił 
w n io sk o w i o s k a rż o n e g o , m o ty w u ją c  
to  ty m . żc n ie  w id / j  ż a d n y c h  p o d sta w  
w  k o d e k s ie  p o słe n o w  n n ia  k a rn e g o  
d la  w y d a n ia  p o d o b n e g o  z a rz ą d z e n ia .

O b ro ń c a  S ty p u łk o w s k i p o p ie ra  
w n io sek  osi a r io n e g u ,  t łu m a c z ą c , żc 
o s k a rż o n y  e b e e  p o i u szy ć  p e w n e  m o ­
m e n ty , k tó re  n ie  n a d a lą  s łe  d o  p o s tę
n o w a n ia  ja w n e g o , p ro s i  za te m  o  z a ­
rz ą d z e n ia  ta jn o ś c i  ro z p ra w y '.

N a z a p y ta n ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o , 
czy  z e z n a n ia  o sk a rż o n e g o  b ę d ą  n ilu ly  
zw ią ze k  z ja g o  w y p ra w a  n a  >T-  ’**ui- 
cc o s k a rż o n y  o d  no  w ła d a  t w ^ A  -aco , 
w o b e c  czego  try  b u n a ł  z a r z ą d z i ł  p r^ e r  
w e. P o  k tó r e j  p rz e w o d n ic z q e v  o z n a j­
m ił, żc d e e y z la  w  s n ra w le  w n ło s k n  o- 
g ło sz o n a  z o s ła n lp  ju t r o ,  o d ra c z a ją c  
z a ra z e m  ro z p ra w ę  d  i d n ia  ju tr z e js z e

D o d a ć  n a le ż y , żc pow  ó d z tw o  cy  w 11 
ne,, w n ie s io n e  «wes*« cz asu  o sz k o d y  
in a te H a ln e .  snow iu low an*- n rz e z  n a ­
p a d  D o b o sz y ń s k le g o , {rnstpM w  d n iu  
daisicp»EYi*i n r» c z  p o s z k o d o w a n y c h  
lis to w n ie  w y c o fa n e .

O S U W IE  DU!!!!
f t t l i f  f e sŚpiesz.

W S‘C'*< i *

Wil!?o W le P a  >4 
Mickiewicza 10

E e f tf c 5  z . -pHcfanta w
R odrm a Szczerbow skiego, zabójcy p.*> 

licjanta w Brześciu zwróciła Się do  miej­
scow ego adwokafa żydow skiego, p rezesa 
gminy żydowskiej w Wilnie, p C zerricho 
wa z p to śbą by wystąpił w sądzie jako 
obrońca

Czernichów propozycji nie przyjął.

Z A P I S Z  S I Ę  N A  C Z Ł O N K A  P O L ­
S K I E G O  C Z E R W O N E G O  K R 7.Y ?A

Ogćlircpolsta Wystana Lniarska w Wilnie 
odbędzie się w 193R reku

boszyński postarał s!ę o zaprowtantowa

W  z w ią z k u  z d z ie s ię c io le c ie m  is t­
n ie n ia  T o w a rz y s tw a  L n ia rs k ie g o , ,w 
s o o n i e  w io se n n y m  1938 r. z o rg a n i­
z o w a n a  z o s ta n ie  o g ó ln o p o ls k a  w y s ta  
w a In ia r s k a  w  W iln ie , o b e jm u ją c a  u- 
p ia w ę , w y p ra w ę , p rz e tw ó rs tw o , zbył 
o ra . z a s to so w a n ie  In y ^ i/k o ijo p i.

Na w y s ta w ie  / i lu s t r o w a n y  m a

bvć p o n a d to  d o ro b e k  p rz e m y s łu  w ió  
k ienn icz .ego  w ilz ie d z in ie  .o to n iz a c i i  
ln u  i k o n o p i o ra z  k o m b in a c  ji w łók ien  
wr tk a n in a c h ,  jalk ró w n ie ż  p ro d n k c ji  
p iz e m y s lu  p rz e tw ó rc z o -o lc ja r s k ie g o  z 
n a s io n  k r a jo w y c h  ro ś lin  w -łókn istyc li 
o ia z  v v ro b u  b a rw ik ó w  d o  ln u  i koi
n o m



„K IH .T C R  W lL F ftS K fr*  18.TI. I»S7 f. 3

Naród, który pragnie „rozpłynąć się
w marzu rosyjskim"

W  przypisku do naszego niedziol- 
negi artykułu  wstępnego zapowie­
dzieliśmy przedruk wyjątków z l>. 
ciekawego artykułu  Adolfa lJocheń 
skiego p. t. „Podstawy so,uszu ru ­
m uńskiego", („Polityka"1, nr. lii' w 
którym  autor zastanawia się nad 
wartością Czech w razie naszego e- 
wentualnego zatargu z Niemcami. Od 
nośny w yjątek brzmi jak następuje:

C z e c h o s ło w a c ja  n ip  m o że  n ic  t y  
tk a ć  na k o n f l ik c ie  z N ie m c a m i.

K aźd} k o n f l ik t  z N ie m c a m i m u- 
b a łb j  b y ć  d la  C zech ó w  p ra w d z iw ą  
k a ta s t r o f ą .  K a ta s tro fą ,  a  n ie  cz y m  .n 
n y m  b y ła b y  b o w ie m  w o jn a  z N ie m ­
c a m i d la  p a ń s tw a , w  k tó r y m  na 2 
C zechów  p rz y p a d a  1 N iem iec . O lb rz y  
m i c ię ż a r  g a tu n k o w y  i ilo śc io w y  
N ie m c ó w  czcw kich — .s ta n o w ią  o n i 
p rz e c ie ż  m ię d z y  in n y m i n a j l ic z n ie j  
sze  s t r o n n ic tw o  w- p a r la m e n c ie  —  
tw o rz y  t r u d n e  d o  z ro z u m ie n ia  d ’a 
n as  o b c ią ż e n ie  p o li ty k i  z a g ra n ic z n e j 
teg o  p a ń s tw a . M ów i s ię  c z ę s to  o  p o ­
d z ia le  C z e c h o s ło w a c ji n a  k ilk a  k a n to  
nó w  a u to n o m ic z n y c h  O tóż trz e b a  
"wziąć p o d  u w a g ę , że te g o  ro d z a ju  
z m ia n a  b y ła b y  p rz e w ro te m  n ie  fv lc 
może* w  p o i. ty c e  w e w n ę trz n e j  tego  
p a ń s tw a  — ile w ła ś n ie  w jego p o lily  
ce z a g ra n ic z n e j.  W te d y  b o w ie m  p rz e  
erw  n ie m ie c k a  p o l i ty k a  z a g ra n ic z n a  
p a ń s tw a  o  ta k im  k a n to n ie  n ie m ie c ­
k im  —  b y ła b y  c z y m ś w ogó le  n ie  d o  
p o m y ś le n ia  J e s t  to  a tu t ,  k tó re g o  N ie 
m c y  p ra w d o p o d o b n ie  n ie  c h c ie lib y  
s ie  p o z b y ć  p rz e z  z w y k łą  a n e k s ję .  T o  
z a g a d n ie n ie  cz y n i z .d z is ie js z e j Cze- 
chosłow oacii n ie s ły c h a n ie  p ro b le m a ty  
cz n e g o  ■ sp rzym ierzeńca  w  p r z is z łe j  
m o ż h w e j w a lc e  z N ie m c a m i O tóż 
to  w ła ś n ie  z a g a d n ie n ie  w  R u m u n ii 
z u p e łn ie  n ie  is tn ie je . Je ż e li w e ź m ie ­
m y  p o d  uw-agę s to s u n k i w e w n ę trz n e  i 
n a ro d o w o śc io w e , b ę d z ie m y  m u s ie li 
s tw ie rd z ić  bez  w a h a n ia  że p a ń s tw o  
to  je s t p s y c h ic z n ie  z d o ln e  w k a ż d e j  
t h w ib  d o  r o z p ra w y  z R osją  W praw ­
d z ie  w  p o łu d n io w e j B e sa fa b ii  m ie sz ­
k a ją  R u m u n i d o ść  d z iw n e g o  p o k r o ju ,  
b o  R u m u n i k tó r z y  m ó w ią  do  u k r a in  
s k u  w z g lę d n ie  p o  ż y d o w sk u , a le  n ie  
m n ie j  z a ró w n o  ic h  liczba ja k  i zn aczę  
n ie , je s t  d o ść  z n ik o m a  i n ie  zna  idu je 
i le  w ż a d n e !  p r o p o rc j i  z N ie m c a m i w  
C z ec h ac h . Nip są  to  z re sz tą  R o s ia n ie  
lecz U k ra iń c y , n ie  w szy scy  s ą  też  k o  
m u ”>'s ta  m l

W a r to ś ć  p rz y m ie rz a  z R u m u n ią  
p rzec iw  R o si, je s t w iec  cW.a n a s  n ie ­
z m ie n n e  w .ekszn  od  e w e n tu a ln e j  p o ­
m o c y  G ze o h o sło w ac ti w-otme N iem iec . 
A le fest je szc ze  d r u g a  ró ż n ic a  w  psy­
ch  ot o ip i tv cb  d w u  k ra  i ów  i tą  d ru g ą  
w ła ś n ie  u w a ż a m  za d e c y d u ją c ą . N ie 
n a le ż y  n ie d o c e n ia ć  C zechów  N aw et z 
tą  k o lo s a ln ą  m n ie js z o śc ią  n ie m ie c k ą , 
k tó r a  z a m ie s z k u je  k r a je  i w  W a c ła ­
w a , C zesi p ra w d o p o d o b n ie  p o rw a lib y  
s ię  n a  brw ułck  z b ro in y  w  o b ro n ie  P o l 
s k i  p rz e d  N iem ca m i, g d \b v  n a d z ie je  
sw e p o k ła d a li  i s to tn ie  w P o lsc e , a n ie  
w  R o s ij. T e g o  r o d z a ju  sy tu a c ja  za" 
c h o d z iła  n p . w c ią g u  ca łe g o  ś r e d n io ­
w iec za , za sz ła  b y  o n a  zn o w u  gdvb \- 
R o s ia  s o w ie c k a  u le g ła  te m u  lo so w i, 
k * ó rv  g o to w a ł d la  n ie i P iłs u d s k i w 
r  1920. W  o b e c n e j s y tu a c j i  je d n a k  
w ię k sz o ść  R zęch ó w  o s ła b ie n ia  P o lsk i 
na  rze cz  N .e m ie c  i R o sji n ie  u w a ż a  
ło b i  za sw ą  s tr a tę  —  a le  za sw ó j 
zy sk . N it w  P o lsc e  b o w ie m  w id z ą  
w -iclklego s p i  zym ieT zeńea p rzec iw ’ 
N ie m c o m , a le  w  R o s ji s o w ie c k ie j,  czy  
In n e j.  I  tu  n a s u w a  s ię  p> ta n ie  cz y

p r z y p a d k ie m  s y tu a c ja  r u m u ń s k a  n ie  
p r z e d s ta w ia  s ię  p o d o b n ie  i c z y  R u ­
m u n i n ie  w id z ą  sw e g o  w ie lk ie g o  
s p rz y m ie rz e ń c a  n ie  ty le  w P o 's c e  —  
ile w- N iem cz ec h  i czy  b e z p o ś re d n ia  
g r a n ic a  m ię d z y  N ie m c a m i, a  R o s ją , 
m e  m o g ła b y  b y ć  przez, n ic h  u w a ż a n ą  
z x  n a ro d o w y  zy sk .

I  w- te j w ła ś n ie  s p r a w ie  u ja w n ia  
się  p rz e p a ś ć ,  k tó r a  d z ie li um yslow -ość  
d w u  n ie w ie lk ic h  n a ro d ó w  —  Cze 
c h ó w  i R u m u n ó w . C zesi są  n a ro d e m  
m a ły m  i w y tw u rz y  li c a łą  s w o ją  m i­
s ty k ę  m a ło śc i. T o  w  cz y m  lu b u je  s ię  
r a d y k a ł  I ra n c u s k i ,  w  se n s ie  sp o lecz  
n y m , w ty m  zn ó w  lu b u je  s ię  C zech  
w se n s ie  n a ro d o w  y m  N ie p a m ię ta m  
ju ż  k tó ry  to  cz esk i m ą ż  s ta n u  ro z c z u  
la ł s ię  n ie  ta k  d a w n o  n a d  sw y m  n a ­
r ó d ' m , że  je s t on  ta k i  m a ły , t a k i  m a  
Ir.fki, ta k i  d ro b n iu tk i . . .  Ale p rz y  c a ­
ły m  ty m  k o m p le k s ie  m a ło śc i je s t u 
C zech ó w  ta k ż e  tę s k n o ta  d o  s z e rsz y c h  
h o ry z o n tó w  p r z e ja w ia ją c a  s ię  u  n ic h  
dośi- s p e c ja ln ie  —  p rz e z  tę s k n o tę  do 
z ia n ia  s ię  z la k im ś  w ie lk im  i p o tę ż ­
n y m  o rg a n iz m e m . C zesi d o  d z iś  d n ia  
n ie  p o t r a f i l i  w y tw o rz y ć  so b ie  m e n ta l 
n o śc i rm p o d le g ło ś c io w e j.  J e s t  w  ty m  
s ła b o ść , a le  je s t ta k ż e  p e w n a  s iła  i 
u ro k . P a la c k i w i  y c iu  s w vm  i p ro g rn -  
m ie  p o li ty c z n y m  p rz e s z e d ł  p r o  7 d w ie  
faz y . W  p ie rw s z e j fa z ie  —  kiedy  p i­
s a ł  „ Id e ę  P a ń s tw a  R a k o u > k ic g o ‘‘ p ra  
g n a ł p o z o s ta n ia  Gzec-h w fe d e ra c ji  a u ­
s tr ia c k ie j .  W  d r u g ie j  fa z ie  p r a g n ą ł

znów  w e jś c ia  sw e j o jc z y z n y  do  fe  
d e ia c j i  s ło w ia ń s k ie j  M asa ry k  i Be
n esz  u tw o rz y w s z y  m a łą  E n te n tę ,  zro  
h iii w sz y s tk o  co m o g li, b y  ten  zw y ­
k ły  so ju sz  p o il ty c z n y  z a m ie n ić  w ... 
je d n o l i te  p a ń s tw o  o t rz e c h  g ło w a c h . 
K ra m a rz  n a  k o n f e r e n c j i  w e r s a ls k ie j  
po-w ie d z ia ł, że n ie  z a m ie rz a  w y s tę p o  
w ać  ja k o  d e le g a t C zech , a le  ja k o  d e ­
le g a t n ie o b e c n e j R o s ji. O R o sji n ie  
o czy m  in n y m  m y-ślał też  w ie lk i S ło ­
w ak , S te fa n ik  —  n a S y b e r ii. C ała  
c z e sk a  id e a  s ło w ia ń s k a  je s t z je d n e j  
s t r o n y  w y n ik ie m  p o c z u c ia  w ła s n e j 
S łabośc i, /  d ru g ie j  tę s k n o tą  d o  z la n ia  
m a lu tk ie j  W e łta w y  z ja k im ś  w ie lk im  
ot e a n e m . P a ń s tw a  e u ro p e js k ie  z w y ­
kle k o a l iz u ją  s ię  p rz e c iw  te m u  ze 
swry c h  są s ia d ó w , k tó re g o  u w  ż a ia  za 
n a jp o tę ż n ie js z e g o . C zesi w te d y  w ła ś ­
n ie  z a c z y n a ją  m a rz y ć  a b y  z n im  się 
p o łą cz y ć . .Test m o ż e  u n ie k tó ry c h  
S tro n n ic tw  c z e sk .c li o b a w a  p rz e d  
w z m o c n ie n ie m  się  św ia to w e g o  k o m u ­
n iz m u . N ie  m a  n ig d y  o b a w y  p rz ó d  
w z m o c n ie n ie m  R o s ji. W ie lk a  id e a  
c z e sk a  to  z la n ie  s ię  —  n ie  na :rodow e, 
a ie  p a ń s tw o w e  i g o sp o d a rc z e , z Rn- 
s ią  b ib  n r z v n a jm n ie j  z w-ielką U k ra ­
in ą  I  d! ite g o  D c litv k a  p o lsk a  n a  s w e j 
d ro d z e  b o d z ie  z iw s /e  n a t r a f i a ć  na 
b( 2 w zg lęd n e  filo ro sy  jsJ/ą p o li ty k ę  
C /e-d i. Je ż e li za R o sia  b ę d z ie  się  sta  
w ała  c o ra z  to  d la  PoK kJ aebe-znóeez 
n ie js z ą  j c o ra z  p o tę ż n ie js z a .  ty m  g ro  
żn ietV /v  bęclzi« d la  n as  d o lc h ..to ss  od 
p o łu d n ia

lipieni' dcetroli w iisj
A * f f r e e ^  w i ą g M  E i f e n n

Z aledw  :e dw-a ty g o d n ie  u p ły n ę ły  
od  w y p a d k ó w  w Ib iz a  i w  A lm e rii, a 
już m o ż e m y  p o w ie d z ie ć , że k o n tr o la  
w y b rz eż y  h is z p a ń s k ic h  z o s ta ła  n ie  
ty lk o  w z n o w io n a , a le  i u le p s z o n a .

P rz e d e  wszyrs tk n n  r z ą d y  z W a ie n  
c.ii i B n rg o s  f o rm a ln ie ,  p iś m ie n n ie  zo 
b o w ią z a ły  s ię  d o  n io p o n a w ia n ia  tego  
ro d z a ju  n ie s p o d z ie w a n y c h  a k tó w  a- 
g ro sji, k tó r e  p rz y c z y n iły  s ię  do  zw ię ­
k sz e n ia  ro z le w u  k r w i i w ię k sz e g o  je ­
szcze s k o m p lik o w a n ia  s to s u n k ó w  p o ­
lity c z n y c h . P o za  ty m  p o m ię d z y  c z tc re  
m a  g łó w n y m i p a ń s tw a m i,  k tó ry ch , flo  
ta k rą ż y  k o ło  yyyhrzeży  h is z p a ń s k ic h  
d a ła  s ię  z a o b s e rw o w a ć  w y ją tk o w a  
n ie m a l i d o tą d  n ie n o lo w a n a  s o l id a r ­
n o ść  i je d n o li to ś ć  p o g lą d ó w . F a k t ten  
p o s ia d a  p o p ro s il i  k o lo s a ln e  z n a c z e n ie  
dc d a l n ię  i n ie w ą tp liw ie  za w a ż y  na 
d a ls /y c h  lo sa c h  k o n tro li .

T a  s o l id a r n o ś ć  p o m ię d z y  F ra n c ja ., 
SUutfią, N ie m c a m i i W io c h a m i czv n i 
dw ie  rzeczy  w  p r a k ty c e  n ie m o ż liw y  
m i. Z je d n e j  s l r o n y  n ie w ą ln liw ie  u s ­
ia n ą  w sze lk ie  p ro w o k a c je  d o k o n y w a  
nr yyobcc p a ń s tw  k o n fc o h iią c i cli 
p rzez  o b o zy  w a lc /a e e , /  d ru g ic i  zaś 
p o w s trz y m a n e  z o s ta n ą  n a  nrzyw żłość 
w sze lk ie  g w a łto w n e  i d o tk liw e  rem -p 
sa.Iia n ie m ie c k ie  bili yyloskie w obec 

l .o w ia z a n ia  s ie  t \ c h  p a ń s tw  d o  n ic  
w sz c z y n a n ia  ż a d n y c h  k r o k ó w  b ez  p o ­
ro z u m ie n ia  z L o n d y n e m  j P a ry ż e m . 
'  te g o  r o d z a ju  yy-aninlknch m o ż em y  
p o w ie d z ie ć , że m o ż liw o śc i ro z sz e rz ę  
a ia  się  k o n f h k lt i  h is z p a ń s k ie g o  z o s ta ­
ły  z re d u k o w a n e  n ie m a l d o  ze ra .

N ie  n a le ż y  ta k ż e  o o m tia ć  u b o c z n e

Widmo sierżanta Dreszenia

go z n a c z e n ia , ja k ie  p o s ia d a  s o l id a r ­
n ość  V ło c h , N iem iec , A nglii i F r a n ­
cji n a  p u n k c ie  p o lity c z n ie  w a ż k im , 
ja k im  s ą  w y p a d k i h is z p a ń sk ie . J e s t  to  
n ie w ą tp liw ie  kro lc n a p iz ó d  \\r k ie ru n  
ku  rea lizacjL  n o w eg o  L o c a r r a ,  i co  
&a ty m  id z ie , do  p a c y f ig a c ji  z a c h o d u  
E u ro p y . J s t  to  w ie lk i su k c e s  p o l i ty k i  
E d en a , k tó re g o  u m ie ję tn o ś c i  i  w y tr ­
w ałe j e n e rg ii  należy ' z a w d z ię c z a ć  za 
ż e g n a n ie  y \'szo lk ich  tru d n o ś c i ,  i z a r a ­
zem  su k c e s  W ie lk ie j  B ry ta n ii ,  b ę d ą  
cy p o tw ie rd z e n io m  je j d o m in u ją c e j  i 
p ac v T ik a o y ju e j ro li w p o lity c e  e u ro -  
p< jsk ic j.  L .

P ? z y [ a 7 ł i  d o t o c a c H  

s!u^entóvy fń ik ic h  
dn P e h k i

W  czasie 20— 26 czerwca gościć b ę ­
dzie w Polsce po  raz pierwszy oficjalna 
delegacja studentów  fińskich, złożona z 
przedstawicieli N arodow ego Związku Słu 
denfów  Fińskich oraz A kadem ickiego Ko 
la Fińsko-Polskiego. D elegacja przyhę- 
dzie na zaproszenie Pa ZZM „Liga" w 
charakterze rew an .u  za wizytę deleqacjf 
polskiej, bawiącej jeden ię  roku zeszłego  
w Helsinkach z okazji wysławy M iode] 
5zfukl Poiskiel.

G oście zw iedzą W ilno, W arszawę, 
Kraków, Z akopane, Poznań . Gdynię, W 
czasie poby tu  w stolicy delegacja  będz ie  
uroczyście podejm ow ana przez Zarząd 
G łówny oraz Sekcję Fińską W arszawskie­
go O ddziału  PAZZM „Ligi".

1313 S!!?$i3 'M Milli
a g ra ją cy  w k o le k tu rz e  A. Wolafiska zdobyli fo rtu n y , 

w 3 3  L oterii n a s tę p u ją c e  su m y :

Zł

w ygryw ając

a  7 5 . 0 0 9 na Nr. 151025

5 8 . 0 3 0 na Nr. 31655 Zi. 5 0 . 3 3 3 na Nr. 73920

15.000 - na Nr. 20633 10.030 — ra Nr 12.67
10.030 - na Nr. 15195 ■*' 1J.0u3 — na Nr. 10576
10.000 - na Nr, 34553 19.033 na Nr. 14.-616
10.030 - na Nr 146o01 10.030 — na Nr. 146446
5X00 - na Nr. 22 ;9 4 5.000 — na Nr. 31656
5.000 - na Nr. 77560 5.300 — na Nr. 55629
5.003 - na Nr. ' 92060 5.000 — na Nr, 113459
5.000 _ r a  Nr. 157707 5.000 — na Nr. 180251

17 w yg ęn ych  p o  Zł. 2.Ó00 36 w ygranych po Zł. 2.000
59  w ygtonych  ab Zł 1.000 oraz w iele innych.

A. WOLANSKA
Wilno, Wielka 6 Konto P.K.O. 145461 

Losy do I klasy 39 Lot. Państw. Już są do nabycia
Ciągnienie 22 czerwca r. b. Zamówienia zamiejscowo xała:w;amj oaw-otnle

S e n S € s c § e  t i n i e a  
Sprawa Chaskiefewicza

w sierpniu w Sądzie Apelacyjnym
W związku z zakończeniem  sprawy 

Chaskielewtcza p rzed  sądem  pierwsze) 
Instancji, rozeszły się wersje, że skazany 
ma by i  przeniesiony d o  |e ó n e g o  z w ię­
zień prowincjonalnych.

Rozprawy odw oław czej w w am aw -

sklm sądzie apelacyjnym  naie iy  oczeki­
wać mimo (eryj letnich. Jut w początkach 
sierpnia r. b„ g d y i procesy, w kfórych 
orzeczono karę głów ną, wyznaczane są 
w pierwsze) kolejności.

Dwie zabytkowe 
kamienice w Warszawie megą runąć

W czoraj Urząd Nadzoru Budow lanego 
zaalarmowano w ladcm ołc ą o  zarysowa­
niu się ściany dom u Nr. 14 przy ul. Dłu­
giej w W arszawie, g az ie  mieszczą się 
biura Staroslwa Powiatu W arszawskiego.

Na miejsce przybyła komisja I stwier­
dziła w bocznej oficynie wykruszenie 
ściany szczyrowej I osłab ien ie wiązań. 
N iezwłocznie ew akuow ano część biur sta 
rostwa. Zagrożoną część budynku p o d ­

stem plow ano I zabezpieczono.
Druga zabytkowa kamienica, która gro 

zl katastrofą, znajduje się na Rynku Sta­
rego  Miasta pod  Nr. 28. Tam stw ierdzono 
zarysowanie się sklepień przy fundam en­
tach I wczoraj ewakuowano lokatorów 
parteru. -W piwnicach z a ło ło ro  stem ple. 
Z arządzono ró w r'eż  natychmiastowy re ­
mont zabytkow ego budynku.

Skandal towarzyski w stolicy
W ładze śledcze po  dłuższych o b se r­

wacjach zlikwidowały dom  schadzek na­
leżący d o  Felicji Sokołowskiej, przy ul. 
S lenne| w W arszawie.

lak ustalono, Sokołowska d o  sw ego 
iupanaru zw abiała m łode, inteligentne 
kobiety, które p ad a ły  ofiarą stręczyclelkl. 
Przy po.nocy wspólników Sokołowska ro­
biła zdjęcia fotograficzne lekkomyślnych 
kobiet I umieszczała w albumach.

O d te] chwili p o d  groźbą komarom!- 
-----------------W B m n m

t

racji nieszczęśliwe ofiary musiały ulegać 
stręczyclelee I na każde je] żądanie zg ła­
szać się do  lupanaru. Sokołowska p o ło ­
wę „zarobków " oddaw ała swym pensjo­
n ariu szo m

Do lupanaru sama w erbow ała klien­
tów, rekrutujących się ze sfer towarzy­
skich. N agła rewizja zdem askow ała słrę- 
czydelkę, którą a*esztowano Kompromi­
tujący album szantażowanych kobiet 
skonfiskowano zaś lokal opieczętow ano

Zawalił się sufit w szkole
KOŁO, (Pat). W  szkole powszechnej we 

ws? Halinów w < ześle lekcji zawaliła etę 
część sufitu nad klo-ą, grzebiąc pod gruza­
mi dwoje dz/eef w wieko lat 7 f 8. Jedno z 
uleli doznało pęknlęi f, krocza, drugie zaA

złamanto lewej noel. Dzieci jn zewirz an > d* 
szpitala. Przyczyną wypadku było .tatuma- 
nle się spróchniałej belki podtrzymującej 
Sufit.

T e g o  d o p r a w d y  z ro z u m ie ć  n ie  
m o ż n a . L i te r a tu r a  p o lsk a , k tó r a  wy 
d a ła  ty le  w y b itn y c h  u tw o ró w  h is to ­
r y c z n y c h  o sn u ty c h  na w y p a d k a c h  
w o je n n y c h , n ie  p o tr a f i ła  s ię  z d o b y ć  
n a  p ra w d z iw ie  m ę s k ie  u ję c ie  l i t e r a c ­
k ie  w o jn y  r o k u  1914— 1918 i 1919—  
1920. W s z y s tk o  p r a w ie  co  c z v ta liś m y  
d o tą d  b v ło  m d ła  w e. łz a w e , lu b  h u n ra -  
p n l r io ty c /n e  w złym  teg o  s ło w a  zna- 
C z tn iu  D o sz ło  d o  te g o , źc c z y te ln ik  
m ó w i s ta le :

R rr! b y le . ty lk o  n ie  p o w ie ś ć  w o ­
je n n a .

A p rz e ć  e  w o łn a  d o s ta rc z a  a u to ­
ro m  tv le  m a te r ia łu ,  ja k ż e  w d z ię c z n e  
go  d o  p rz e tw o rz e n ia  go w  f o rm y  p o ­
w ieśc io w e . W o jn a  w y d o b y w a  z c z ło  
w ie k a  c e c h y  ch:uroikteru b o d ą c e  w  
c z a s a c h  n o r m a ln y c h  w u k ry c iu ,  a u  
n iw a  w c ie ń  in n e : iak ipż to  b o g a c tw o  
d la  a r ty s ty -p sy c h o lo ig a . W o jn a  g ro m a  
d z i b o h a te r s k ie ,  t r a g ic z n e , k o m ic z n e , 
p r z y p a d k o w e  „ d e u s m a c h in o w e "  ep i 
t o d y  w s t ło c z e n iu  n ie p ra w d o p o d o b ­
n y m : ileż i  teg o  m o ż e  w y d o b y ć  e f e k ­
tó w  l i t e r a t ,  m a ją c y  s k ło n n o ś ć  d o  efe  
k t* w n e j  fa b u ły , czy  zgo ła  tem ató w ’ a- 

W’n n łu rn ic z y c h  W o in a  d o s ta rc z a  ilu ż

e le m e n tó w  l i te ra c k o -o p is o w y c h , l i t e ­
r a c k o  m u z y c z n y c h , l i te r a c k o -d r a m a  
t ‘ r z n y c h .  T y m c z a s e m  l i t e r a tu r a  po l- 
»La, p is z ą c  o o s ta tn ic h  d w u c h  w ici 
k ic h  w o jn a c h , k tó r e  w y k u ły  P o lsc e  
g ia n ic t;  n ie  u i r i a l a  się  /.dobyć n a  n ic  
w y b itn ie js z e g o .

N a ty m  Ile o g ó ln e g o  u b ó s tw a , jaik 
ra c a  w n ie b o  w y s trz e la  k -siążka Ś ta- 
m s ła w a  R o m b ek a  „ W  p o tu "  *). A u­
to r  n ie  sz u k a  w te j k s ią ż c e  tezy , n ie  
i r i l u j e  w a r to śc io w a ć , o c e n ia ć , m o ra  
l iro w a ć . A u to r  n ie  jest a n i za, nn i 
p rz e c iw  w o jn ie . J e s t  e m k ie m , d a ie  
n am  obn«'.z w o in v  liez id e a liz o w a n ia  
w  ja k im k o lw ie k  k ie ru n k u .  Z ja k  g łę ­
b o k im  z a in te re s o w a n ie m  i oraw .-lzi- 
w y m  wzruszcTs-iem c / y t a  się  te  w sn a -  
n in łe  k a r ty  P r / e d  o>--/\-Tna p o z o s ln ią  
n a  zaw sze  te  m ig a w k i czy  w iek sze  
frai?m <-ntv, kf<r>re n a m  a u to r  r a r n i c i ł  
? k a z a ł  T an a m ie tać . A ta k i. o d w ró t,  n a  
tarv>if>. d n 'c  w a lk i i d n ie  n ud y, s z a rz y  
n ik o m u  n ie z n a n i ż o łn ie rz e  i w sm ania 
ła  p o s ta ć  w o d za  d y w iz ji , gen / 'e lig o -

*1 STANISŁAW RFMTtF.K — „W  potu*. 
Opowieść. W arszaw a 19;>5. Insty tu t wydawn. 
, Itildiotcka r*T>t.sl a’ ‘

Cwł>TtgifTtts 9. *rat%7 ‘

w sk iego , k tó r a  ty lk o  p a r ę  r a z y  z ja -  j 
w iła  s ic  n a  k a r ta c h  k s ią ż k i ,  a pozo- , 
s ia je  w d u sz y  c z y te ln ik a  n a  zaw sze—  
w sz y s tk o  to  jest ż y w y m  m ię se m  
w e jn y . J a k ie ż  t j 'p y  n ie z a p o m n ia n e ,  
jafl.iż h u m o r  śvv ieży i n ie w y m u sz o n y !  
W S ta n is ła w ie  R e m b c k u  tk w ią  z a tą ż  
k i w ie lk ie g o  p is a rz .a -b a ta lis ty . O p is  
Ognia h u ra g a n o w e g o  i o p is  a r ty le r i i  
w a k c ji ,  p o d o b n ie  ja k  k a p i ta ln y  o p is  
d y w iz ji w  m a rs z u  d a d z ą  s ię  porów '- 
n r ,  r, n a j le p s z y m i k a r ta m i  p o ls k ie j
b. 'e t r y s ty k i  w o je n n e j.  T a k  tw o rz y  
p is a rz  p o w o ła n y  d o  rz e c z y  n a jw ię k ­
szych .

l ic  te  z a le ty  n ie  w y c z e rp u ją  w s /y s  
tk ic li w a r to ś c i  p o w ieśc i. P o /a  św-ict 
nic z a ry s o w a n y m i s y lw e tk a m i lu d z i 
w o jn y , p o z a  n a m a lo w a n y m  le j  o b li­
cza „ n a  codz .ień" i . od ś w ię ta "  p ozo - 
st? je  r łó w n y  w ą te k  f a l i id a r n y  p o w ie ­
ści. W ą tk ie m  tv m  je.st p o w o ln a  za 
t r a ta  „ s ;ó d m e i k o m n a n i i“ . ik tó ra  się  
r rz p o c z ę ła  od d n ia  śm ie rc i s ie rż a n ta  
G ó rn e e o . S ie rż a n t G ó rn y  s ta je  s ię  w 
p o w ieśc i ia k a ś  p r /v c /Y  ną . suraiw-ca 
v'«7Y-.sik;eh  ni-eszcze^/• k o m p a n ii ,  jest 
ja k im ś  lo se m  cz y  f a tu m , k tó r e  n n d  
kc m p a id a  za w is ło . A na fvn i tle  w y ­
r a s ta  o lb rz y m ie  p o tw o r n e  w id m o  
p i z y j a c id a  G ó rn e g o , ot»et,a nerro o b łą  
k a n ą  m a n ią  z e m s ty , s ie r ż a n ta  D resze -

n ia  V» u lm o  to  ro ś n ie , aż  p rz e s ła n ia  
c a łe  Hi b o , w :s i n a d  k o m p a n ią  , ja k  
g ro ź n a  c h m u r a  gradow m  J a k a ś  t a j im  
n ic z a  m oc id z ie  od  te j  p o s ta c i ,  m o c , 
ja k ą  u m ie ją  d a ć  sw y m  k re a c jo m  ty l­
k o  na jw ięlksi p is a rz e .

T re ś ć  k s ią ż k i  je s t  t r a g ic z n a .  A 
je d n a k  k s ią ż k a  n ie  p o z o s ta w ia  p o  so- 
b iz  u c z u c ia  p e s y m iz m u . K s ią ż k a  r a ­
c z e j d u c h a  p o d n o s i. T łu m a c z y  o n a  
ja k ż e  d o b itn ie  i ja k ż e  p r z e k o n y w u ją  
co o f ia r y  w o jn y . T łu m a c z y , że są  o n e  
g łę b o k o  p o tr z e b n e ,  m im o  p o z o rn e g o  
«qh b e z se n su . Że p o n a d  n im i i z n ic h  
p o w s ta ją  rzeczy  w ie lk ie , rz-eczy n a j  
w ięk sze . , ,W  p o lu “ je s t o p o w ie śc ią
0 odwTOcic i k lę sc e ; a le  b ije  z j e j  ik a rt 
zw y c ię s tw o . I  n ie  tv lk o  d ła le g o , że 
y^iem y, ja k  sk o ń c z y ł s ie  ro k  1920 ty . 
lecz  p rz e d e  w sz y s tk im  d la te g o , że d a  
je  n a m  o n a  p ra w d ę . P ra w d ę  w o jn y .

K s ią ż k a  n ie  je s t  p o z b a w io n a  b łę ­
d ó w  i b ra k ó w . W y m ie n im y  je d e n ; po  
s i a ć  p o r .  P o p ro s iń s k ie g o . O d e g ry w a
01 ro lę  o b s e rw a to ra ,  ja k im  je s t w u t 
w o ra c h  C o n ra d a  s a m  a u to r .  A le gdy 
C o n ra d  s ie b ie  c h o w a  ja k  n a jg łę b ie j  
w  c ie ń , P o p ro s iń s k ie g o  R e m b ó k  w y ­
sa d z ił  na p e łn e  ś w ia tło . W  su m ie  p o ­
s ia ć  ta ,  ac z  c ió k a w a , n ie  „ k o m p o n u ­
je  s ię "  w  c a ło ś c i ,  jcist cz y m ś p rz y c z e

p ic n y m , a  w o b e c  c e n tr a ln e j  ro b ,  ivy- 
z i a c z o n e j je j  p rz e z  a u to ra ,  je s t  b l a ­
d a

U c h y b ie n ia  p o w ie śc i n ic u jm u ją  
j '\ j  je d n a k  -w arto ści: w ita m y  ją  z ra d o  
śc ią . W . T o lL

P. S. Na margines!# „W  polu" J>cm- 
beka chcą parą  stów powiedzieć o książc# 
IŁ NIRUIIA pt , Świat oszalał" (Lwów 19.:7 
— Księgarnia Lwow ska1. Książka zostaia
szeroko rozreklam ow ana, a trak tu je  rów- 
nieź o wojnie. Jest to  książka z tezą. 
trium fie Ilem arque‘a rynek księgarski został 
zalany wszelkiego rodzaju pacyfistyczną fatt 
detą II Nibur chciał nam przedstaw ić wojną 
r  nrjgorszej strony I zrobił to beznadziejnie 
pfytko, tanio i... nieprzekonywująco. Caiko 
wicie poroniona książka, bez żadnej w ar­
tości artystycznej, a * bardzo wątpUwą 
tendencją propagandom ą.

Ogólnie biorąc jestem oczywiście prze­
ciwnikiem wojny. Ale nie każdej wojny. Są 
wojny i wojny t każdy to rozumie. Nato- 
m'ost zawodowi pacyfiści są przeciwnikami 
każdej wojny, w yznają tezę, od której nawet 
Gnandt odchodzi: „nie sopTOtiwi*Ua złu*'* 
Teza naiwna i niemoralna. A w Polsce pro- 
p„( nda pacyfizmu w ogóle nie ma eeuent 
przecie Polska może *lę wplątać w wojną 
przede wszyatkim w# własne obronie.

W, TolL
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STRAJKI W AMERYCE
W A r a e r j r e  tocz.j s ię  o b e c n ie  w 

sze reg u  n a jw ię k s z y c h  fab ry ik , p rz e w a  
żn ie  h u t  i s ta lo w n i,  w a lk a  p o m ię d z y  
d w o m a  o d ła m a m i ro b o tn ik ó w .

W a lk a  |a  z m ie n iła  n ie c o  sw ó j ch a  
ra i te r. P o p rz e d n io  w a lc z y li z o rg a n i 
'/c w a n i  ro b o tn ic y  p rz e c iw  p rz e m y s ­
ło w co m  d z is ia  j w a lc z ą  d w ie  g ru p y  
ro b o tn ic z e  p rz e c iw k o  s ie b ie . J e d n i 
c h c ą  s tr a jk o w a ć , a b y  o s ią g n ą ć  pew ne 
k o r z \ś c i ,  d ru d z y  n a to m ia s t  u w a ż a ją ,  
żc s t r a jk i  n ie  d o p ro w a d z ą  d o  n iczeg o , 
ch c ą  w ięc  n a d a l sp o k o jn ie  p ra c o w a ć .

D a w n ie j s t r a j k u  iący  r o b o tn ic y  o 
k u p o w a li g m a c h y  f a b ry c z n e  i n ie  d o ­
p u sz cz a li ty c h , k tó r z y  c h c ie li p r a c o  
w ać, d z is ia j  k o r d o n y  s tra i lk u ią c y c h  

ro b o tn ik ó w  o ta c z a ją  g m a c h y  fa b ry c z  
ne w  k tó r y c h  p r a c u ią  „p raw o n rw śl-  
n i “ i te k o rd o n y  s ta n o w ią  sw eg o  r o ­
d za ju  p rz e s z k o d ę  d o  z a o p a trz e n ia  
p ra c u ją c y c h  robo tn ików * w  ży w n o ść . 
P ra c u ją c y  r o b o tn ic y  o c z y w iśc ie  z oba 
w y p rz e d  s t r a jk u ją c y m i n ie  o p u sz c z a  
ją g m ach ó w  f:ibrvrV nv«di.

P R O C E S Y  I i n t e r p e l a c j i : 
w  im x r .T łF S T E .

Jeże li w ła śc ic ie l f a b ry k i  z o rg a n i-  
zu.,*j d o w ó z  ż y w n o śc i p r z y  p o m o c y  
a e ro p la n ó w , s t r a jk u ją c y  n a p a d a ją  n a  
s a m o lo t. P rz e d  p a r u  d n ia m i w  O h io  
S tee l Co. s t r a jk u ją c y  ro b o tn ic y  n rz y  
p o m o c y  la m p  a c e ty le n o w y c h  p r z e r ­
w ali w- k i lk u  m ie jsc a c h  sz y n y  k o le jo  

w e. Taki c z y n  w y w o łu je  n a ty c h m ia s fo  
w ą reaikc ję ze s t r o n y  w ła d z , k tó r e  n ie  
m o g ą d o p u śc ić  d o  n isz c z e n ia  p u b lic z ­
n y ch  .środków  tr a n « p o r to w v c h  G u ­
b e r n a to rz y  p o sz c z e g ó ln y c h  stanóyy, 
w k tó ry c h  m a ją  m ie js c e  z a b u rz e n ia , 
w y d a ją  a d  h o c  ró ż n e  z a rz ą d z e n ia  i 
p ra w a . P o sz c z e g ó ln e  w ła d z e  s to s o w ­
n ie  d o  sw y c h  s y m p a ty j  s k ła n ia ią c v c h  
«le d o  te i  lu b  .n n e j  s tro n y , w y d a ją  
ro rD o rz a d ^ e n ia  n ie ra z  z im e łn ie  «jprzc 
ezne z o g ó ln y m i z a sa d a m i k o n « tv lu  
c ji S t. Z ie d n u c z o n y c h . N a s tę p s tw e m  
leg o  są p ro ce sv , In te rm  la c ie  w- K on 
g r e d e .  n u c ie  d-n P re z y d e n ta

P O C ZTA  P O D  E S K O R T A  W O JS K A
P rz e d  p a r u  d n ia m i o d b v ła s ię  w  

Sena*-ie s p ra w a  pTzeciwik.o n a c z e ln i­
k o w i u rz ę d u  p o c z to w e g o  w  ie d n v m  z 
mlas-l s ta n u  O h io . T e n  p o c z to w y  dy­
g n ita rz  z a b r o n ił  d o rę c z a n ia  r o b o tn i ­
k o m  p ra c u ją c v ro  w- s ta lo w n i ua-desln 
o f c h  Im  z d o m u  p a c z e k  ż w n o ś c i o  
w ych  O k a z u je  się, że b y ła  /o  s a m o ­
w ola. gdvź  p ra w o  d o ty c z ą c  z p o c z ty  
n ie  p r z e w id u je  te c e  rodzr ju  o g ra n i 
czert. N a c z y n iu  p o c  zły  '  s ie r d z i ł ,  iż 
o b a w ia ł a ie  z a m ie sz e k  i  n a p a d ó w  na 
^ s to n o sz y . W ła d z e  {ednak  p o s ta n o w i-  
fy d o d a ć  Im  w o rsk o w ą  e-skortę. g d y b y  
łego  za sz ła  p o t- z e b a .

C zęsto  ró w n ie ż  d o c h o d z i do  s ta rć  
talk p o m ię d z y  r o b o tn ik a m i,  jak  i r o ­
boto 'k ó w  z Dolic ia TVvmbv łzaw in ec , 
p a łk i g u m o w e  z ie d n e j s tro n y , a ru ry  
gnzow « k a ro te n ie  i r e w o lw e ry  z. d ru  
gief. W y p a d k i ś m ie r te ln e  s ą  iednnk
nżdic.zne ł»o ro b o tn ic y  niorp.lnip s trz e
ła ją ,

t — sw

b ro n i, gaz  i h y d r a n ty  m u sz ą  w y s ta r ­
czyć.

S y m p a tia  s p o łe c z e ń s tw a , p o m im o  
co ra z  67,e r / e j  p r z e n ik a ją c y c h  te n d e n  
cv j rady-ikalnych , feist je d n a k  p o  s t ro ­
m e . .p ra w o w ie rn y c h  ro b o tn ik ó w 1' 
S tr a jk u ją c y  n ią  s ię  n ie  c ie sz ą . G ospo  
d a rc z e  w z g lę d y  s t r a jk u  b o w ie m  tego  
n ie u s p ra w ie d l iw ia ją .  R o b o tn ik  am e  
ry k a ń s k i  je s t  o c a łe  n ie b o  w  'ep-ss vm  
p o ło ż e n iu  o d  sw y c h  to w a rz y s z y  w  E u  
ro p ie .

ZAROTśKL R O B O T N IC Z E
W  A M E R Y C E  A W  E l  R O P IE -

„ A m e ric a n  I ro n  a n d  S tee l I n s t i tu  
tc “ o p n b lilk o w a ł n ie d a w n o  w- b a rd z o  
p rz e jrz y s te j  fo rm ie  g ra f ic z n e j ze s ta  
w ie n ie  z a ro b k ó w  ro b o tn ik ó w  w  b r a n ­
że m e ta lo w e j w A m ery c e  i  E u ro n ie .  
Z e s ta w ie n ie  to- .jednak  n ic  je s t  z ro b in  
nę w d o la ra c h ,  fu n ta c h  i f r a n k a c h ,  
nie w g o d z in a c h  p ra c y .

luisui« u w  h b m m b w * *

W id a ć  z n ie g o  n p , że  a b y  n a b y ć  
12 ja j ,  b u te lk ę  m le k a , f u n t  b o c z k u , 
b o c h e n e k  c h le b a  o r a z  p e w n e  n iezb ę  
dm  d o d a tk i ,  m u s i  r o b o tn ik  a m e r y ­
k a ń s k i p ra c o w a ć  D Ó łto rę j g o d z in y . W  
A nglii r o b o tn ik ,  a b y  n a b y ć  to  sa m o , 
m u si p ra c o w a ć  3 g o d z in y  45 m in u t ,  w  
N iem cz ec h  7 g o d z in , a  w  B eig ii 14!

Z a c e n ę  14 m in u t  p r a c y  w  s ta lo w ­
n i a m e ry k a ń s k i  r o b o tn ik  m o ż e  n a b v ć  
fu n t  c h le b a  i k w a r tę  m ieli a. W  Anglii 
m u si na to  D T a c o w a ć  p rz e z  30 m in u t 
w N iem cz ec h  p rzez  35 m in u t ,  a w  Rei 
g ii p r a w ie  p rz e z  g o d z in ę . P o d o b n ie  
d la  k u p n a  fu n ta  w ołow -iny  a m e r y k a ń  
sk i ro b o tn ik  m u s i p ra c o w a ć  12 m i­
n u t a n g ie ls k i —  20, n ie m ie c k i —  38, 
a b e lg ijs k i —  p ia w ie  d w ie  g o d z in y .

O cz y w iśc ie  ż y w n o ść  n ie  s ta n o w i 
ca ło śc i p o trz e b  ż y c io w y c h  r o b o tn ik a ,  
a le  s ta n o w i o n a  ich  część  z a sa d n ic z ą . 
In n e  p o tr z e b y  z a s p a k a ja n e  s ą  m n ie j j 
w ięce j w  te j s a m e j p ro p o rc ji .

niezwykłe semoboistwc 17-letnieyo ucznia
Z Rabki donoszę o niezwykłym sam o­

bójstwie 17-ietm egc ucznia ze Lwowa, 
Noszkowskiego. Zażył on najpierw  10 gra 
.nów strychniny, poczym wyskoczył przez

okno.
Stan Noszkowskiego, któremu miejsco 

wy lekarz udzielił natychrrrastowej p o ­
mocy, jest beznadiiejny ,

C t - m c  m e  l L - o i ą  d z i e c i ?
W Nowym Jorku odby ł się w łych 

dniach kongres oedagogów . Poza obrada 
mi specjalnie interesującymi wychowaw­
ców, zorganizow ano szerect kereferetów  z 
udziałem  publiczności, w których ta k ie  
om ów ione zostały ciekawe z punktu wi­
dzenia ogó lnego  kwestie zainteresow ań 
dzieci, ich gustów i antypatyj. Szczególnie 
interesująco przedstaw iały się wywody 
jednej z nauczycielek w szkole średniej, 
miss Alice Sowers; mówiła ona m. in. ó 
tym, jak reagują dzieci na rozm aite p o u ­
czenia i uwagi starszych. Jak w /n ika z jej 
obserwacji, dzieci nie lubią zdecydow a­
nie i najbardziej takich uwag ze strony 
dorosłych, które zaczynają s.ę odr „gdy 
Ja b /łe m  w twoim wieku"... lub: „ je­
steś jeszcze za m łody, żeby zrozumieć".,.

Frsgment z Wystawy Paryskiej

Prasa niemiecka w kraju i w Rzeszy, za 
bierając gtos na temat spraw związanych 
z życiem N!em cow w Polsce, przedstaw ia 
zazwyczaj w sposob wy<oct niezgodny z 
rzeczywistym stanem rzeczy spraw ę wy­
konywanie w Polsce ustawy o r e ^ r n a  
rolnej, dopatrując się w każdym w ypadku 
stosowania łei usfawy w stosunku do 
większej własności niemieckiej znamion 

a p o l ic ja  s ta r a  się  n ie  u ż y w a ć  I polityczne szykany
SUSSUId BfKSWBB!r  —

Hiezwp.iły wypadek masowej psychozy
W  jednej z fabryk w pobliżu Lille 200 

kobiet dosta ło  z niewiadom ych przyczyn  
nagłych kurczów, boleści oraz ałaków hi 
sferycznych i mdiości Jedna z kobiet d o ­
stała nagle ataku i upadła na ziemię, inne 
ro b o ty ce , które pośpieszyły jej z pom o­
cą uległy również podobnym  atakom. 
W fabryce słychać by to  płacz oraz zamie 
szarTe.

Szereg robotnic dosta ło  jakgdyby ata 
ków szału. W yrywały one sobie włosy z 
głowy i zrywały ubrania.

Lekarze, którzy przybyli do  fabryki 
przystąpili n„fychm:asf do izolacji kobiet, 
które zdradzały objawy nieznanej choro 
by Lekarze tłumaczą ten dziwny w ypa­
dek masową psychozą.

0 > r fe < a  e S w t t e l i  t t i a S e l s
A/uasto Atlanta w U. S. A. ma ud 17 la! 

neustające kłopoty z historią n iecodzien­
ną córki dw óch matek. A było  lo tak 
W owych czasach, w klinice miejsk:ej mrs. 
P.iman i mrs. Garnei w ydaty na świat 
córeczki, które, jak tw .erdziły matki, Zo- 
Ifaly przez pielęgniarki zam ienione. M a­
ła M aud G arner zmarła w kilka miesięcy 
po  urodzeniu, w obec czego zrozpaczona 
mrs. G arner zażądała od  mrs. P;,man od­
dania jej dziecka, które uważała za iw o 
je. Mrs. Pitman nie w ydała, oczywiście, 
m ide' Ma-ii Luizy, a sąd, do  k łórego  o d ­
wołała się mrs G arner, Drzyznał rac,ę 
mrs. Pitman. G dy M aria Luiza dosięg ła  16

lat, zdecydow ała się nagle na opuszcze­
nie dom u mrs. Pitman i postanow iła za- 
rńaszkać u mrs. G arner. Nie skończył się 
jeszcze proces w tej sp-av. e, gdy nagle 
zmarł mr. P:fman i M ara  Luiza wróciła 
same pod  dach mrs. Prfman, aby pocie­
szyć swoją ex-matkę. Teraz zjawiła się 
mrs. G arner i zmusiła dom niem aną swą 
córkę do powrotu.

Historia, jak widzimy, mocno skompli 
kowana I nie zanosi się na to, by jakiś 
m ędrzec rozstrzygnął zawikłany spór o 
przynależność Marii Luizy d o  jednej z 
dv«óch matek.

Ancja ta sprow adza się d o  żądania 
w yjątkow ego uprzywilejowania większej 
własności niemieckiej w Polsce, która je 
dynie ma korzystać z wyłączeni i  jej z 
ogólnie obowiązujących przepisów  usta­
wy, mającej na celu reformę stosunków 
socjalno-gospodarczych w rotnlrtw ie pol­
skim.

Jak tymczasem sprawa polsk:ej włas­
ności rolnej przedstaw ia się na terenie 
Rzeszy? O to znowu charakterystyczny 
przykład w yjątkowego traktowania lud­
ności polsk:ej przez pozbaw !anie jej pra 
wa posiadania legalnie nabytego  kawał 
ka ziemi.

W ostatnim czasie zaszedł na p og ra­
niczu następujący fakt. W łaściciel 24-mor 
gow ego  gospodarstw a. Polak, Siekuciński 
był trzymany przez dłuższy czas w obo  
zie koncentracyjnym, >ako podejrzany o 
sprzyjanie Polsce. Na skutek uzyskania 
przez Siekucińskiego obywatelstwa pol­
skiego został on wypuszczony z obozu 
przy równoczesnym odstawieniu do grani 
cy polskiej

Pozostawione na skutek wysiedlenia

gospodarstw o Siekucińsk1 starał się roz­
parcelow ać między swych sąsiadów Pola 
ków. W ładze niem ieckie odmówiły łym 
ostatnim prawa nabycia. W ówczas Sieku­
ciński próbow ał gospodarstw o wydzierża 
wić, szukając znów dzierżawców Polaków. 
W ładze ńem ieck ie  ń e  dopuściły łych 
ostatnich na rolę, natomiast oddały  ziemię 
w zarząd przymusowy miejscowym gospo 
darzom Niemcom. Równocześnie podięfe 
zostały kroki celem  sprzedania gospodar 
stwa w drodze przym usow ego przetargu 
dla pokrycia pretensji urzędow ej w su­
mie 3.400 mk,, z tytułu „kosztów pobytu 
Siekucińskiego w obozie koncentracyj­
nym". Na p o d s‘awie dotychczasowych do  
świadczeń liczyć się trzeba z faktem, że 
nikt z m eiscowych Polaków nie obzym a 
prawa udziału w licytacji. W  fen sposób 
gospoaarstw o zostanie zapew ne w najbliż 
szym czasie zlikwidowane, przy czym lik 
w 'dacja jeg o  o d będz ie  s-ę przy sysfema 
tycznym odmawianiu ludności polskiej w 
drodze stosowania ustaw wyjątkowych 
prawa do  nabycia choćby skrawka ziemi, 
Dochodzącej z gospodarstw a Siekucm- 
skiego.

W  s t e p a c h  s t o l i c y  Z S R R
„W ieczernieja Moskw*. ‘ (Nr 105) d o ­

nosi o  aritysanJarnym stanie sklepów, za­
opatrujących ludność Moskwy w m>ęso, 
rybę I f. d. Nawet w nowych specjalnie 
zbudow anych sklepach panują nieopisa­
ne brudy. AAarmurowe lady pokryte gru­
bą warstwą kurzu. M ięso leży na brud­
nych beczkach z rybą, psuje się i w ydaje 
wstrętną woń. Lodowni zwykle nie ma.

Na gruzach Troi stał 3119 lat na posterunki!
r ryd« aga  ma przez uniwersytet C n- i chc'ał bron.c dostępu  d o  zw ęglonej b ra- | wa praca historyka, kióremu ostatnie wy­

cinał. (Ameryka Północna) ekspedycja ar 
c 'eologiczna, zaięta odgrzeDyw an'em  
ruin nahafita na szkielet wojown;ka 
'•OjańsL ego , sto.acy przy spalonej bra- 
m e a ro  u. Postawiony na straży bramy, 
trojónin zg nąt z ręki jed n eg o  z wojow­
ników greckich. Szkielet żołnierza, po leg ­
łeg o  na posterunku przed  3119 |a fy, do ­
chował się d o  dziś nieuszkodzony, w p o ­
stawie stojącej jakby po śmie-ci es z* ze

rwy.
Komisja archeologiczna w ydobyta i  

pyłu wieku szereg  przedm iotów , świad­
czących o wysok'ej kulturze 1 bogactw ie 
m ieszkańców Troi. M iędzy innymi znale­
ziono sznur przepięknych, w złoto opra- 
wonych, pereł. O bok, w popieńsku leżała 
lanca jed n eg o  z wojowników greckich. 
Jaki tam związek istnieje między lancą 
a sznurem p ere ł —  niechaj ustali cierpli-

kopaliska trojańskie dają bogaiy  m ate­
riał d o  badania tych odleg łych  wydarzeń, 
unieśm iertelnionych we wspaniałym e p o ­
sie Homera. Jedno  już dziś nie u lega naj­
mniejszej wątpliwości, że w XII w. przed 
Chrystusem, na wzgórzu panującym nad 
wybrzeżem  Egejskim rozegrał się wielki 
dramal dziejowy, k tórego p rzeb .eg  — w 
św ietle najnowszych bad ań  naukowych—  
nokrywa się z opisami łlliady.

2.010 s!rajtid«y w Polsce 
w r. 936

Głów ny Urząd Statystyczny opracował 
najnowsze d an e  dotyczące strajków w 
Polsce. W  ciągu roku ub ieg łego  zanoto 
warto na terenie ca łeoo  kraju 2,040 sfraj 
ków, ł. j. o 875 więcej niż w r. 1935. 
Strajki ob ję ły  ogóiem  22.55C zakładów  
piacy, liczba strajkujących wyniosła 
662,081 osób, l.czba straconych robotni- 
ko-dni 3.919.427.

Z ogólnej liczby strajków przypada 
na rolnictwo 119, na górnictwo 63. na hal 
nictwo 11, na przemysł mineralny 274, ma 
talowy 183, włókienniczy 290, drzewny 
206, spożywczy 160, odzieżowy 175. bu 
dowlany 310 ponadto  28 strajków obję ło  
więcej niż jedną gałąź- pracy.

Największa liczba zakładów  pracy ob 
jętych strajkami, przypada na przemysł 
odzieżowy, mianowicie 4.081 zakładów, 
największa liczba strajkujących na prze­
mysł włókienniczy —  172.218 osób, naj 
większe liczba straconych robotn.ico dni 
również na przemysł włókienniczy —■ 
i .586.565

Newe orz* p sv
e *n » k u <  ? i n e

WARSZAWA —  W  naibliższych 
dniach Dgloszona zostanie nowela do  ro i 
porządzenia Rady Ministrów o pos.ępow a 
niu egzekucyjnym w iadz skarbowych.

Zmiany, które w stosunku do  obecnie 
obowiązujących przepisów  wprow adza 
nowela, po legają gtow nia na

1) Rozszerzeniu kom petencji urzędów  
skarbowych również na niek‘ó-e na,ożnoś 
ci egzekw ow ane dotychczas poza wła­
dzami skarbowymi;

2) N ałożeniu na wierzycieli obow  ązktf 
doręczenia upomi ień przed  oddaniem  a- 
paratowi skarbowem u należności do  eęf 
zekucji;

3) Wpi owadzeruu instytucji w ierz/c  d* 
li zastępczych oraz

4) znacznym o b n .len iem  opłat za 
czynności egzekucyjne od  należności 
mniejszych, a pewnym podwyższeniu o- . 
p ła t od  należności większych.

I otchłani wtków
W  czasie poszukiwań p o d  kierunkiem 

esysfenta Salewicza z Pańs*w. M uzeum 
A rcheologicznego w Rębkowia pod  G ar 
woiinem nałr; fiono na bardzo 'rzadk ie  
groby, pocnodzące z epoki kam iennej—  
m łodszej, z okresu około  1000 lal p rzed  
Chr.

Dotychczas odkopano  2 groby. Są io  
♦ypowe groby ł. zw kultury pochodne) 
amfor-kulistych W  pierwszym znaleziono 
8 naczyń różnej wielkości w stanie d o b ­
rym i 2 siek.erkl krzem !enne W  drug m 
grobie znaleziono 13 naczyń częściowo 
potłuczonych-

*

W  O słannie nad za*oką Pucką w cza­
sie kopania rowu przy pensjonacie robot­
nicy znaleźli nt g łębokości ok 30 cm- 
pod  powierzchnią ziemi grób skrzynko­
wy, w którym znajdowały s:ę  dw ie urny. 
G rób ten, sądrac z kształtu urn i budow y 
grobow ca pochodzi p raw dopodobn ie z 
p ierw szeao okresu epoki żelaznej, czv!i 
f. zw. okresu haisztackieao. W iek zatem 
wynosiłby okoio  2.700 lat 
M m c m r

Nowe rijieła sztuki w  Muzę* 
urn brodow ym

Inspektorzy sanitarni zarr.iasł spisywać 
protokóły i żądać zniszczenia zepsutych 
produktów , każą sprzedaw ać śm ierdzące 
mięsa i rybę pc . zniżonej cenie. W obec 
tego, m asowe zatrucia kl.eniów nie są 
wcaia rzadkością. Dziennik sow:o.cki p o ­
daje  te wszystkie dane p o d  tytułem 
„Przes'ępcza antysaniiaria".

u ł r s r h
W  Leningradzie w sądz.e łoczy s>ę 

obecnie sprav/a. chaiakterystyczna dla sta 
nu bezpieczeństw a na ulicach arug.ej so­
wieckiej stolicy. Na ławie oskarżonych 
16-fu m łodocianych przestępców . W  c ią ­
gu kilku miesięcy dokonywali oni na uli­
cach miasta systematycznych napadów  na 
przechodniów , rabowali, kradli i dopusz­
czali się gw ałtów  na małoletnich dziew ­
czynkach, te r0 ryzujac je  rewolwerami. 
Swych ohydnych czynów m łodociani 
przestępcy dokonywali grupow o, po  5— 8 
osób. W śród świadków znajduje się 7 
dziewczynek w wieku lat 14— 15, ofiar 
bestialskich napadów

O statnio zostały uaostępnione nowona- 
byfe przez M uzeum N arodow e w W ar­
szawie dzieła  szłuki, w zg 'ednie złożone 
W ofierze. Na zdjęć.u fiqura św. Pio*ra, 
z porcelany miśnieńskiej, z r. 1735, m odef 
Kandlera, stanowiąca unikał m u z ea ln y



, .K V R JE B  V V H ,E Ń S K ł‘ 15 .V I. Itt3 7  i 5

W  sali urzędu w ojew ódzkiego wileń- ! nem rozbudowy miasta Wi*na. VV tym ce- 
skiego o dby ło  się kolejne posiedzenie | lu konieczne się sta1© do k ład n e  opracow a

nie ekcji jordanow skiej i uzgodnien ie jejwydziału w ykonaw czego W ojew. Komi- 
łetu Pomocy Dzieciom i M łodzieży. Prze­
wodniczył płk Kozierowski. Na porządku 
obrad znalazły się aktualne sprawy. W y- 
dz 'a ł wykonawczy postanow ił przyjść z 
pom ocą Komitetowi O rganizacyjnem u Ty­
godnia Dziecka, udziełajac 200 zł. tytu­
łem iednorazow ej dotacji na pożywienie. 
Akcja Tygodnia Dziecka obejm uje ponad  
1.000 dzieci.

Z kolei om ów iono pow iatow ą akcję 
dożywiania, które trw -ć będz ie  tylko do  
f5 lipca, z uwagi na fo, ii w późniejszym  
term inie przyjdzie akcja kolonialna, która 
obejm ie le sam e dzieci i przejm ie te  sa­
m e zadania, Należy podkreślić, Iż akcja 
dożywiania dzieci we wszystkich pow ia­
tach woj w ileńskiego miesięcznie pochła 
nia sumę zł, 16.000.

Idąc po linii ce low ego rozbudow yw a­
nia akcji opieki nad dziećmi, wojewódzki 
komitet postanow ił w esprzeć inicjatywę 
uruchomienia na śnipiszkach przez p. Bren 
sztejnową żłobka dz iec ięcego  I udzielić 
jednorazow ej dotacji w wysokości zł. 300 
na urządzenie, n iezależnie od  subwencji 
stałej w wysokości zł 650 miesięcznie.

5.000 ZŁ. DLA T-WA PRZYJACIÓŁ 
DZIECI

Z kolei wydz. wykonawczy rozpatrzył 
p rośbę T-wa Przyjaciół Dzieci w W !lnie 
w przedm iocie udzielenia jednorazow ej 
dołacji w kwocie zł. 5.C00 na koszta prze 
prow adzenia częściow ego remontu we 
własnym dom u przy ul. Strycharskiej. 
T-wo Przyjaciół Dz !eci opiekuje się dzieć­
mi ul:cy. Akcja wychowawcza idzie w pa­
rze t  przygotow yw aniem  dzieci do  pracy 
W pewnym raw o d z‘e. W  tym celu p ro­
wadzi się warsztaty słolarski, ślusarski, 

Introligatorski i I. p. Praca dotychczaso­
wa jest utrudniona ze w zględu na to, że 
poszczególne agendy  rozrzucone są po 
Całym m.eście. W ojew ódzki Komitet wy­
chodząc z założeniu, ii w warunkach 
T-wa Przyjaciół Dzieci konieczne jest 
scentralizowanie całej pr»cv wychowaw­
czej, postanow ił d o  prośby w całei roz­
ciągłości się przychylić

OGRÓDKI JORDANOWSKIE.

2 pośród  dw udziestu kilku Stacyj 
pRjekJ nad Matka I Dzieckiem 8-miu naj- 
Dardzie potrzebującym  wojew kom :fet 
również prryszed* z pom ocą, udzielając 
Jednorazow o zł. 500

Omawiając akcje zakładania w Wilnie 
ogródków  jordanowskich, płk. Kozierow- 
ik ’ p >informował, it, Zarząd Miejski u- 
dzielił na ten cef plac Drzv uL Jakóba 
łai,Oskiego a nawę* poczynił pew ne ln-

isłycje. Brow adzenie ogródka jo-dsnow  
łk e g o  w tym miejscu postanow iono po- 
Wier tyć pp, W incenłynkorr W  najb lii- 

czas.e mają pows»ać dwa dalsze 
o o 'ó d k i, leden  ne Rossie, u sióstr Domi- 
nik-neJc d .ug i w okolicach Zakrętu.

W  d-rskusii nacz. Rudziński zwrócił u- 
Wag«j iz akcja ła musi iść w parze z ple-

z biurem urbanistycznym Zarządu Miasta. 
W yto itona komisja zajm ie się szczegó­
łom; *ej akcji i opracuje kosztorysy, a nie- 
za leżrie  od  niej wojew. kom itet postano­
wił Inte-wemować w Zarządzie Miasta w 
loraw e uregulow ania pl. Bosaczkowego.

2 760 DZIECI W 59 DZ1ECIŃCACH,

Ne zakup dla dziecińców  i półko 'on ii 
maszynek do  strzyżenia 1 grzebieni woj. 
komiło* wyasygnował kwołę zł 500.

Neieźy podkreślić, iż łegoroczna akcja 
„dzie tińcow a" obejm ie na łeren ie ca łego  
w ojtw ódziw a w  59 dziecińcach 2.760 
dziec- i kosztować b ęd z ie  w ciągu dwóch 
mlesincy letnich o k o Io  15.0<X) zł. Do częś 
ciow sgo ookrywania kosztów prow adze­
nia d tiecińców  pociągani b ęd ą  rodzice w 
drodze składania ofiar w naturze.

W ydz. wykonLwczy upow ażnił prezy­
dium komitetu w związku z łą akcją do  
przyjścia z pom ocą w granicach do  zł. 
100 na każdy dzieciniec, po  uprzedn.m  
jeanak  wyjaśnieniu konieczności organi­
zowania dziecińcćw  rto poszczególnych 
łerensch i po  zorientowaniu w możliwoś­
ciach uruchomienia.
m m m m m m m m m a m m o B a m m m m m m

Z walnego zesrania członków 
Wileńskiego T-wa Opieki nad 

Dziećmi
Fu w ysłuchaniu sprawozdaniu z działalno 

ic ' T-wa, karowego i kom. rewie. — w aine 
zebrań ,e ztftvf ierćziło bilana. zauokrręty po 

j obu stronach cyfra złotych 801.416.16, ra- 
c b u jo k  s tra t i zysków, poczi-m udzieliło 7a 
rządow i obsolutorium .

NaDępnie zebranie, przyjąw szy do wia­
domości o o trzym aniu zezwolenia Pana P re­
zydenta R. P. nu sprzedaż folw arku Zasi- 
mow«, — upoważniło Zarząd do zaw arcia 
ak tu  sprzedaży na ten folwark, pod w arun 
kiem zużytkowania osiągniętej sumy na za­
kup parceli, k tór powiększy kolonię letnią 
T 'a ' „Uminstów" i pobudow ania tuj p a r­
celi

W ysłuchano szczegółowego spraw ozda­
nia, że zasiłki W ydziału Op. Społeczne] Ma- 
gistraitu nie w ystarczają na pokryw anie nie­
zbędnych w ydatków  T-wa, że wobec tego 
długi T- wa, Lędą się zwiększały, że taka 
sytuacja musi doprow adzić do likwidacji 
Pum!uszu Towarzystwa.

Postanow iono nie dopuścić do pełnej ii* 
kw idacji; upoważ.nić 7 a rząd w w ypadku je ­
żeli innego wyjścia nie będź&le, przeprow a­
dzić częściowa likwidację.

Term in ! szczegóły w ykonania pow yż­
szego, pozostawione do uznania Zarządu — 
a io w uzależnieniu od rozm iarów  ponK>cv 
z jaką obiecał pośpieszyć W ojewódzki W y­
dział Opieki Społecznej,

P o  Zarządu pow ołano na nowo w szyst­
kich ustępujących z kolei członków.

Stan zesiewów na 1 czerwca
Stan zashw ów  głównych zbóż oraz zUm- 

nt«ków, ust tony na podfrutwi© m ałej sieci 
korespondentów  rohiych, przedstaw iał się 
przoci^tm c dla całej Polski, w stopniach 
kw alifikacyjnych następującą (w nawiasie 
dane i  dn. 15 m aja br.): pszenica ozima — 
8-0 (2,9), żyto ozime — 2,9 (2,8, jęczmień o- 
z;my — 2,6 (2,5), pszenica ja ra  — 8,0 (3,2), 
żyło ja re  2,70 (2,9), jęczmień jary  3 0 (3,3), 
owies 3,0 (3,3), ziem niaki — 3,1.

Druga połowa m aja na ogół odznaczała 
się pogodą słoneczną i ciepłą, oraz brakiem  
opadów w większej części kraju . W o sta t­
nich Jeanak dniach m ają nastąpił -naczny 
soadek tem peratury, który w półnornej i 
w schodniej części Polski w yraził się nawet 
tim ym i przym rozkam i.

Drak opadów  w płynął ujem nie na zasie 
wy jare, których stan pogorszył się dość zna 
cznic w porów naniu ze stanem  z dnia 15 
maja, praw ię w całej PoJ«ec. N atomiast za 
i.cwy ozime nieco się popraw iły. Oziminy 
nadal najlepiej przedstaw iały się w w oje­
wództwach południowych i wschodnich i 
stan trh  był powy-żej średniego, w w oje­
wództwach centralnych i zachodnich stan 
oz.rnin był m niej niż średni. Stan nbóż ja ­
rych był wyższy od średniego w wojewódz­
twach zachodnich i centralnych z w yjątkiem  
lubelskiego i białostockiego, oraz w w oje­
wództwach nowogródzkim i krakow skim  — 
w pozostałej części k ra ju  był on niższy od 
średniego.

Ziemniaki dość dobrze przedstaw iały się 
w województwach centralnych, z w yjątkiem  
białostockiego oraz w woj. nowogródzkim, 
poznańskim  śląskim , krakow skim  i ta rno ­
polskim (stan powyżej Sredniegol. W  innych 
województwach stan był słabszy, najsłabszy 
za; na Pomorzu.

KURJER SPORTOWY

Bilans mistrzostw lekkoatletycznych
Teg o ro c m e  mistrzostwa kkkoatietycz 

ne W ilna w ypadły lepie; rui spodziew a­
liśmy się, W ypadły one d o b rze  chociażby 
z tego  w ig lędu , że w niektórych konku­
rencjach uzyskano całkiem przyzwoite wy 
niki, a po  drugie widzieliśmy kilku nieźle 
zapow iadających się, a jeszcze bardzo  
m łodych zawodników.

W  pierwszym rzędzie na spe tja iną 
uw agę zasługuje Henryk Malinowski, kłó 
ry w b iegu  na 100 mir. uzyskał dobry  
czas 11,5 sek. W iemy, że Malinowski za­
sadniczo dop ie ro  w tym roku zaczął p o ­
w ażnej. pracować w lekkiej atletyce. Czas 
Żylińskiego, który znany jest w Polsce, 
bardzo  m ato się różni o d  wyniku Mali­
now skiego, bo  tylko o  iednę dz esi« tą 
c ięsc  sekundy Trzeba więc przypuszczać, 
że w niedługim  czasie Malinowski będzie  
najlepszym naszym sprinterem.

W spaniały wynik uzyskała sztafeta 4 
razy po  100 mtr: a\ZS —  wynik 46,1 sek. 
stawia naszych akadem ików  na drugie 
mie,sce w Polsce po  sztafecie AZS po- 
znańsk e g o  44,6 sek.

Leon Wo,ikiewicz wynikiem swoim w 
oszczepie 56 mtr 12 entr. wysunął się zde 
cydow anie na trzecie miejsce za Lokais- 
k'm i lurczykiem , ale przed  Mikrutem, 
wynik W ojtkiewicza iest więc bardzo  cen 
ny. Jeżeli jednak nie przekroczy 60 mtr., 
nic nie wyjdzie dalej. W ojtkiewicz ma je 
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dnak szanse i możliwości. To nie jest je ­
szcze ostatnie jeg o  słowo.

Żylewicz w b iegu  na 800 młr, nikogo 
nie zadziwi!. M iał czasy lepsze, ale cóż 
kiedy biegać bez  konkurencji jest bardzo 
(rudno. Nic łeź dziw neyo, że  Żylewicz nie 
potrafił osiągnąć wyniku rużej 2 minut.

Stosunkowo nieźle w ypadł b ieg  na 5 
tysięcy metrów. M łody zawodnik M ojsie 
W'cz rruał 16 min. 2,2 sek M ało w ’ęc mu 
brakuje do  zejścia niżej 16 minut, a wów 
czas nazwisko jego znajdzie się na ofi­
cjalnej liście najlepszych długodyst-insow 
ców Polski, Mojsiewicz to  nasza nadzieja.

Fatalnie w ypadł b ieg  na 10 tysięcy-me 
trów. Czas Kmity 40 min. 21,8 sek. jest 
kompromitujący. Wyniki takie os ągane 
były w W !inie p rzed  10 laty.

Jeszcze gorzej w ypadł b ieg  na 110 
mtr. z plotkam i, ale wma całkowita leży

umieścili o  10 m etrów przed  metą. Nic 
też dziw nego, że  W ieczorek uzyskał wy 
nik rekordowy Nie można jednak  wyniku 
tego  podaw ać. W  nawiasach podajem y, 
że Joczys jeszcze raz poprzew racał wszysl 
kie płotki. Bieg został w ięc unieważniony.

Blado w ypadły rzuty dyskiem. W ieczo 
rek rzucił tylko 38 mtr. 10 entr. To nie jest 
żaden  wynik. Chcąc być dyskobolem , 
łrzeba rzucać 40 m*r,

Tyle by łoby  o konkurencjach rnęsk ch 
N adspodziew anie dobrze w ypadty konku 
rencje pań. Czarnocka okazała się jeszcze 
raz utalentowaną zawodniczką. W  pierw 
szym rzędzie na uw agę zasługuje wynik 
w skoku wzwyż 131 cnlr. Jesf ło wynik 
bardzo  dobry.

Reasumując wszyslk e  wynik,' tegcrocz 
nych misfrzosfw, możemy śmiało pow ie­
dzieć, że lekkoafleci zdali swój egzam 'n

Do s t ro n ie  panów  sędziów, któ rzy  taśmę | m istrzowski.

święto spertowe młodzieży śląskiej

Rok szkolny kttkzy się jutro
W e środę, dnia 16 b m. nastąpi za- 

konc ranie -oku szkolnego 1937-38 w szko 
ireanich. W  dniu tym rozdane zo­

staną świadectwa roczne, zaś od  czwar’ku 
rc poczną się wakacje, które trwać będą

d o  dnia 1 września r. b.
Koniec roku szkolnego w szkołach 

pow szechnych nastąpi w dniu 21 b m., 
a w akacje trw a- b ed ą  o d  wtorku, dnia 
22 b . m. do  3 września r b.

C rs a o s c y ja e  Walne Zgromadzanie Woje­
wódzkie r d s t o o  Związku Łowiejkiegu

■- cjerw ca o dby to  się w W ilnie orga­
nizacyjne walne zgrom adzenie W ojew ódz 
l ego Polskiego Związku Łowieckiego, 
zw ołane r,a zasadach now ego statutu 
Z.wiazku z udziałem  przedstawicieli po- 
Aia,owych organów  Związku ze wszyst- 
jsmh po* ałów  w ojew óartw a now oaródz 
kiego. Zgrom adzenie zostało zwo*ane 
przez zarząa Towarzystwa Łowieckiego 
Ziem W schoanlch, kłóiy w okresie orqa-
d j Cy)inym pełn i* ^nkcjfc W ojew ódzkiej 

v Łowieckiej, Zgrom adzenie zagaił I 
prow adził >r« zes Tow Łowiecl iego Z.em 

sci,odruch, Ifłz. Bolesław Swmforzecki, 
przy udz„ ,e f Seso ow d d  Benedykta hr. 
TyszKiew cza red. W. Larczyńskiec 0 (de

k u f ,  ‘ Z ' Ł ) p ik- M - Buczyń­skiego i M, Tukałły.
Centratnym  punktem  porządku dzień- 

nego  y a sprawa ufworzenia bądź od-
lębnych wojewódzkich organów  Związku

O ddziału  (Łowczego W ojew ódzkiego  Pot 
sk 'eco  7w;ązku Łowieckiego) w ybrano 
prez. Bolesława Swięforzeckiego W ice­
prezesem  na woj. wileńskie został p. M. 
Pawlikowski w iceprezesem  na woj, now o­
gródzkie hr Benedykt Tyszkiewicz (W o- 
łożyri). Do W ojew ódzkiej Rady ło w iec- 
I iej weszli pp. W. Łuczyński, mjr. B. G o­
ły ńsk!, W t Korsak, P. G rodzki, A Rad- 
wan-Okuszko, M. Tukalło (N ow ogródek), 
Ksawery hr. Pusławski (Słonim), płk. M. 
fc jczyński (Lida), Andrzej hr, Rostworow­
ski (Szczuczyn N owogródzki), inż. S. Ko 
rzon (N.eSwiez). Do Komisji Rewizyjnej 
obrano  pp . J. Łastowskiego, J. Pawłow­
skiego, W, N ieaiw ieck iego, M. Olszew­
skiego i B. Bnłharowskiego. Na delega- 

j łów  na W alna Z grom adzenie Związku w 
W arszawie w yznaczono pp. B hr. Tysz­
kiewicza, M Pawlikowskiego, M. Tukalłę, 
V Łuczyńskiego i J. Laskowicza,

W  Chorzow ie rozooczęło  się święto rp o rto w e  m łodzieży śląskich szkół średn ch, 
przy masowym udziale uczniów. Zaw ody p op rzedzone  zostały nabożeństw em  w 
kościele św. A ntoniego w Chorzowie, w którym prócz zawodników wzięła u- 
dział cała młodzież ze wszystkich szkół chorzowskich. N astępnie odby ła  się na 
stadionie defilada, przy udziale przeszło  800 uczniów reprezentujących wszystkie 
szkoiy średnio Śląska. W łaściwe zaw ody poprzedzono  10-minutową masową lek­
cją gimnastyczną, po  czym przystąpiono d o  zaw odów  szkolnych kót sporłovvych, 
równocześnie w grach sportowych, pływ aniu I lekkoaitełyce. Zaw ody cieszą się 
wielkim zainteresow aniem , i  stadion w ypełn iony  jest sz cz e ln e  pubhcznością.

Na zdjęciu naszym fragm ent popisów  gw ias tycznych .

Komuniłtst Wydztółu Spraw Sędziowskich
W1. 07 f»H

3, UBIÓR SĘDZIÓW NA Z \WODACH.

Należy zaznaczyć, że w leńsko-now o- 
gródzki O ddział PZŁ zacnow uje nadui 

| ‘ródycyjną nazwę „Towarzystwo Łowiec­
kie Ziem W schodnich '',

na te-* me w o j e w o d y  now ogró .zkie- 
90. bądź przyłączenie się n v ś li« v Ch No- 
w i  dcz-y.zny o o  O ddziału  Związku w

wy " iz m !0  kS Kiei dvSkjSil ~  a ło ^ ’>

w a.fck;’  do od d >'-n
ió »  togo „ a o l . 27  -“ r “

Następnie p rzy s t,p ic n c  do  lvyborów 

w ojew ódzk ich  organów  PZŁ. N« prezesa M aszlaniec 138 pkf,5 pkf. Na dalszych

1 TERMINOWE SKŁADANIE PROTO­
KÓŁÓW SĘDZIOWSKICH.

Przypom ina się wszy kim sędziom o o- 
bcwiijzJ.il składania proto-kó!ow z przepro­
wadzonych zawodów piłkarskich w cirjgil 
iS giidzin do Soki efarintii WSS. Zasada Re­
guł WiL OZPN g 20 pkt. 7.

2. ZGŁASZANIE WYJAZDÓW i ZMUN 
ADRESU

O wszelkich wy .izdach z W ilna na czas 
dłuższy jak również o wszafleich zsnift<in?fi 
siln-su zam ieszkania sedziowi- obow iązani 
gą niezwłocznie zawiadom ić o tym  Sekreta­
ria t WSS

Ilość wRgoci w roJi, -według oicre«xtMk 
46 proc. korespondentów , byU dla wigemaf 
roAlm niedostateczna, a nawet według opi­
nii 28 proc. korespondentów  — bardzo  roa 
ła N ajhardziej suszę odczuwano w woj. 
w arszaw skim  lubelskim, białostockim , pole 
skim, wołyńskim oraz w woj. południowych, 
z w yjątkiem  krakowskiego. W skutek upa­
łów, które trw ały w ciągu całego m aja, we 
getacja roślin, mimo opóźnionego rozwoju w 
w kw ietniu 1 na początku maja, została przy 
spieszona. To też -w końcu m aja żyto kwitło 
praw ie w całej Polsce. Również sianokosy 
zos*ały przyśpieszone.

Na podstawie sprawozdań koresponden­
tów rolnych z m aja hr Główny Urząd Staty 
styczny obliczył zmiany, jak i- zaszły w po- 
syierzclnr zbóż jar ych w po-ó" namu do ro 
kii ubiegł. Pow ierzchnia ta dla całej Polski 
wykazała następujący wzrost: pszenica jara 
o 2.9 proc., żyto jare o 1,7 ;>toc jętzm • ń 
ja ry  o 3.5 proc. i owies o 3 6 proc W oje­
wództwu, k tóre zmuszone były zaorać znacz 
ne obszary ozim in, wvkaz;»ł\ największy 
wzrost po» le i/rh n i zbóż jarych, r  ajba.dziej 
7" ii kszono zasiewy złud jarycłi w wtij. po­
m orskim , u więc gila: pszenicy jare j 20 pryc. 
ż 'ta  8 proc., jęczmienia 18 proc i owsa łą 
procent.

W  eliminacyjnych zaw odach sokolich 
przed wyjazdem  reprezentacji W ilna na 
zlot ogólnopolski uzyskane zostały w pię 
r io b o jj sokolim następujące rezultaty: 1) 
Latwis 160 pkt, 2) Ruszkowski 158 pkt, 3)

miejscach znaleźli się Paszkiewicz i Kur- 
kiewirz. Startowało 10 zawodników. Re­
prezentacja W ilna w yjedzie d o  Katowic 
p o d  kierownictwem M ikołaja Kozłowskie 
go  25 czerwca.

W obec tt-go że sędziowie, mimo kom un’ 
katu WSS WiL OZPN Nr. 2/36 pkt. 4, de 
(ythezas nie przestrzegają obow iązując'1 go 
ubioru na prowadzonych TB woda cii — przy 
pom iną się ponownie, ża-tobowiąnrje stró j: 
czarne spodenki oraz biała koszulka (z k rć t 
k ;mi rękaw am i), w porze z n ink jsze i — spo 
dnie treningowe czarne (granat) oraz swe r

4. KARA
Uchwałą Zarządu WSS WiL OZPN z dn. 

8 czerwca rb. został ukarany  sędzia, p. Gą- 
siorek Józef, za wysoce niesportowe zacho­
wanie — roczną d^skw alitikacją. Koniec 
kary  4 czerwca 1938 r.

5. ZEBRANIE DYSKUSYJNE WSS.

W  duiu 18 czerwca rb. o godz 20.30 pun 
ktualnie odbędzie się zabranie dyskusyjne w 
k k n h i Ośrodika W ych Piz. i Przysp. W ojsk, 
w W ilnie (na parterze).

Stawiennictwo wszystkich sędziów ch o ­
in iązkowe.

C e h a  r a d S o w f i

Sobótka a kosistów
W ielka wyprav.a ludzi piór^ nad t-ia- 

rocz d r  a 5-go czerwca uniemożliwiła ml 
słuchanie audycuj w t>m dniu A szhoc. 
by ło  bowiem  akurał kilka zapew ne cie­
kawych, (Wilmanin w Poznaniu J. H ie^ec 
kiego, Ludzie samotni A. G ołubiew a i 
inne). Z osłatnich mamy również k lka po- 
iycyj do  zanotowania. Pożyteczną rubrv 
ką jesf aud. „Dokąd jechać? Jfc'1 to  mo­
że aud. niezupełna, należałoby ją może 
dopełn ić audycją p ł : „Skąd brac forsę 
na wyjazd?" ...ala w każdym ra d e  ci. 
kłórzy trochę mają ,będą z audycji zado­
woleni.

„Praktyka w zględność’" D. Bajk na 
zdradza d rb re  pióro felietonisty (raczej 
„dobry  e łe r"  felietonisty), szkoda V k o , 
że tem at ^an*,dfo zuiyfy. Forma dobra.
P H. Pokorny z humorem czynił zręczną 
propagandę  lopow a. Temuł arcy-ważny 
i foimd zrecznz „Skrzydlatych ludzi" g o d ­
ne pochw ały

Przechodzimy teraz do  audycji tytu­
łowej p. ł. „Sobótka u kopistów' Autor 
który walczy od daw na o popularny cha 
rakter audycyj wileńskich, w obec maso­
w ego napływu -adioabonentów , c.eszy 
się z każdej audycji popularnej Przyn ot- 
nik „popularny" nie wryklucza iednek by­
najmniej wymagań stawianych łe g c  typu 
audycjom, Dużą zaletą sobotki u kopi­
stów p. t. „Chłopcy m alowani" dnia 12 
b, m, był jej tem peram ent, żywiołowość. 
Tem peram ent większy niż np. W ieczory­
nek. Doskonała muzyczka >ekka i żywa 
mile w padała w ucho —  W adą —  tekst 
za mało dow cipny Dowcip popularny 
jest rzeczą najtrudniejszą, o wiele trud­
niejszą niż rp . literacki, *o łeż n 'a  sta­
wiamy bynajm niej jakiegoś zarzutu auto­
rom, tylko poprostu wysuwamy postula 
na przyszłość.

Jako całość jednak audycja p t. 
„C hłopcy malowani" w ypadta dobrze. 
Nie tylko kopiści, ale wszyscy radiosłu­
chacze słuchali jej napew no z przy'em- 
nością.

Jeżeli chodzi o ocenę działów  sta­
łych podkreślić należy czytanie Krzyżow­
ców Z Kossak-Szczuckiej. M ożna się spie 
rać czy tekst jest odpow .cdni na sezon 
ogórkowy, ale nie pod o b n a  nie poctkreś 
lić wieikich walorów łekstu. To le i  gorąco 
zachęcamy naszych czytelników do  słu­
chania i p o d  sekretem  powiem y im, że 
w lipcowym sezonie ogórkowym, sezo­
nie praw ow ’tym, b ęd ą  mogli posłyszeć 
Kornela M akuszyńskiego. L

B v w 3  r f i i u f ę . . .

Nie pam .ęlain dobrze Lto — bodaj czy 
cie Szekspir — powiedział niegdyś: , \V ży­
ciu bywa różn’e...“

Tan i ów hipochondryk mogfby zauw a­
żyć, że jeżeliby nie więcej nie powiedział to 
nie zostałby sławny m Szekspirem, .skoro je ­
dnak wgłęMmy się nieco w io powiedzenie, 
to przyjdziem y niewątpl-wte do yvniosku, żc 
jak zayrsze tak  i tym razem genialny pi- 
u r z  wypowiedział uwagę bardzo m ądrą.

Bo rw aim y  tylko: czy rznnzywiście w 
życiu nie jest tak, że po ta 'i  niepowodzeń 
i zawodów, pc kryzysie, który — zdaw a!o 
się zniweczy reszelki nasz dorobek, przy- 
eborłzi, czadami nawet na ,le i niespod;le- 
wanie. okres pomyślny Zjaw skc to r a - h n  
wewaó możi-my nie tylko yv żęciu zbioro­
wym, jak na przykład tei az, gdy wydźwig 
nęliśmy się z dna przesilenia gospodarcze­
go «Je ! w żvc;u k-dntrstck.

I cała m ądrość życiow„ po-lega właśnie 
na tern. by w chwilach ciężkich nie opusz­
czać r ą k /z a ś  w momencie dobrej . pas6y“ , 
która nawiedza od czasu do czari- najw ię­
kszych imyy-et ,,p < liowców", umieć wy*zys- 
kae sprzyjającą koniunkturę

A że nirdy nie yyiemy. k erłv skończ- sie 
zła -passa' a zacznie dobra i odw -otnie. 
zrolćm y na 'm ądrzej, gdy się za-wsze zabez­
pieczać będzieme przed yeszelkimt ew-ntu- 
a’.no{ciami, na jakie możemy b rć  naraź'-!'

Takim  zabeznieczeniem bedzlę ( - - V w 1 ś i i, 
nz.-.cde wszystkim, gra na Loten- kśasowej

dlateeo, k jid y , kto um ie m vśbć nie tylko 
o chwili bieżącej, ale i o przyszłości poś 
>ieszv niezwłocznie do kolektury I zaopa­

trzy się w loa do n ’erw szej klasy lnrvdzieł 
*»> dzieyyiątej Loterii.

Giaenlenie roznoczyna się 22 czerwca. 
Główna yy-ygraua yv wysokości sto tysrecy *lo 
tych w yUś rwana Pędzie 26 tegoż miesiąc*
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550-lecie parafii krewskiej
W  ubiegłym  tygodniu parada krew- 

łka obchodziła 550 roczincę sw ego 'si­
nienia. O bchód  uśw:etniła uroczystość 
w prow adzenia do  kość oła ob .azu  Matki 
Boskiej Łaskawej, ofiarow anego praw do­
p odo b n ie  jeszcze w XVli wieku przez 
ied n eg o  ze starostów krewskich O b-az, 
po upadku powstania w 18o5 r., przeka 
zany został, w obec przem ianow ania koś 
ciota na cerkiew, do  kościoła parafialne­
go w Oszmianie, gdzie  w zapom n.eniu 
pozostaw ał d o  niedaw na i kitka lat temu 
przypadkow o odkryty został przez p ro ­
boszcza krew skiego, który przywrócił go 
kościołowi w Krewie,

Kościół parafialny w K ew e p rzecho­
dził różne koleje. Powstał w 1387 r., zbu­
dow any w łiczb:e ośm :u pierwszych koś-
c.ołów  na W ileńszczyźnie p izez króla 
W ładysława Jag ie łłę  W  r, 1630 był jesz­
cze drew niany I dop ie ro  w drugiej po- 
łow  e XVII wieku jeden  ze Zarostów  
wzniósł kościół murowany w miejscu o- 
becnie >sł 'ie lęceg o  kościoła. Po zburze­

niu g o  w 1812 r. przez  m aruderów  fran­
cuskich, w zniesiono prowizorycznie kap­
licę. O ko ło  r. 1850 ówczesny proboszcz 
krewski ks Połubióski własnym sumptem 
przy pom ocy biskupa W acław a Żylińskie­
go  I konsyslorza w ileńskiego odbudow ał 
kościół murowany w stylu stanisławow­
skim. G dy po  zgnieceniu pow stania stycz 
n iow ego Rosjanie wzmogli prześladow a­
nie katolicyzmu na ziemiach polskich, 
kościół ten przem ianow any został 9.IV 
1866 r. na cerkiew, aż do  wojny świato­
wej, podczas której w r. 1915 uległ d o ­
szczętnem u rozbiciu przez artylerię nie­
m iecką I rosyjską Tymczasem, a miano­
wicie w 1°06 r., pow stała w Krewie nowa 

' parafia rzym rko-katolicka z kaplicą drew  
nianą. Taki stan rzeczy przetrw ał do  lat 
ostatnich I dopinro  obecny proboszcz 
krewski ks Czesław  Kardel niezm ordowa 
ną swoją energ ią i wysiłkiem parafian 
doprow adził a o  skutku dzie ło  budow y 

j kościoła, w którym właśnie obchodzono  
ostatnią uroczystość

Łamigłówka rytualna
Jeden £yd w Udzie zlada pół kilograma m ssa miesięcznie*
Życie spo łeczne nastręcza zawsze o e- 

wne sytuacje, których nie można zrozu­
mieć I w sposób zwykły sobie wytłuma­
czyć

Jedną z tego rodzaju zagadek  jest nie 
w ątpi'w ie sprawa uboju rytuałnego i zwią 
zana z n ą kwestia spożycia mięsa przez 
mi sszkańców U dy wyznania m ojżeszow o 
go.

W e d łjg  posiadanych danych z ew iden 
cji ludności L.da liczy około  8 łys. Ży­
dów  1 ma 15 sklepów, posiadających zez 
wolenie na ubój rytualny I sprzedaż mię 
la koszernego. Każdy sklep ma określo­
ny swój kontyngent uboju na 952 kg, żyw 
ca, czyi wszystkie sklepy razem m ogą za 
bić sztuk byd ła  o w adze wspólnej 14.280 
kg. Licząc, i e  norm alnie o d p ad a  żywca 
oko ło  45 proc., natomiasf zaledw ie 55 
proc. ogólnej w agi m oże być użyte jako 
m ięso norm alne przeznaczone do  sprze­
daży, ilość jego  wyniesie 7.854 kg. —* 
N astępnie mięso koszerne stanowi łylko 
50 proc. ogólnej wartości (przodki) p rze­
to Ilość Jego obliczać należy na 3927 kg. 
Z aokrąglając łę ilość klg. mięsa koszer­
n ego  do  4 łys. I zestawiając ją z ogólną 
liczbą żydów  w Lidzie —  8 łys. w ypadnie 
nem, ża na jed n eg o  spożywcę mięsa ko­
szernego  w ypada n! mniej nl więcej tylko 
p ó ł klg. mięsa z ub. rytualnego (wszystkie 
o t 1 czerna dokonane w stosunku mies.) 
Nła łrzeba d o  vodz'ć, i e  cytra ła jesł fik­
cyjna, że Ilość mięsa spożywana faktycz­
nie przez jed n eg o  m ieszkańca Lidy wy­

znania m oiżeszow ego musi być znacz­
nie wyższa.

To równanie, które w swym wyniku 
d a je  n iep raw dopodobną cyfrą 0,5 musi 
k.yć gdzieś liczbę f:kcyjną. A lbo kon­
tyngent wyznaczony przez w ładze admi- 
nistracy! >e jest przekraczany, czyli, ze 
istnieje ubc, nielegalny, dostarczający 
d o ić  pow ażne kontyngenty mięsa koszer­
nego , wreszcie, że  ludność wyznania moj- 
żeszow ego nie trzyma się zbył ściśle prze 
pisów sw ego zakonu.

N iepraw dopodobieństw o pow yższego 
racnunku stwierdzić m ożna podchodząc 
od  strony opłacalności utrzymywania jatki 
z m.ęsem koszernym.

Trudno bow iem  wyobrazić sobie, aby 
rzeźn.k, sprzedający w swej jatce 523 kg. 
mięsa miesięcznie (z 952 klg. kontyngen­
tu żywca) w tym tylko oo łow ę koszer­
nego  p o  84 gr. resztę la ś  p o  70 m óqł 
opłacić podatki i wyżywić rodzinę. Naj- 
prosbzy rachunek wykazuje, że rzefnik 
taki utrzymujący jatkę koszerną za sprze­
dane po  maksymalnych cenach wyzna­
czonych przez w ładze adm inistracyjne 
m oże otrzyim ć ok, 100 zł., tymczasem 
koszta jego  nabycia i uboju sztuk wyno­
szą znacznje więcej.

Czyżby rzeźnik pracow ał na stratę? 
Przeć aż wiemy, że żywi on i swoja rodzi­
nę I płaci podatki 1 t. p. Znowu więc za­
gadka, potw ierdzająca zresztą przytoczo­
ne już wyżej n iepraw dopodobieństw o.

Czyżby napraw dę ta zagadka była 
nie d o  rozwiązania? (jlj

Mołndeczno

11 b. m., ok. godz. 8-ej w iesle pań­
stwowym leśnictwa osinieckiego spaliło 
lię  około  600 m1 lasu. O gień  powstał 
p raw dopodobn ie  przez zaprószenie,

W  łymże dniu w lesie państwowym 
obrębu  rubionkow skiego, w gm. mickuń- 
skiej, spalił się mech i Igliwie na p rze­
strzeni 5 i pó ł ha. O gień  zos4ał p raw do­
p o d o b n ie  zaprószony przez p rzech o d ­
niów.

W  Hermanowiczach 9 b. m. spalił są 
dom mieszkalny I stodoła Winiona Mia- 
dziefca oraz dom  mieszkalny Kana Mia-

dzielca. Straty wynoszą ok. zł. 4.7 70. Po­
żar pow stał wskutek wadliwej budow y ko 
mina

7 b. m., ok. godz. 23 w kol. Pucha­
cze, gm żośniańskiej spaliła się stodoła, 
po łow a dom u mieszkaln., chlew, sp :chrz, 
2 Drosiął, pies I urządzenie dom ow e braci 
W łodzim ierza i Jozefa Kosciukiewiczów, 
Straty wynoszą zł. 2.200

12 b. m Zofia M łynarczykowa (M'c- 
tiew icza 44) zem eldow ała, że Franc. Ja­
nik zam. tamże, znęca się nad swym 16- 
ietnim wychowankiem, Zbigniewem  Kło­
potowskim.

— APEL KOLA Z, B. W  GRÓDKU k. 
MOŁODECZ\A. Przt-d paru  laty w Grodku 
k M olodecma zorganizowało się Koło Z. R.
L .ży ło  ono na początku zaledwie k ilkanaś­
cie członków, ło-z dzięki intensyw nej pracy 
dość ruchliwego Zarządi Koła, organizacja 
nasza l.czy już około 200 osób

Jak  się Koło rozw ija? Owszem dobrze, 
g ay i nigdzie nie ma lepiej. U rządza się dwa 
razy miesięcznie zebrana, przeprow adza się 
pogadanki okolicznościowe w dnie święta na 
rodowego — uroczyste akadem ie, organizuje 
się wszelkiego rodzaju  im prezy dochodowe 
na dożywianie biednych dzieci, um unduro­
w anie niezamożnych członków ZR wyszu­
kuje się pracę dla bezrobotnych, p rzepro­
wadza się zbiórki pieniężne na FON. Zu- 
łów itd., założono placówkę LM t K Zwra­
ca się jednocześnie uwagę i na wychowanie 
fizyczne, u rządzając zawody sportowe ł 
strzeleckie.

Słowem Kolo nasze możo służyć p rzy lła  
dem wszystkim Kołom i Kółkom 1 zachęcać 
wszystkich lojalnych obywateli do masowe­
go zapisywania się do naszego Rota

Zarząd Kola wywiązuje się jak może ze 
swoich obowiązków, lecz ponic waż nawał 
pracy przekracza nieraz Istotno możhwości 
członków zarządu, my rezerwiści apelujem y 
do wszystkich tych, komu dobro Państwa 
leży na Sercu, w stępujcie sv nasze szeregi, 
uczęszczajcie na nasze zebrania, wspierajcie 
ni.-ze imprezy, a wy zasobniejsi ku ltu raln ie  
dawajcie przykłady pracy bezinteresowne] 
svo im  młodszym duchowo braciom  ze Wsi, •  
aktyw na praca wasza n iew ą tp liw i pry.nspo 
r /v  naszemu Kotu kilkuset nowych ęzlonków 
gdyż p r z y k ł a d  Idzie z córy.

—  ZAWODY STRZELECKIE. Na strzel­
nicy Związku Strzeleck;eg o  odbyły  się w 
dn. 13 bm. zawody strzeleckie o mistrzo­
stwo powiatu wilejskiego, Wyniki i.aogoł 
•osiągnięto słabe, gorsze ni- w roku ubie­
głym. W zespołach dla p rzedpoborow ych 
pierw sze miejsce zajął oddział Związku 
Strzeleckiego z Krzywicz, d rug ie oddział 
z Budslawia, a trzecie —  z Wilejkl.

Indywidualnie najwięcej punktów  id o  
byli: 1) Klementowicz W ładysław , 2) Ha 
panowicz Bolesław, 3) Pawłowski S ini- 
sław.

W  klasyfikacji dla poborow ych pie w- 
sze miejsce zajął zespół Policyjnego Klu 
bu  Sportow ego, drugie Kolejowe Przy­
sposobienie W ojskowe, frzecie Straż W ię 
zienna Indywidualnie zdobył i lierwsze 
miejsce w grupie poporow ych Rynkie- 

* wicz, d rugie Noszczyk I trzecie Rosso.

N ie ś w ie ż
—  P olepszenie rasy drobiu. O kręgow e 

T-wo Organizacyj I Kółek Rolniczych w 
Nieświeżu sprow adziło od  hr. ŻóMow- 
skiej z maj. N echanow o, pow. gnieżnień 
skiego, Większą ilość 'aj wylęgowych, 
które następnie rozdano członkom orga­
nizacyj rolniczych, a m h n o w ire : Kołom 
Rolniczym, Kołom G ospodyń Wiejskich 
i Kołom M łodej Wsi.

W płynie to na polepszenie rasy dro­
biu w pow iecie, w którym brak by ło  do  
tychczas rasowych okazów. W jesieni 
przew iduje się wystawę i konkurs drobiu, 
a następnie masowy zakup tegoż przez 
spółdzielnie rolnicze na eksport,

—  W B orodzieju o dby t się kurs dia 
kierowników gminnych bibliotek przy u- 
dziale 25 osób  z pow, nieśw ieskiego I 
stołpeckiego. W ykładali delega l kurato­
rium szkolnego w ileńskiego oraz instruk­
tor oświaty pozaszkolnej pow. nieświes­
kiego. Biblioteki gm inne w pow  nieśw e- 
skim liczą p onad  6 łys. łom ów  — Liczba 
bibliotek ruchomych z 60-clu wzrosła na

| 150. Biblioteki fe w ędrują w specjalnych 
praktycznych szafkach po  najdalszych I 
najmniejszych zakątkach nadgranicznych

Wystawa „Praca I Kultura wsi" w Liskcwie

Dwa dalsze z d ję c i ,  zw iązane z ofwar- 
fą przez Pana Premiera wystawą we wzo 
rowej wsi w Liskowie p. n. „Praca I Kul­
tura W si".

Zdjęcie nr 1 przedstaw ia mom ent wrę 
czana Panu Premierowi kwiafów przez ma 
łą dziew czynkę, córkę m iejscow ego gos­

podarza. OboK sfor ks. p rałat W acław 
Blizińskl.

Zdjęcie nr. 2 przedstaw ia Pana Pre­
miera, zw iedzającego wraz z m ałżonką I 
w towarzystwie organizatorów  wystawy, 
Jeden z pawilonów na teren ie wystawo­
wym.

Ś uTj karłów

Na zdjęciu para karzełków , która w oslat nich dniach w z.ęła ślub w M. Ostrawie.

I Mignon G. M a r t
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| —  J a  d u /o  o I j i n  n ie  w iem , a le  m a m  w rażenia*
| że to b y  b y ło  m o ż liw e . Je że li w y n a la z e k  n ie  b y ł o p a ­

te n to w a n y , to  k a ż d y  m ó g ł so b ie  p rz y w ła sz c z y ć  fo rm u ­
łę. M oże b y  d o sz ło  d o  ś le d z tw a , a w  k o ła c h  z a w o d o ­
w ych  p o w s ta ło b y  p o d e jrz e n ie , a le  o s ta te czn ie , ja k b y  
m o ż n a  d o w ieść , że ja k iś  le k a rz , czy  ch e m ik , k tó r y  
p rz e d s ta w ił fo rm u łę  do  p a te n tu ,  n ie  o d k ry ł  je j  sa m ?  
M ógłby  ła tw o  o g ło sić  ją  za sw o ją , a p rz y  d o s ta te c z ­
n y m  tu p o c ie  ł w p ły w a c h , p rz e c iw s ta w ić  się w sze l­
k im  p o d e jrz e n io m . O so b iśc ie  je s te m  p e  w ny, że S en jo n  
n ie  b y ł je szc ze  o p a te n to w a n y . S try j  czek a ł n a  o sta tecz  
n y  w y n ik  pTÓb i w  o g ó le  o d n o s ił  d o  e j s p ra w y  p rz e ­
są d n ie . T o  b y ł jego  n a jw a ż n ie js z y  sp e cy fik , bez  po ­
ró w n a n ia  w a ż n ie jsz y  od  ś ro d k ó w  n a  p rze z ię b ien ie , k a ­
szel i ból g ło w y , re k la m o w a n y c h  p rzez  f irm ę  „M cla- 
d y " . Ale p a n  p ew n ie  z n a  te  rze czy ?

—  O. tak  — p o tw ie rd z ił  s ie rż a n t .  —  M ój sm y k  
za ży w a  tr a n  s ło d o w y  te j f irm y  W  zesz ły m  ty g o d n iu  
k u p iłe m  sześć u n c y j. T o  zn a cz y , że p a ń sk i s try j  cze­
k a ł  z o p a te n to w a n ie m  d o  u k o ń c z e n ia  p ró b ?  N o, z ty m  
e te re m ?

—  P rz y p u sz c z a m . Z az n ac zy łe m  ju ż , że s try j  rz ą d  
k o  m i się  z w ie rz a ł

—  A czy  ch e m ic y , k tó rz y  n a d  ty m  p ra c o w a li, n ie  
tn o g l b y  sp o rz ą d z ić  te j fo rm u ły  d ru g i ra z  —  jeże li 
zg in ę ła  ?

C o u r t w z ru sz y ł ra m io n a m i.
—  W ątp ię , P a n  ‘o  o ty m  sąd z i, d o k to rz e ?
—  I ja  w ą tp ię . T a k ie  rzeczy  p o le g a ją  na k o lo sa l­

n e j  d o k ła d n o śc i M oże b y  s ię  to  d a ło  w y p ra c o w a ć  d ru -  
g . ra z , a le  to  b y  w y m a g a ło  d u ż o , d u ż o  cz asu . P o s ia ­
d acz  fo rm u ły  m ó g łb y  ją  o p a te n to w a ć  p o d  sw o im  n a z ­
w isk ie m , z a n im  b y  ch e m ic y  w y tw ó rn i „M eto d y "  z d ą ­
żyli d o jść  do  n ie j z p o w ro tc ę i.  T a k  m i s ię  zd a je , a le  
n a  p e w n o  n ie  w iem . N ic  je s te m  c h e m ik ie m .

—  C zy P i  j t r  M elady  n ie  b a ł  się, że m u  to  u k r a d -  [
n ą ?

—* D la  s t r y ja  ży c ie  je s t je d n ą  d łu g ą , r a d o s n ą  
w a lk ą  —  o d p a r ł  w y k rę tn ie  C o u rt. —  Co p a n  sie tak  
w y p y tu je  o  te n  S e n jo n ?  C zy go p a n  p rz y p a d k ie m  n ie  
z n a la z ł?  —  M ó w ią c  to , zg n ió tł p a p ie ro s  n a  p o p ie ln ic z ­
ce  N ie  p a t rz y ł  n a  s ie rż a n ta , a le  w y d a ło  m i się, że w 
g ło s ie  jego  p rz e b ija  p o d n ie ce n ie .

—  N ie —  o d rz e k ł s ie rż a n t. —  N ie zn a le ź liśm y  
N ie m a m y  naw  et p ew n o śc i czy  to  s k ra d z io n a  M a ślę  
tv lk o , że to  m o g ło b y  b y ć  p rz y c z y n ą  z n ik n ię ć  a p a ń ­
sk iego  s try ja . P rz ec ież  cz ło w iek  m e  z n ik a  n i z tego  
n i z owrego, bez  ża d n eg o  p o w o d u .

—  P a n ie  M elady —  w trą c ił  sw o b o d n ie  d o k tó r  —  
k ie d y  p a n  w id z ia ł s try ja  o s ta tn i r a z ?  W  dzi p a n  — 
d o d a ł to n e m  u sp ra w ie d liw ie n ia  —  je s te m  n ie ja k o  o d ­
p o w ie d z ia ln y  za p a c je n ta  k tó ry  z g in ą ł ze sz p ita la , b ę  
d ąceg o  p o d  m o im  za rz ą d e m .

S ie rż a n t zaw tó ro v  a ł  z o p ó źn io n a  m :
—  W ła śn ie . K iedy  p a n  go w id z ia ł o s ta tn . ra z ?
—  K oło  d z ie w ią te j w ie c z o re m  —  odpow iedzi:- 

bez z a ją k n ie n ia  C o u rt
—  C zy p a n  z a u w a ż y ł w jego  z a c h o w a n iu  co  n ie  

zw y k łe g o ?
—  Nie. B y ł ta k i ja k  zaw sze . P a n i —  'w sk aza ł n a  

m n ie  — m ó w iła , że cz u ł się ź le  z p o w o d u  u p a łu
—  C zy b y ł w  d o b ry m  h u m o rz e ?
—  Ja k  zaw sze  —  p o w tó rz y ł C o u rt
—  Czy n ie  w sp o m in a ł c o  o  ja k im  s tra p ie n iu
—  Nie.
—  W  ja k ic h  s to s u n k a c h  b y ł z d o k to re m  I lu rr i-  

g a n e m ?
—  Z a d a je  m i p a n  tru d n e  pytanie,- s ie rż a n c ie  —

| o d rz e k ł C o u r t ze  sk w a p liw ą  g o to w o śc ią . —  A le p o w ­

sz ec h n ie  w iad o m o , żc m ó j s try j  n ie  b j l  z d o k to re m  
H u rr ig a n e m  n a  b a rd z o  p rz y ja c ie lsk ie j s top ie.

—  C zy p a n  w ie, co icli p o ró ż n iło ?
—  N ie —  p .id fa  b a rd z o  z d e c y d o w a n a  o d p o w ied ź
—  O k tó re j p a n  o p u śc ił w c z o ra j sz p ita l?  —  n a ­

p ie ra ł  s ie rż a n t
—  O k o ło  w p ó ł d o  d w z ic s ią tc j.
—  Czy, w y c h o d z ą c  s p o tk a ł p a n  k o g o ?
C o u rt rz u c ił  je d n o  sp o jr /.cn ie  ..io rżau tow i, d ru g i*  

K u n ce ‘ow i i o d p o w ie d z ia ł o s tro ż n ie .
—  N ie p rz y p o m in a m  so b ie  n ik o g o  w  szczegół 

nośc i. D laczeg o  pau  p y ta ?  .
 C zy p a n  w ró c ił p ro s to  d o  d u m u ?  >
—  N ie. S ied z ia łem  ch w ilę  w  p a rk u  E u c lid .
—  J a k  d łu g o  —  m n ie j w ięc e j?
—  N ie m ogę o zn a cz y ć  d o k ła d n ie . D laczego  pan  

p y ta ?
—  O k tó re j d o ta r ł  p a n  do  d o m u ?
—  C h y b a  o k o ło  je d e n a s te j . Je szc ze  b y ło  b a rd z o  

gorąco .
—  C zy w chodfeąc do  d o m u  w id z ia ł p a n  k o g o ?
—  N ie. O tw o rz y łe m  Sob-e w łasnym i k lu c ze m  i po* 

ized łem  p ro s to  d o  sw ego  p o k o ju .
—  N ik t ze s łu ż b y  n ie  w id z ia ł p a n a ?
—  N ie —  rz e k ł k ró tk o  C o u rt. —  Co m a  z n a cz y ć  

ta  in d a g a c ja ?
—  T o , że szczęś liw ie j by łoby ' d la  p a n a .  p a n ie  Mo* 

la d y , g d y b y  k to  w id z ia ł p a n a  w y c h o d z ą c e g o  ze s z p i­
ta la . lu b  p rz e d  sz p ita lem , p rz e d  ty m  z a n im  z g in ą ł d i 
H a r r ig a n  Żona,, s p a d k o b  e rc zy n i P io tr a  M olady ‘ego — 
•' ndnego  a lib i, o tw a r te  p rz y z n a n ie  się d o  k ło p o tó w  p ie ­
n ię ż n y c h  —  to  b rz y d k o  w y g ląd a , co, p a n ie  K unce?

Z n ó w  w y d a ło  m i się, że z a ta r ł  ręce , chociaż na- 
w'ot n im i n ie  p o ru sz y ł.

(D. c  n .)
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Dziś Wiia. Modest# 
Ju tro  Julitty 1 Justyny

Wschód słońca — g. 2 m 44 
Zachód słońca — g. 7 m 54

Spostrzeżenia Zakładu M eteorologii USB 
w Wiinie z dn, 14.VI 1937 r.

Cłśnieuie 768
le m p e ra tm a  średnia +  18 
3 em peratura najw j ższa -f 27 
T em peratura najniższa -f  " 
Opad: —
W iatr pin.
Tendencja Lez zmian 
Uwagi- Pogodnie.

— Pneen Mywany pre.-bli g pogody wg. 
P IM 'ł do wieczora an. 16 bm. W dalszym 
ciągu pogoda o nieco większym zachm urze­
niu w dzielnie,acl. połudr iowych.

Po chłodnej nocy tem peratura  dniem  do 
25 et.

lim iarkow ai.e w iatry z kierunków wschód
n*ch

W I L E f i S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżurują naslęoujące 
aptek..

1) Nałęcz*. (Jag etiońska 1), 2) S-ow 
A ugustow skiego (Kijowska 2); 3) Romec- 
kiego i Zielańca (W iieńska 8); 4) Frum- 
kinówj Niemiecka 23): 5) Rostkowskiego- 
(Katweryjska 31).

Ponadto  sraie ayzurują apioki- Paka 
(Anto.kolska 42); Szanfyia (Legionów 10)
1 Zajączkow skiego (W holdow a 22).

M IE JS K A
—  Zatrudnianie bezrobotnych na ro- 

balach miejski-h. £arząd  miasta zatrudnia 
obecnie na robotach miejskich przeszło 
100C robotr.iKów. O  Ile starania w ładz 
miejskich o pożyczki i do tacje  uwieńczo 
ne zostaną pow odzeniem , magistrat jesz 
cze bardziej zwiększy ilość zatrudnianych 
bezrobotnych.

—  ’ Wkrótce rozpocznie się restauracja 
nosfu  Zw ierzynieckiego. Jak s.ą dow iadu 
Jemy rem ont mostu Zw ierzynieckiego roz 
poczęty zostanie jeszcze w ciągu bieżą­
cego  m ie lą c a  Jednocześnie z rozpoczę­
ciem res‘auracji mostu przerzucona b ę ­
dzie obok przez W ;lię ktadka dla p ie­
szych." Dla po jazdow  będzto  w ybudow any 
prowizoryczny most u wylotu ul. Luk:sk'ej.

—  Spadek konsumej, mięsa W  związ­
ku z panuięcym. upałam i na terenie Wil 
na zanotow ano bardzo  pow ażny spadek 
konsumeji mięsa, co odczuli wydatn e 
wszystkie sklepy, natomlas* wzrosło zapo­
trzebow anie 1 popyl na jarzyny i artyku­
ły mleczne.

O d ła  zlikwidowana. Epidemia o d ry, 
która od  d łuższego  czasu panow ała w 
W ilnie została ostatecznie zlikwidowana. 
W  ciągu m inionego tygodnia zanotow a­
no Już zaledwie tyłko 9 w ypadków  za- 
słabn ęć, przyczyn-, 1 zgon.

Z Innych chorÓD zakaźnych zanoto­
wano następujące tyfus brzuszny   1

planica —  5; błonica —  5 (zgon 1), róża 
—4; krztus ec —  5; gruźlica —  8 (zgo­
nów 6); podejrzen ie o wściekliznę —  1.

O gółem  chorow ało 38 osób, przy­
czyni 8 zmarło.

SK A RBO W A
—  Jaki pow inie,i być tok postępow a­

nia egzekucji- Poniew aż zdarzają sie czę 
sto wypadKi, i e  egzekutorzy skarbowi 
zwożą zajęte za za leg le  podatki p rzed ­
mioty do składnicy bezzw łocznie po  do 
konaniu zajęcia lub oddają  zajęte nieru­
chomości p o d  dozór osób trzecich, mimo 
że nie zachodzą żadne  ku temu pow ody, 
w ładze skajbow e wyjaśniły, że  regułą 
jest pozostaw ianie rzeczy i ruchomości na 
miejscu I o d d a n :e ich ood  dozór płatni­
kowi.

Tylko z ważnych przyczyn można poz 
bawiać płatnika dozoru nad ruchomością 
mi zajętymi, a zwłaszcza w razie odmowy 
przyięcia dozo-u, bądź uzasadnionej oba 
wy usunięcia lub uszkodzenia zaję tego  
przedm iotu.

UO SPO DARtjZA
—  W yjaśnienie w sprawie umarzania 

należności podatkow ych p ip leram ł war­
tościowymi. W związku z rozporządze­
niem Ministerstw*! Skarbu z dn. 16 marca 
r. b. o uiszczeniu należności podatkow ych 
papieram i wartościowymi w ładze skarbo 
we wyjaśniły, iż um orzenie całości lub 
części odsetek  o d  zaległości podatko ­
wych nie po  i bawia płatnika prawa uisz­
czenia łych zaległości papieram i warloś 
ciowymi w granicach zakreślonych p o w o ­
łanym rozporządzeniem .

P IU S O W A .
—  Konfiskata .K uriera Pow szechnego".

Skonf.skowany został wczorajszy nakład 
gazety „Kurie' Powszechny" za umieszczę 
n 'e  ar‘ykulu p. t. „Sędziowie nie sa bo- 
gomi'

7 E Z W I Ą M Ó W  I S T O W A R Z Y S Z E Ń
— Z iycjo  VIil<ń,sk".g<, Toua^zyatwu O- 

pieki 1 ,1*1 Zwierzętami. Zarząd T ow arzyslua 
pedaje  wszystk m do ogólnej wiadomości, iż 
w okresie letnim Sekretariat T-wa mieszczą 
cy się przy ul. Żeligowskiego 4—2, czynny 
będzie od 15 czerwca do. 15 sieipnin 1937 r. 
w poniedziałki środy 1 piątki godz. 18— 19, 
t:im się przyjm ują zapisy na nowych człon 
ków i udzi* się w sziikicb informacyj.

SPRA W  ¥  S& KOI N E

Hotel EUROPEJSKI
Pl< ruiszorzędny — Ceny przystępi e. 
Telefony w pokoiach Winda osobowa

—  Egzaminy w szkołach średnich. —
Z godnie z zarządzeniem  w ładz szkolnych 
rozooczna się w bieżącym miesiącu egza 
m 'ny w stępne nowych kandydatów  do 
klas p.erwszych tworzonych obecnie szkół 
typu licealnego, jak i gimnazjów. W 
szkolnictwie państwowym rozpoczęcie eg  
zaminow piśmiennych w /znaczono  na 
nadchodzący czwartek dn. 17 b. m„ zaś 
w szkołach prywatnych egzam iny roz­
poczną  się 22 czerwca.

—  M ęskie Gimnazjum Kupieckie w 
Wilnie, ul. Mickiewicza 18 podaje  do 
w iadom ość--, że eqzam iny w stępne roz­
poczną się dnia 17 VI o godz. 10-ei.

—  Gimnazjum Żeńskie im. Filomatów 
I Liceum H andlowe w W ilnie przyjmuje 
zapiry kandydatek codziennie w kance­
larii Szkoły, ul. Z ebgow skego 1 m. 2.

S s m o b u f s t w ą  
ś. p. posterłin';ov;ep Pawłowskiego

O n tg d a j o godz. 12 y. nocy na klatce 
(chodow ej dem u Nr. 2 przy ul. Tasar- 
(k le |, w którym mieść! się trzeci komisa­
riat P. P., wystrzałem z rewolweru w 
skroń. o d eb ra ł sobie życie posterunkow y 
P. P. w służbie czynnej ś. p. Marian Paw­
łowski, pozostaw iając pow szechny g łę b o ­
ki żal w szeregach policyjnych oraz osób, 
którzy go  dobrze znali.

Tragicznie zmarł od  paru iai pracow ał 
w kancelarii W ojew ódzkiego Urzędu Sled 
czeqo , zdobyw ając sum iennością swoją 
I pracowitością pow szechne uznanie 
swych przełożonych l kolegów .

Przyczyry, które pchnęły m łodego  p o ­
licjanta do  tak fatalnego kroku, nie są, 
jjak dotychczas, całkowicie wyświetlone. 
Niektórzy, dobrze  zn c jąc / ś. p Pawłow­
skiego, widzą pew ien związek pom iędzy 
Jego sam obójstwem , a spraw ą sądową, 
klórą w ytoczono mu p o d  zarzutem p rze­
kroczenia obrony koniecznej, w starciu 
ze  znanvm awanturnikiem I nożownikiem 
M ackiewiczem. Posterunkowy Pawłowski 
użyi w tym starciu broni pełnej, a oddany

strzał pozbaw ił awanturnika życia.
W  wyniku p rzeprow adzonego  docho­

dzenia odb y ł się prcce-s, w którym tra­
gicznie zmarły zoslał skazany na rok wlę 
zenła. Pawłowski przejął się wyrokiem I 
złożył apelację. W  najbliższym czasie sąd 
drugiej Instancji miał rozpatrzyć jego  spra 
wę. Pawtowskl nie doczekał się s to  tak 
tej sprawy I celnym strzałem  w g łow ę 
położył kres m łodem u życiu.

Dyrekcia G im n a z ju m  Ż e l s M s g c
im. Marii z BMItwlczów Piłsudskiej w Baranowiczach
podaje do wiadomość., że egzaminy wstępne rozpoczną się 

dnia 18 czerwcza r. b o gndz 9-ej.

Za tan* w  „ T o tn tn a k u " trwa
komisja Rozjemcza dotychczas nie przybyła

Z a p o w ie d z ia n a  K o m is ja  R o z je m ­
cza , k tó r a  m a  z a ją ć  s ię  z l ik w id o w a ­
n ie m  z a ta rg u  w „ A rb o n ie "  o p ła c e  d o  
ty c h c z a s  n ie  p rz y b y ła  z W a rs z a w y . 
P rz y ja z d u  F o m is ji  oczeta iw ać n a le ż y  
w n a jb liż s z y m  cz a s ie , śc iś le  je d n a k  
te rm in  p rz y b y c ia  n ie  je s t  w ia d o m y .

W c z o ra j  p ó ź n ą  n o c ą  o d b y to  się  
w a ln e  z e b ra n ie  w s z y s tk ic h  p ra c o w n i 
k ó w  „ T u im n a k a " ,  n a  k tó r y c h  k o m i­
te t s t r a jk o w y  z ło ży ł s p r a w o z d a n ie  z 
p rz e b ie g u  d o ty c h c z a s o w y c h  p e r t r e k -  
t a t y j  z p rz e d s ta w ic ie la m i D y re k c ji  
Z>-l>raziie p rz e c ią g n ę ło  s ię  d o  r a n a .

żtr ĵk rokotników
na p?ywafftych roS&taih wsdocięg^kanalizsc.

W  dniu wczorajszym w ybrch ł strajk 
robotników  zatrudnionych przez prywat­
nych przedsiębiorców  w odociągow o-ka­
nalizacyjnych, Robotnicy żądają zawarcia 
umowy zbiorow ej I przyw rócenia stawek 
z r. 1934. Żądania te nie są jednolite  
I w niektórych w ypadkach robotnicy do

m agają się podwyżki płacy o 100 proc.
W  sprawie zlikwidowania zatargu od  

były się |uż cztery konleerncje w inspek 
toracle pracy, nie dały one jednak żad 
nepo  rezultatu.

Strajkuje około  80 robotników . Straj­
kiem kierują Zw. M etalowców przy ZZZ.

Egzamina d o  g.mnazjum rozpoczną s ę 
dnia 17 czerwca o godz. 9-ej.

AKADEM ICK A.
—  Z arząd B utn iej Pom ocy Siud. Szko 

ły Nauk Politycznych w W ilnie podaje  
do  w :adom ości członków, że w dniu 17 
bm, o godz. 20 o d b ęd ze  s e  Nadzwyczaj 
ne V 'alne Zebranie.

O becność członków  obowiązkowa,

Z E B R A N IA  I  O D CZY TY
— O dczyt o Paryżu w i. 1937. Sekcja 

Polsko-Francuska przy P. A. Z. Z. M. 
„Liga" urządza w espół z „O rbisem " o d ­
czyt ne temal aktualny p. ł. „Paryż w r. 
1937", ktory zostanie w ygłoszony przez 
p. Krzemienia z „O rbisu" dnia 16 czerw­
ca o godz, 20 w lokalu „Lig/*, ul. W ielka 
17 m 4

Ze względu na informacyjny charakter 
odczytu, obecność osób wyjeżdżających 
na wycieczkę jest konieczną. Goście- mile 
widz,ani W stęp wolny.

—  WliensKle Koło Związku Bibliote­
karzy Polskich. Dnia 1 / VI r. b. (czwartek),
0 godz. 8 wiecz., o d będz ie  Się w Biblio­
tece Uniwersy1eck'ej (uł Uniwersytecka 5) 
15/ zebran ie ogólne Koła z porządkiem  
dziennym:

1) Mgr. Kazimierz Jasiulaniec: Spra­
w ozdanie z D orocznego Zebrana D elega­
tów Kół Z. B. P.

2) Referat p. W ładysław a Drążkowskie 
go : Bibliotekarstwo oświatowe w Danii
1 Szwecji. (W rażenia z wycieczki).

Goście mile widziani.
U O f J S t

—  Cenfraia przem ysłowców ckzewnych 
Interesuje się stanem przem ysłu drzew ne 
go na W ileńszczyźnie. W  najbliższych 
dniach do  W ilna przybywają dyrektor cen 
trali Związku Przemysłowców dr Czerwin 
ski i prezes Związku p Adam Malic. 
Przedstawiciale central, zbadają jak p saliś 
my działalność Związku W ileńskich 
Przem. i Kupców Dizewnych oraz zapo­
znają się na mieiscu z bolączkami prze 
mysłu drzew nego na W ileńszczyźnie i z 
możliwościami podniesienia eksportu drze
wa.

—  Komunikat Kcła Żołnierzy W ileńs­
kiego Pułku Strzelców. Konrsja WyKonaw 
cze, jako Zarząd tymczasowy Kola Z o łn u  
rzy W ileńskiego Pułku Strzelców, obecnie 
85 p. Strzelców W ileńskich, podrze  do  
wiadomości, że sieJz ba Koła została 
D rien.esiona do  now ego lokalu w W ilnie 
przy ul. Portowej Nr. 19 m. 6 teł. 34.

Zapisy członków  i załatw anie wszel­
kich spraw  związanych z Kołem odbyw a 
się w poniedziałki, środy i piątki każdego  
tygodnia w godzinach od  17 d o  19.

L a n e  dochodzen ie  w celu całkow ite­
g o  wyświetlenia pov/odów  sam obójstwa 
t . p. Ma, la ra  Paw łow skiego prow adzone 
Jest, jak się dow iadujem y, pod  b e z p o ­
średnim kierownictwem kom endanta wo­
jew ódzkiego  P. P. Inspektora Jacyny.

W  kołach policyjnych, a szczególnie 
wśród funkcjonariuszy Urzędu Śledczego 
tragiczna śmierć M ariana Pawłowskiego 
wywarła niezwykle stlne wrażenie, tym- 
bardzlej, t e  tragicznie ma-ty odznaczał 
się dobrym  usposobieniem , w esołością I 
zawsze, ta kto przynajmniej wywierał wra­
żenie, p e łen  był optymizmu. je)

Wilia wciąż pochłania nowe ofiary
ZnofeU u to rp li d srtl rh loo ry

Z nastaniem p e łn eg o  sezonu kąpielo­
w ego zaczęły się mnożyć na Wilii nie­
szczęśliwe w ypadki. W tym roku W |ia 
fest szczególnie okrutną dla dzieci w wie 
ku szkolnym. Donosiliśmy we wczoraj­
szym numerze o utonięciu 14-letniej ucze 
mcy Saw.ckiej. W czoraj znowu tale rzeki, | 
na terenie miasta, wyrzuciły na brzeg

zwłoki dw óch chłopców  w wieku 13 i 11 
lat. Jak stw ierdzono, były to zwłoki 13- 
letn iego Stanisława Szewruka i jego 11- 
ie‘niego brata, którzy utonęli onegdaj 
po d ezrs  kąpieli, w pobliżu Niemenczyna.

Zwłoki m łodocianych topielców  p rze­
w ieziono do  kostnicy. (o)

KOWOGRÓDśtKA
—  Z akończenie roku szkolnego W In­

stytucie Muzycznym w N ow ogródku. —-
D ni. 13 b. m. o dby ło  się zakończenie 
roku szkolnego Instytutu M uzycznego, I 
przy lej okazji popis wychowanków lej 
uczelni. Na uroczystości byli obecni przed 
slawiciele w ładz z p  lacz. Strzyżowsk.m 
z ramienia w ojtwody, strosła M :lew!cz, 
w ictw ojew odzina Karczmarska i innk

Na w stępie przem ówiła p. S. Niekra- 
szowa dvrektor Instytutu, podkreślając 
znaczenie muzyki w rozwoju kulturalnym 
narodów . Prezes T-'va M uzycznego ks. 
prof. Kubik omówił warunki, w jakich 
pow stał i rozwinął się Instylul i w imin 
niu T-wa wyraził podziękow anie d y r N*e- 
kraszowej za Irudy poniesione w zorpe 
nizowaniu Instytutu i kształceniu wycho­
wanków.

Polem odbyty  się popisy wychowan­
ków, w śród k tór/ch  wyróżnili się: Lczeń 
Buzuk Jerzy, p. Lejzerowska, uczenica 
Zielna i inni,

—  Dola pastuszka Mały 12-letni syn 
Konstantego Curyna m ieszkańca wsi Bo- 
racin, pasł 7 b .m. wraz z innymi krowy

na wynajętym od  majątku pastwisku. 
Przez n ieuw agę pastuszków krowy przesz 
ły na pastwisko, pozostające w dyspozy­
cji majątku i w tym czasie nadszedł gajo­
wy. Chłopcy rzucili się do  ucieczki, na­
tomiast synek Curyna nie zdążył uciec 1 
gajowy uderzył g o  kołem , łamiąc nogę. 
Tak przynajmniej przedstaw ia spraw ę sta­
ry Curyn, który przyjechał d o  N ow ogród­
ka „naw adzić sprawku". Przywiózł ze sc 
bą syna ze złam aną nogą Jako „dow ód 
praw dy".

Charakterystycznym jest, i e  ch top  nie 
chce leczyć syna w szptalu w obaw ie, „by 
nie został kaleką". C hłopca leczy słynny 
w łych stronach znachor Sokolnik z Nieh 
nlewicz,

—  W iosenne Święto M łodzieży. —
Jest to Impreza żywa, barw na, rozbrzm ie­
wająca różnymi głosam i, trelami 1 oj w ę 
leami. G dyby nie p osz tzędzono  na to g o ­
tówki, można by było urządzić w Nowo­
gródku w spaniałe regionalne widowisko. 
Ucieszyłaby się dziatwa wsiowa 1 piękną 
atrakcję mieliby now ogródzianie.

Z braku jednak funduszów im prezę u- 
rządzono na mniejszą skalę —  w sali te­
atru miejskiego Przyiechalo kilka zespo­
łów, wśród kfórych wyróżnił się łeałrzyk 
kukiełkowy 7-kl Szkoły Powsz. w  Zdz ę- 
clole Bardzo dobrze  zgrana inscenizacja. 
Na sali panow ał łłok. Niestety najwlęce 
by ło  dzieci, starsi jakoś nie lnU resują się 
m łodzieżą, A m o le  oerspektyw a ślęcze­
nia w dusznym powietrzu zniechęciła do 
udziału w łym w idow bku. Na przyszłość 
warto pom yśleć o urządzanto „Święta" na 
większą skalę i r.a ołwarłym powietrzu

L I D Z K  A

—  Dzień spółdzielczości. Staraniem 
instyłucyj spółdzielczych w Lidzie w dniu 
13 b, m. obchodzono  tu podniosłą uro­
czystość „Dnia spółdzielczości". Poza 
Drograiiiem oficjalnym w godzm ach po ­
południow ych odby ła  się w teatrze ,E’a" 
akadem ia okolicznościowa z przem ów ie­
niami i częścią koncertowo-wokalną. W 
uroczystościach tych, prócz wojska, przed 
stawicieli w ładz i spo łeczeńs‘wa zorgani­
zow anego, udział w zięło ponad  3.000 lud 
ności.

—  Zjazd Związku M łodej Wsi. W  dn.
13 b. m odby ł się w Lidzie doroczny wa* 
ny zjazd kół powiatowych Zw. M łodej 
Wsi. Podczas obrad  o ab y ło  się WDijanie 
gwoździ d o  drzew ca now oufundow anego 
sztandaru ZMW pcw . lidzkiego,, którego 
poświęcenia dokona ks. biskup Gawlina 
na ogolnopolskim  kongresie M łodej Wsi 
w W arszawie w dniu  20 b  m.

Zebrani powzięli uchwały związane z 
pracą nad podniesieniem  kultury tutejszej 
wsi, uświadomieniem społecznym  i rolni 
czym m łodzieży wiejskie) ortrz po trzebą 
stworzenia na wsi nowej formy życia gos 
podarczeoo  przy pom ocy spółdzielczoś 
ci. W reszcie w ybrano nowe w ładze oraz 
65 delegatów  na kongres d o  Warszawy.

—  W ystęp gościnny Reduty. W  dniu 
17 hm. w sali kina-feafru , Era" w Lidzie 
zespół Reduty odeg ra  o godz. 20,30 ko 
m edię w 3 aktach Niewiarowlcza p, ł. 
„G dzie  d .ab e ł nie m oże".,.

—  W ypadek autobusow i W  dniu 9 
bm. autobus należący do  spółki szczu- 
czyńskiej idąc z W ilna do  Lidy. w padł na 
jadacego  k o m o  Żukowskiego Pawła. 
Klacz została zabita, Żukowski zaś doznał 
ogólnych potłuczeń ciała.

—  ARESZTOWANIE ZELDOWICZA. W  
dniu 12 bm. został aresztowany I esadzo  
ny areszcie śłedczvm Zeldowicz Szo­
tom, właściciel drukarni w Lidzie, b. ao  I- 
kant sądowy Zeldowicz został zatrzymany 
pod  zarzutem usiłowania przekupstw a, 
którego usiłował dopuścić się w obec le­
karza p o w ia to W ^ o  W związku z jego  
urzrtiow frrlem  Yr '-komisji poborow ej.

WTOREK, dnia 15 czerwca 1937 r.
6,15 — H eśń , 6,18 — Gimnastyka; 6,88 — 

kuizy&a (płyty); 7,00 — Dz.znmżk poranny; 
7,10 — Muzy z ł  (płyty); 7,15 — Audycja dla 
poborowych; 7,35 — Muzyka (płyty); 8,00 — 
Audycja dla *zkół, 8 10--11,30 — Przerwa. 
11,80 — Audycja dla szkol: Słuchowisko dis 
dzieci młodszych p. Ł „Kłopoty prom yka1* 
wg. opow iadania K Konarskiego. 11 57 — 
Sygnał czasu; 12,00 — H ejnał; 12,03 — Da. 
południowy. 12,15 — Audycja dla wsi Czy­
ste powietrze w chacie — pog. H aliny Ok 
ryńskiej; 12,25 — O rkiestra rozrywkow a pod 
dyt ‘B. Nagujewskiego; 13.00 — Muzyka po • 
pularua (płyty); 14,05— 15.00 — Przerwa. 
15,00 — Banio i ukulele (płyty). 15.10 — Zj  
eie kultu ralne; 15,15 — Codzienny „dcinek 
prozy; 15,25 — Melodie filmowe (płyty); 
15,35 — W iadom ości gospodarcze; 16,00 — 
PoJw  eczorek ped lipą — audycja dla dzieci 
w ojw. Bogdy Domański*-'. 16,20 — Żołnierze 
śpiewają — audycja; 16,45 — W  kopa 'iiac '- 
soli potasow ej w Kałuszu; 17,00 — WielsJ 
festyn na dworze króla W alezjusza audy­
cja stylowa w układzie Sergiusza K >ntera 
w wykonaniu Stefanii Graibowssle j (śpiewl, 
Celiny NiedźwieckieJ (recytacje), Zdz!slawa 
M roiewskiego (recytacje), Serg usza Konle- 
ra (śpiew) o iaz  zespołu instrum entalnego 
pou dyr Wł. Szczepa'-k iego: 17,50 — Ak­
tualna ' pogadanka turystyczna; 18,00 — 
Przegląd nk‘ lalności finansow o-gospod-rcz.; 
lft.10 _  Chwilka litewska w ;jęz. nolsl.inv 
(g on — Muzyka polska (płytyf, 18,40 -  Pro 
gram na środę; 18 45 — W Utńskie w* adomo- 
śei sportow e; 18,50 — Foaadanka aktuali..'-, 
ltt.00 — Zemsta (skeczl. 19.15 Muzyka lek­
ka w w yoknaniu zespoł-t iW ktora Tycł.nw 
skiego 19,35 — Pogadanki o operze Ksią­
że Igor" 19,40- -19 45 -  Przerw a. 19.45 — 
„Książe Ig o r '1 — opera A kksand-a Poro* 
na. Transm isja z opery króle wskiej w Lo.' 
dvnie „Gowent Garden"; 2t ti0 - D z-nn ik  
wieczorny. W iadomości roin rze. WTadomoś 
ci sportow e; 22,25 — Ta trzecia — >rcs 
ki H Sienkiewicza; 22,40 -  Picsenki z ope­
retki Rose M arie1 F -m la  'płyty); 22..-0 — 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 
K om unikat m etcoroloaiez iy. P t.^ la * -  p r* ^ i  
2,- 00 — tańczym y (płyty-1, około godz. 23,
— Fraszki na dobranoc; 23,30 — Zakończe­
nie program u.

TEśiTR i m u z y k u
T rA T R  MUZYCWY „UJTKIA".

  Jh ru n  Cygański1'.  Dzaś o godz. 1 >
operetka Joh. Straussa „Ba-on Cygański". 
W rot* tytułow ej w ystępuje Razim. -rz Dem 
bewski, zaliczając ją do »wj cł najlepszych 
"n -tnerką  K Demł owiskti go jest M ana ńo- 
chowicz. H um or na scenie reprezentują K 
W vrwicz W ichrow ski 1 B Folański je*inc- 
cześnie reżyser tej nowości. W -oli petnej 
uroku i poćrji w ystępuje B. H Jm lrsk n  Tan 
c< układu J. Ciesielskiego z udziałem M Mar 
tówny na czek  zesp* łu b. łctowego.

Ceny zniżone. W ycieczki korzystają  l  u.g 
biletowych.

 tasznlk z Ty rolu". Czynto się inti n-
•vwne przygotowania do wystaw ienia nłyn- 
nej opeietki Zeilera „P tasznik z T y ro lu 4,

MIEJSKI TEATR I.E T M  
w -igrodzk po Bereurdyńsklm .

— Dzisiaj we wtorek ♦.•ie.«ore.ri o g.
S 15 ukaże się nowa prom lara sezonu, wzno 
wienie n iograrej w W1 lnic od dłuższego cza 
»□ wesołej kom dii-farsy znanej f - irc u sk ie j 
spółki autorskiej HeAneguima i V«ił>era p* 
i>anf P rezedowa". Na dzisiejszej pi. mierzi 

rednoeześnie odbęJzie się uroczystość (ubt 
kuszow a 30-kcta scem* znej pracy z  służ-' 
nego ak tora  scen Dolskich o„tjin io  aktora 
sceny wileńskiej Klei .fos* ROMANY, ktory 
wykona Jedną z popisowych i U Rolę nrr 
zesowej odtw arza p. D elkow ska-Janóska. 
d tk z ą  obsadę two za p r  G ó rk a  M asłów -, 
ska 8 [Orukówna Wieeze-kowf=ka, Rorowski 
Czapliński, Dzwonkowski. MrtAeswM Neu- 
belf Siezieniew«ki Szczawiński, Sz-ernański 
/astrze żzński Wolł- :ko. 1 < źvseria V. ł. Czen 
gerego. Dekoracje W. M akoimka

— Dzisiaj we w torek wieczorem o go Iz. 
B.15 na przedatarwiiwito po cenach nronayam 
dowych. ukaże się ruż po r iz ostatni w tnez. 
sezonie urocza, pełna po*zodv i *»t, tu.  
snW-ctowo humoru, kom edia R. Forzano 
.Od wieczora do porenka" w prem ierow ej 
obsadzie.

W e środę — z powodu przygotować do 
Dcwci prpm ierv przedstaw tenia bedzie.

W e czwartek dana będzie nowa prem iera 
■łośna sztuka Sidnes G arricks^  — oh . to 
która m to a 11 w której p r z  upomni się publi 
czności dawna jej ulubienica Pfa
kowska — jedna z najwybiti lejszych ir  y- 
slek m łodero pokolenia, należąca obecn**. 
do czołowv*h sił zespołu Teat-u P ilsk iego 
w W arszrw ie. P Piaskowska wystąpi w po­
pisowej roli tytułow ej, mi.jąc za partnerów  
W glównc-ch rolach m “sk;ch nn Kira i
S ta s z e w s k ie g o .  Riyseria M. W'sV.tnda. de-
koracje W . MokoinSŁa,

UBRANO WICK A
  W  sprawie poaa tku  od hotełl. —

Zarząd Miejski po  dokonaniu specjalne] 
kontroli i p o  obniżce cen p rzez włas 
cieli hoteiów  za wynajem poko* v* hote­
lach _  nie chcąc utrudnić przyjezdnym  
i turystom w korzystaniu z mieszkań po ­
stanowił podatku od  ho‘eli nie Dodwyż- 
szać i utrzymać w dotychczasow ej wyso­
kości.

■ ;  Roboty asenizacyjne W obec nie­
dotrzym ania umowy, zawartej * przeds ę- 
biorcą robót asenizacyjnych —  M agrtra t 
na jednym  z os‘atnich posiedzeń posta­
nowił umowę rozwiązać i ogłosić nowy 
D rze ta rg  na w ykonanie robót a se n iza c y j­
nych w mieście.

Przy sposobności zwracamy uwagę, że 
j jednym  z warunków umowy pow inno być 

rozpoczęcie pracy nie wcześniej rrż o 
! godz. 12-ej w nocy, choć w centrum mia 

sta, bo  dotychczas znane są fakty prowa- 
□zenia robót o godz. 10-ej z minutami, 
co z pew nośc:ą nie jest ,.udcqodnien  etsi 
dla obywatel! 'aknącycU 4 e
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Wydarzenia dnia ubiegłego
Niejaki Lucjan Bołkowski zam. na No 

wym Swiecia stale grom adził rozm a:te 
„talizm any", wierząc, że przynoszą mu 
c n e  szczęście- O  jeg o  zamiłowaniu d o ­
w iedział się SDr/fny oszust MÓy znalazł 
łzy znajom ość przy kieliszku zapropono  
wał Bobkowskiemu nabycie cennego  taliz 
manu. . z niebios Osobnik ów  w y ją ł  z 
kieszeni zwykły malułki odłam ek krze­
mienia, o p o w e d z ia ł partnerow i, że ten 
kaw ałek krzem ienia pochodzi z u p ad łeg o  
na Syberii m eteorytu i, że w tw oim  cza 
tie  zapfac ł za ów  talizmam kilkaset rub 

k II w złocie
—  Niema lepszego  talizmanu na iw ie 

c !e, —  zaopiniow ał, —  a że Bołkowski 
był p o d  „gazem ", jako miłośnik talizma 
nów, nalegał na jeaom ościa, by mu sorze 
dał ten mezwykły krzemień.

—  P -o p o iu ję  tOO zł. t
W łaśc.c.al „talizm anu'1 udaw ał na ra 

zie, że m e m oże się zdecydow ać I że od  
stąpienie „talizm anu" jest dla n iego  rze 
czą trudną. W reszcie d a ł sii przekonać. 
Do k!esze r  Bołkow skiegr pow ędrow ał 
„talizman z n ‘eb 'o s" , zaś Dorfmonetka je 
go  pozbyła się (00 zł. banknotu

D opiero nazajutrz Bołkowski w ytrzei- 
w.ał, orzei-zał i zrozumiał. Zwrócił się 
więc do  policji, oskarżajac n ieznajom ego 
o oszustwo. Policja wszczęła poszukiwa 
n :a lecz na razie b e r  skutku.

A leksander P.eczul (Litewska 6) zna­
lazł się u b 'eg łe j nocy w knaip e przy ul. 
Starej 4. M -no, że juz był nietrzeźwy — 
k ara ł sob ie p o d ać  jeszcze kilka kufli pj 
wa. Rezultat był laki, że wkrótce zapadł 
w g łębok i sen

G d« obudziły  go  prom ienie słońca 
stwierdził... brak 20-złotow ego banknotu. 
W p-osł w ięc - knajpy udał się do  korni 
sabatu I podejrzen ia swoje o  kradzież 
skierował na kelnerkę nieznanego  mu na 
zwiska.

Z łodzieje , aczkolwek miłują się w kra 
dz eżach „sezonow ych" nie gardzą, gdy 
nadarzy się inna okazja. Tak nprz. nie 
znany sprawca skiadł wczoraj z mieszka 
nła Hirsza G oldsztajna (Zawalna 23) zimo 
we dam skie palto, wartości 300 zł.

P orcja zef,9tvmaŁ» w c A 'j i  n B».i
lę  Rejn, służącą, która m iała rzekom o 
skraść 150 zł. z szuflady p ekarni swej 
Dracodawczynł Chai Lewinowej przy uli 
cy Bosaczkowej 7. Podczas rewizji żad­
nych p ie m ę d z / przy zatrzymanej nie od 
naleziono.

Antoniem u Iwanowskiemu (Połockc 4) 
W ykradziono z kieszeni’ marynarki, o o d - 
czas jeoo  pobyfu w aa łoca jn i przy ul;cy 
Zam kowej 26. portm onetkę oraz książe­
czkę PKO na 80 zł. O  kradziez poszkodo  
wany p o d e ’ zewa W ładysław a Znajdow- 
skiego (Stalowa 9)

Na klatce schodow ej dom u nr. ] ł przy 
ulicy M ickiewicza m łody ch łop  ec napad ł 
na wracającą do  dom u Irenę Milkównę, 
usiłując wyrwać jej z rąk forebkę z p ie- 
rrędzm i. W wyniku natychm iastow ego po  
śc!gu policja aresztow ała spraw ę napadu.

O kazał się nim niejaki A leksander Puzy 
rewskf zam. p rzy ul. P.órom ont 11.

Janusz W ilczewski (Krakowska 7) pad ł 
ołiarą sezonow ej kradzieży Podczas po 
bytu na plaży skradziono mu ze spodni 
portm onetkę z pieniędzm i, zapalniczkę i 
skórzane pantofle ogólnej war*oścl 33 zł. 
Złodz<ej zfceegł.

A leksandrowi Pietkiew:czowl (Konar­
skiego 7) skradziono na plaży spodnie 
warłości 15 zł.

Poza łym w ciągu iib , dnia na plażach 
wJeńskich zano‘ow ano jeszcze kilka drob 
nych kradzieży. Polic,a mając na w zglę­
dzie „w y p a d y ' złodziei na plaże —  w 
ciągu dnia w czorajszego isłołnie zatrzy­
m ała na b rzegu  Wilii kilku „specjalis­
tów , k‘crzy pow ędrow ali do  aresztu cen 
fralnego.

Rubrykę kryminalną dnia wczorajsze­
go zamyka... a*era matrymonialna. Do po  
licji wileńskiej w płynęło  zameldowanie 
mieszkanki Kobrynia Anny W ojciukówny 
lej treści- Roku ub. poznała ona w Kob 
ryniu, odbyw ającego  w miejscowym gar 
■ ■ ■ ■ «

nlzonie służbę wojskową, Stanisława No 
wickiego, kłóry zaczął jej asystować 1 
przyrzekł ożenek. Ślub rr.ial się odbyć 10 
czerwca 1936 r. a więc praw ie rok łemu. 
Przed ślubem W ojciukówna wyekwipowa 
ła narzeczonego  jak p-aw dziw ego dżen 
telm ena. Uszyła mu reprezentacyjny, czar 
ny garnitur, kupiła wizytowe spodnie, ele 
gancką tw ardą koszulę. Nie zabrakło na 
wet białej jedw abnej „muszki”, skarpe­
tek, no I nowych lak erek. P onadło  w 
p rzeddzień  ślubu dla ostatecznej zachęty 
wręczyła mu a conło posagu  300 zł. w 
gotów ce. W  dzień  ślubu jednak „ptaszek" 
zwiał w nieznanym kierunku.

O becn ie  W ojciukówna dow iedziała 
się, że zbieg ły  narzeczony znajduje s!ę  
w W inie. Zwróciła się przeto d o  policji 
z prośbą o pom szczenia doznanej krzyw 
dy, w ed ług  odpow iednich  artykułów  k. k.

Policja odnalazła Stanisława Nowick!e 
go I zatrzymała go

Podczas przesłuchania przyznał się on 
do Inkrym inowanego czynu, a na uspra 
wledl.w ienie d o d a ł: „ożenek  jesf zbyt po  
ważną sprawą, by z pow odu pantofli, no 
w ego ubran :a I nawet 300 zł. w  gotów ce 
zaprzedać sv/oją m łodość na ca łe  życie".

O dpow ie za ło p rzed  sądem ... (c).

Pawilon Prasy na Wystawie światowe! w  Paryżu

Z djęc:e p rzed ;taw ia efektowny i bardzo śmiały w konstrukcji pawilon i prasy ( 
publicystyki na W ysławię Światowej w Paryżu.

©e# A f U n * j i
1, P rzy wypułuianii przekazów | dotychczasowy, gdyż spis pf£r?iifne- 

prosim y o . r z j lc ln e  podaw anie im'ie- I ra lorów  prowadzony jest nie według
•cez według miejscowościma, nazwiska i adresu  oraz o wytnie 

nienie na odwrocie, na  jaki cel pie 
r.iądze sa przesyłane — prenum erata ,  
ogłoszenia i 1, p.

2) Przy kom unikow an ia  nam o 
zmianie adresu prosim y podaw ać 
obok adresu nowego także i adres

ARTYSTA MALARZ TEATR. MIEJS.

W . N A K O J N If .
PROiEKiY 

(mieszkania, biura, skiepy I t  d.)
W iw u lsk iego  6 m . 15, teł 23-77

HELIOS] New Jork— Sa** Francisco
Nad prograrr--
Jutro 
premleza

Ostatni dzień 
Rewelac. film

W rr 'a rh  ąłównvcr.: JOfiN PEN fET ! FRED MAC MURRJ Y
' - - - C J P  i M T O R U * .  Ccnv wsz—t. • Balkon 34 gr. P aner od 60 n

On, Ona, ,Ta Trzecia*, .Ten 
Trzeci*. Film rozgrywa się

w najpiękniejszych krajacn świata,
SAM DODSWORTH

P
A
N

Dziś. Przepiękny wiedeński film

Szalony porucznik
W rok gl.: C istaw Froehłlch, Lidia Baiowa I In. Nad proaram: K o lorow y ao - 

dtottok I aktualia. Ceny na wszystkie seanse: Balkon 34 gr. Parter od 6j  gr.

Dziś wielki nowoczesny dram at s*łonnwv n. t.

to"” WBi GODZINA POKUSY
W roł. gb: urocza L ida B a aro w a  I niezrównany G ustaw  F roeh łlch . Flim porusza za­

gadnienia. Co robią zam edaane przez męćów knhi -ty? Kiedy żona zdrudza?
Nad program: AKTUALIA

KlnoMA^S S z u e p łc o  i Tońfeo 
L E D IE J "

Dz!*
   Rsd.ogwiazdory

talnej komedii polskiej „PIĘD ZIE
W rolach pozostałych: Fertner, SlelańsKl, N em.rzanka. nad  program Atrakcia kolorowa 

I aktualia Początek seansów o qodz. 4-ej. Widownia Idealnie ochłodzona.
CENY POPULARNE. Bilkon 30 gr Parłer od 60 gr. — na wszystk e seanse

na 7 wisk,
(poczt).

3) O przerwie i zaprzestaniu pre 
Humerały prosćmy zawiadomić naszą 
adm inistrację, lub zwracać bezzwło 
m nie  pismo pod naszym adresem  z 
dopiskiem „Nie przyjęto".

Owa pożary w Wilnie
U biegłe] nocy w W ilnie miały m’c |iee  

dwa p o la ry . Przy ul. Lwowskie) 15 zapa­
liła się czynszowa kamienica. W ezwana 
tlra i pożarna og ień  ugasiła, Dach kam ie­
nicy pad ł pastwa płom ieni.

DrugJ p o la r  wybuchł w lesie magfsfrar 
kim przy ul. Borowe). Skuteczna ł-rfer- 
wencla straży d o ,‘as re j  udaremniła rozsz- 
rżenie się pożaru, (ę)

Zjazd malarzy i lakierników
w  W h i e

Ósmy ogólnopolski kongres malarzy 
i lak erników, po łączony z wyświęceniem 
sz*andaru m alarskiego, o d b ęd z ie  się w 
W ilnie w dn. 27— 30 b. m.

A f  A  I Film o małżeństwach, które znalazły się na oezdrozaerr żyda

g * * 1" 1 0 1 „ M i r t o m  n i  b ® k r t ’cl,“
W roi. głównych: Kay Francis Warren Wdllam. Georqe Brent. Dozwol. dla os. od lat 12 
Nad program UROZMAICONE DODATKI. Poc.T. senesów o 6-eJ, w a ad?. I św. o 4-eJ

Z książek pochodzi •» 
Inteligencji narodu. * 

A. Sempf. ;
l W YS Y ŁKA  NA LETN ISKA  -

Wilna, Jaglellopskr is

Czytelnia Nowości'
Wielki wyhdr książek

Now śc>. klasyczne, lektura szkolna, 
naukowe i w obcych językach 

Czynna oJ 1?—18. Warunki pr-i stępne : 
TTTmTTTTTTTTrrTTT^rT” "yTT»T»TfTTTTTTf-

O A R N O  przez całe L A T O
p rzech ow u jem y F U T  (RA 
p ow ierzon e n am  o b ecn ie  d o  
n eoraw v B ez napraw y —  
p rzech ow an ie  5  zł. za lato .
SMad Futer Ś W I R S f l f l  
W ilno, N ie m ie c k a  37, |-e  p„  
te le fo n  8-28 . (Wysyłamy gońca)

Trąba powietrzna w Wilnie
W czora| zdarzyło się na Zwierzyńcu 

rz rtkle zjawisko a*mosferyczne. W godzi 
nach popołudniow ych przeszły nad Zwie 
rzyńcem  dość silne wiry pow ietrzne, któ 
re  powyrywały w w idu  miejscach ogro- 
dow lzne (np. oo .rido ry j I wznosiły |e  na 
kilka m etrów d o  góry.

W szkole ogrodnicze) na Sołtanlsz- 
kach trąba pow ietrzna podniosła  m. In.

na wysokość paru metrów spinacz (szklar 
nie z ram Inspektowych) długości około 
dw unastu meirów, szerokości cztery mtr. 
Bezpośrednio przed w ypadkiem  na mie) 
scu, gdzie sp ad ł spinacz pracow ały ucze 
nice. Pozaiem  trąba pow ietrzna zawadziła 
o ubranie kilku kobiet, kłórc panicznie 
walczyły z lecącymi do  góry kieckami.

N o w o ś c i  w v c te w n iC 7 «
CEZAR I CZŁOWIEK.

Był daw niej piękuy zwyczaj, że w p rzed­
dzień pójścia do tea iru , poświęcało się wie­
czór na przeczytanie sztuki w książce.

Obecnie nadarza się doskonała sposob­
ność w sk.zeszenia tego zvvyczaj’u. Równocse 
śnie bowiem z prem ierą ukazało się książko­
we wydanie nowej’ św ietnej sztuki Adolfa 
biowaczyńskiego — „Cezar i człowiek" (na 
kładem  G ebethnera i W olffa). W iadomo juz 
że bohaterem  sztuki jest Mikołaj Kopernik 
i że Nowaezyński umieścił go na dworze 
Borgiów

\  do garść kom entarzy samego autora, 
opublikowanych w ostatn im  num erze „Te 
alru:

„Te cztery obrazy z ery Renesansu no 
szą podtytuł: „szluka historyczna", nie tyl 
ko: sztuka, co znaczyłoby, że nie oparte  są 
na żadnej autentycznej historycznej grupie 
fnktów  ale że poczęte są z urojenia, wysnute 
z imag (nacji,' zaczem oparte na... fikcji. To 
co się 3z 'cje na scenie nie działo się w ży- 
c u i w Rzymie . Ale dziać się mogło.

Wfzja sceniczna, tak jak i inne ma swo­
ją własną prawdę, sw oja w łasną rzeczywi­
stość. O ile artystycznie dojrzałą i pełną, 
to rńwnie ważną i doniosłą jak  doknm enta- 
rycznie stw ierdzony zespół przebiegów d ra ­
matycznych.

W  ten sposób, można powiedzieć, powsta 
je  na scenach teatrów  i narasta  dziejowość 
wyższej rangi, nowa, bardziej fabularna, bar 
dziej poinlyllizow ana, o lepszej, zwartszej 
struk turze i konstrukcji, dziejowość świado­
mie skom ponowana, nie molyczna 

W danym wypadku praw dopodobieństw o 
w ydarzeń i przebiegów na scenie podstawę 
swą z.najduje więc i bazuje w tym. że w r. 
1ÓO0 Mikołaj Kopernik w Rzvniie Cezara A- 
lek sand ri VI i Lukrecji istotnie przebywał, 
prelekcje publiczne wygłaszał i z wysoce iri 
telektiialns-iu niiiicn wa* fańsk im  zetknąć 
się musiał.

Tem alyka nic jesl lito!: nigdy w kwes- 
tioc'i szlirki spraw ą rozstrzygaiącą.

W ażniejsze już byłoby, cz.y a n 'n r wiernie 
a fascynuiaeo odlw orzvł klim at durbow-z e- 
poki j w ewnętrzną praw dę psychiczną po. 
szczególnych osobistości (osobowości) pryn- 
cypalnceh.

N aiw ażnieisz1'  .ahdi lest to, co zam ierzał 
sugerować współczesnym.

Naczelną idi ą przyśw iecającą autorow i 
było zdaje się przeciwstaw ienie przem ija ją­
cemu czynnikowi siły. potęg', wszechmocy 
czv. przemocy — przeciwstaw ienie postan- 
n ’clwa i m ajoslalu wiedzy i w iary w wie 
dzę".

In teresujący problem  i sceniczność psuje 
nu lo r jakąś fantastyczną gwarą n i u t y  przez 
nikogo nieużywana, bez stylu i epoki. Nn. 
zukwaty zam. zuchwały, brntskie serce, nie 
prę sio (nie zapieram!, dzisin(dnia, czlworo 
l i t  szpański (hiszpański) dnr>irko. szezyreso 
sierca. Co to wszyslko ma znaczyć? Poco te 
dziwolągi? Nowa colszozy/nn? R.

—  „TADEUS'Z;‘ w row yni wydaniu. Już 
się ukazała druga część „Czarnych .skrzydeł" 
.1. Kadena Bandrowcskiego p. t .Tadeusz" 
w nowym, znai znie przez autora poprnwio- 
— wydani u (nakładem  Ct-belhnera i W ol­
ffa),

Ta kla«vczna powieść o potężnych star 
ciach miedzy światem pracy, kapitału  i pp- 
blyki, nabiera dziś n o w e j  skti"iinnśej. S tar­
cia te w idziane sa ok"em nieubłaganego ob- 
sęrwaio.ra. k*órv wszelkie zaklsimania. wszel 
ką otihidę czy to wars<wv czy przew itoiu 
czy snobi7imn. um ie podpatrzeć i wyśledzić 
j , nieom ylną rzuinnśrią.

Na razi 1 isyunaliziiinmy |v lko  iifkffzmiie sie 
'■‘s 'a /k i. pAkladaiac o-n.Sw’ :o iei treści, iak 
i istotnych i znamiennych zndan dokona
b.jiich p1"'**■7 flitłAr*). rproT)7 it

— „SIDT Po dwóch powieściach z ży­
cia w-sL Leo Kruczkowski napisał powieść 
n rf jsk ą  (nakład Gebethnera i W olffa) — i 
okazał się rńw nie gtęlmkim i wnikliwym a- 
nnlityiklem procesu społecznego. 7. nieubła­
ganą konsekw encją uiaw nia zależność ie ino 
stkj — jej psychiki i losów — od środowiska

Akcja „Sklei" przebiega w tynowvm trń i 
k: cie powieściowy ir* miedzy dwoma męż­
czyznami 1 kobietą, ale dram nt ich rozgrywa 
sie w najbardziej obolałej tkance życia spo­
łecznego Bohaterem  bowiem „Sideł" jest 
bezrobotny pracow nik umysłowy. Henryk 
BogdatskL od lat kilkn utrzym yw any przez 
oracu jąrą  żonę. a jego ryw alem  Jest in teli­
gent radykał, „osaczony" w wrogim środo 
wisku. W tragicznych powikła,niaeb ich lo­
sów odżw ierciadtaią się wszystkie skazy i og 
niska zakaźne dzisiełszei rzeczywisto,,-1

D rnm at H enryka Bogdalskiego, dzieje Je-
♦ '.•ńUAIAAitl

R E S T P U R A U A

„ITALIA"
przy hotelu ^Italia" — telefon 13-61 

codzienni* przygrywa słyn. zasp.

S p l e w n o - m u z y c z n y
pod klerownirt*em

Arnolda Fidlera

go upadku — od beztreściwej wegetacji liez- 
robotnego do bezmyślnej, na ognł realnej 
zbrodni — przedstaw ione są przez Krucz 
kowskiego z okrutną drobiazgowoścrą, z kon 
kretnością nie'edw ie dotykalną, zawsze ,m  
tle jakiegoś ogólniejszego niedowładu ezy 
chorotiy społeczeństwa, lak w teatrze aon- 
lcm 'cznym , wszystkie objaw y są tu wyśle­
dzone i fiowiązano w jeden ogólny obraz 

Ale Kruczkowski nie je L oboji nym, ne 
utralnym  prosektorem  organizm u społeczne­
go. On 'ani zajm uje określone stanowisko, 
bierze ud ria ł w tyalco o światopogląd przvsz 
leści. I można się nie zgadzać z jego w yzna­
niem wiary, a!c należy oddać sprawiedliwość 
uczciwoSri i pasji, z jaką do-ioka praw dy 
w zagm atw aniu ideowym naszych czasów. 
Ol darzony zaś y t '  hnym nerwem oowieścio 
w-jm, pociąga za solnj cztt-dniJa. allio zniu 
sza go do walki z ‘s<;hą. na poziomie najwvż 
szym.

Plaslyka falmty i postaci ■ -st lu z zarzutu. 
Postać Rogdaiskiego czy Emila Rudnego nie 
wątpliwie przejdzie z powieści w życie.

f f "  R M a j S f r f j

—- Pi.sma Zbiorowe Józefa Pitaud&luego,
(om HI. Wyd Inslył. J. Pikfiul.skit*gn w W ar 
sznwie.

R utynow any  
N«Ur7YCJEL
udziela leKcyj g ry  c a  fo rtep ian ie

— Ceny r> zystęone 
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4 6 dn.

Potrzebne mieszkanie
2— 3 pokojowe z kuchnią (pożą­
dane z wygód ) w irodm.esuu. 
Olerty z podaniem ceny do ad­
ministracji „Kurjera Wileńskiego" 

pod „Lokator"

M O D N E  
SANI) \LK1 BZYJKI 
AB1SYNKI A i RY- 
K A N K t  p o l e c a  

wytwórnia
W. N 1 W I C K I

Wilno, Wiel a 30 
L etn ie  obuwie 

b rezen tow e

Chcę kupi?
?ara i i.wy sosnowy
budulec ™  dom
utugosci 15 rr.etiOw 
szerokości 12 metiów 
ul. Chełmska 25 — 1

na nipiszkach

Kotki r)ngor.
rasowe blale t czar 
ne — do sprzedania 
ul. Królew ka 6 — 6

m d z  15—17

Płacimy
każdemu od w.ersza 
za nadesłane prece 
dla naszeao pisma. 
Warunki współpracy 
po nideslanlu  znacz­
ka zb gr. „Tempo*, 
Katowice, Kochanow­

skiego 5

L E T N IS K O
la s s  snowy, naa rze­
ką, 2 km id przyst. 
Szumsk, 100 zł. za 
cały sezon. Ad-es: 
poczta Szumsk Wil., 

leśnicz. Justynów

Letnisko —  
Swięctaftsk!e

malowniczo, sucho, 
las, kąpiel, ivant,a, 
tenis, siatkówka,tadio 
Od 2 zt.50gr. S‘ucka 

1 — 1 od 18-ej

1 )0  W YNAJĘCIA
mieszkanie 4 pokole 
z kuchnią przy Zakrę­
cie W lne od podatku 
z. Zakretowy 14—4

PoteLamy
Francuzkę, świetną 
nauczycielkę, na wieś. 
Doskonale rezultaty, 
najlepsze poleceni a. 

Adres w Administracji, 
która wskaże osoby, 
me maiące dta niej 
dość s ów uznania. 
Januszowie Ostrowscy

DOKTOR

ZOdcwicz
Chorobv skórne, 

weneryczne, syfilis, 
narządów moczowych
od o. 9—1 1 5—8 w. 

DOKTOR
Zeldowiczowa

Choroby kobiece, 
skórne, weneryczne, 
narządów moczowyrt> 
od rodź 1 2 - 2 1 4  7 
ul. Wileńska 28 m- 3 

telefon 2-77

DOKTOR MI D.
J. Plftfrowlci 
Jurrzenkowa

Ordvnator Szp. Siwioz
Choroby skórne, 

wen»rvczre kobieC“ 
WlUńtkk 34 1 »L 
Przvimu|- od 5—7 w

AKUSZERKA
M a r | a

Laknerowa
Przyjmule od 9 rop* 
do 7 w!ecz. ul. J . J a ­
sińskiego 5—18 róg 
Oftarnel fob. SąHu)

P O K Ó J
do wynelęca z wy- 

jodaml 
Zamkowa 14—1

Zginął
5-mieslęc^ iy ptes — 
wilczek, UprasTa się 
o odprowadzenie lub 
powiadomienie — ul.

Krakowska 20—2

Unieważniam
podpis swój na do­
kumencie dotyczą­
cym oddz*>edzlczeni« 
ziemi I długu na 
rzecz Glrczyc Adolfi­
ny nrdeszkanki gminy 
tlpnlske)

(—) Hekena Girczyę

Nauczycielki,
bony. wychowawczy­
nie I wszelkiego i j -  
dzaju służbę domowę 
zapośredr teza Wole- 
w( jzkie B'uro Fun­
duszu Pracy ■ Wllnlo 
Poznańska 2, telefon 
12-06, czynne od g.

8 do 15-oJ.

REDAKCJA I ADMINISTRACJAs
Konto P.K.O. 700,312 

C e n t r a l a  — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
R daKcja: teł. 79—godziny przyjęć 1—3 po pułudmu 
Administ'acja: te! 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia teł. 3-40. Redattcja rękopisów nte zwać*.

O d d 1 1 a I y t Nowogródek ul. Kościelna i 
Lida, aL Zamkowi 41 
Baranow lcze, el. Narutowicza TO

P f l t d i l a t r l c l e l e i  Klerk, NteSwteZ, Słonim, 
S*.-7ur7vn Stnłpce. Wnjożyn, Wlle|ka.

CENA PRENUMERATY m iesięcznie: z od­
noszeniem do domu n k ta |u—3 zl„ za gra­
nicą 6 zt. z odbiorem w administracji z).2,50 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

orzędu pocztowego ani agencji zl. 250.

W jddwiuctwo ,U u ije i WlJeasli»• ay  i  o. • .

CENY OUŁUSćENi l»  wiersz nnlimeti. przed tekstem /5 g r -  » lektctc 50 gr, 
za tekstem 30 gi, kiuntka rrdokc. I komunikaty 60 gt. z* wiersz |edooktp. 
Dr tvch cen du ;za się za ogłoszenia cyfrowe tabelaryczne 50“/*. Układ ogło* 
s^cń w tekście 5-cio łamtwy, za teksteiir 10-tann>wy Za tie łć  ogtoizeb i ń h  
brykę .nadesłane* redak :Ja me odpowiada. Aonnnis ac|a zastirega aobiepiaw* 
zmiany terminu druku ogłoszeń I me p.zyjnru|e zastrzeżeń o rej .co. Ogł*- 

s/em* (a przyjmowane w god,*.. 0.30 — 16.30 I 17. — >9

UiuW. . tn ą .z * ,  W iittu , uL Btbk. U atitlu .sk te jio  4 , tc l. 3 -40. KeUu. *,oi o u p . Z y ^ m u a t  BablCZ


